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8i! atimj&istracyl-
Celem uregulowania nakładu, prosimy a wcze

sne nadesłanie prenumeraty.

„Nowa Reforma" wychodzi obecnie 
f it ; a  s\ sz y  f iz io Ł ia le :

o godzinie 5 rano i o pół do piątej po południu 
Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy

dawnictwa, prenumerata nie została podwyż
szoną i wynosi m i e s i ę c z n i e :  

w  Krakowie: 2 korony; 
w kraju: z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 2 kor. 

70 liai., z d w u r  a z o w ą przesyłką 3 K 20 li

Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek dru
ki jącej się w felietonie naszym powieści Wt 
Ż e r o m s k i e g o  p. t.:

„Dzkćje grzechu**.

W spinach £ańcuclta.
Uchwalona wczoraj w Sejmie naszym krajo

wym ustawa, rozszerzająca zakres władzy Rady 
szkolnej krajowej, zamyka, tem ostatniem ogni
wem, łańcuch, oplatatający szkolnictwa nasze 
ludowe i średnie. I  zaiste, gdyby ta Rada szkol
na była tem. czem być powinna, najwyższą, au 
t o n o m i c z n ą  magistrarurą szkolną, i gdyby 
autonomia nasza krajowa reprezentowaną była 
rzeczywiście przez tych, których skupia intere- 
Sa i w których imieniu rządy sprawuje, —  to 
Zaiste cieszyćby się należało, że punkt ciężko
ści nadzoru nad dwoma podstawowemi działami 
edukacyi pubkcznej w kraju naszym, przesu
nięty został z Wiednia w kierunku stolicy ga
licyjskiej.

Niestety ani Rada szkolna nie jest tem, czem 
być powinna, am najwryższa reprezentacja au
tonomiczna kraju nic jest wyrazem opinii tych  
sfer ludności, w imieniu których dzierży rządy 
astawodawcze.

Nie jest Rada szkolna magistratuią autono- 
epczną prz^dewszystkiem dlatego, że organiza- 
cya jej wewnętrzna nie odpowiada pojęciom 
reprezentacji autonomicznej. Na czele Rady 
szkolnej stoi przecież Każdorazowy namiestnik 
kraju, mogący wprawdzie odpowiadać na inter
pelacje poselskie w Sejmie, gdy zechce, —  ale 
nie odpowiedzialny przed Sejmem, lecz przed 
rządem centralnym. Zastępcą zaś prezydenta 
Rady szkolnej jest także c.. k. urzędnik pań- 
st wowy, bezpośrednio władzy namiestnika, a nie 
Sejmu, podlegający. Ostatnia zaś reorganizacya 
Rady szkolnej, mająca już formę i charakter 
ustawy państwowej, zmieniła pierwotny charak
ter tej magisiratury na niekorzyść żywiołu au
tonomicznego, zastępując wybieralność znacznej 
liczby je j członków —  nominacjami.

, ’od względom szczerze autonomicznym obni
żono wartość Rady szkolnej, jako czynnika w y
chowawczego, a nie zwiększono tej wrartości 
wciufa przez ‘ rozszerzenie jej wiadzy w spra- 
wrao] personalnych nauczycieli szkół ludowych 
i średnich, lecz raczej wzmocniono ten żywioł 
nuautoriomiczny, jaki wprowadziła do niej 
ostatnia organizacya.

r ikkolwiek jednak prezyayum Rady szkolnej 
formalnie przed Sejmem nie jest w tym stopniu 
odpowiedzialne, jak np. administracja szkół 
nańsrwowych przed jiar1 amen tem, —  przecież 
prawo pociągania namiestnika, jako prezydenta

m loieiiocnryi.
i i i .

W  tym właśnie czasie ogół inteligencyi pol- 
SK.ej pozyskuje jeszcze nowegu członka. Są to 
uksstałceni żydzi. Od roku 1«80 można zacy
tować cały szereg wybitnych działaczy pubii 
cznycli żydowskiego pochodzenia na wszystkich 
polach.

Wnoszą oni oczywiście ferment liberalny, 
przeciw szlachecki i przeciwklerykalny, co od
raza odbija się w prasie. Niekiedy, sami nie 
dość jeszcze społecznie i ideowo wyrobieni —  
toć to pierwsze pokolenie! — wnoszą za dużo 
niechęci i lekceważenia do polskości. Odpowia
da to powstającym tendencjom ogólno-łuazkim. 
które wraz ze ziozumiałą doktrynerską zawzię
tość ią _ neofitów prowadzą do kwasów w łonie 
tejże inteligencji. W ytwarza się nawet ten 
przedziwnie fałszywy stosunek, a podczas gdy 
zydzi inteligentni nie raz atakują polskość w jej 
przejawach ujemnych, zmurszałych —  Polacy 
z nteligencyi, ceniący sobie nadewszystko opi
nię „Postępowych" cech ujemnych swoich no
wych sprzymierzeńców' głośno nie podnoszą Za
rzut antysemityzmu jest bowiem w tej chwili 
patentem na w steeznictwu i gorzej jeszcze. 
A ściąga go wszelka krytyka, godząca w jaką
kolwiek bądź cechę żyda. Stan ten, jak wiemy, 
przewleka się aż dotąd, wytwarzając w  łonie 
iflteligencyj naszej praktykę hipokryzyi z je- 
dncji nipsumieuności i nietolerancyi z drugiej 
stron.

Okom i oku 90 inteligencji naszej przybywa 
jeszcze jc Im odmiana umysłowośei i tempera- 
mentii ■ ow staje warstwa inteligentnego proie- 
tpjjrata. Orosz pod tym względem odświeżyć 
sobi0 J® i pJl6. , z l>!aktykj, to z powieści wspo- 
i,ir i°.Oia. Ubareckiego z „Silaczki" Żerom
skiego * P ^ a  hazimierza z .Fachow ca" 8 e-

lłady szkolnej, do odpowiedzialności, umie sobie 
zawsze wywalczyć większość sejmowa, gdy te
go jej partyjny interes wymaga.

Doświadczanie uczy, że namiestnik, me ma 
jący  poparcia większości Sejmu, traci tem sa 
mein grunt pod nogami. Tę wdększość zaś two
rzyła dotąd zawrsze konserwa wrschodmo- i za- 
cliodnio-galicyjska; ona też pośrednio i bezpo
średnio wybijała stempel swej polityki na ca
lem szkolnictwie krajowem, o ile tylko rząd 
centralny wr tem jej nie przeszkadzał,

Niebezpieczeństwo zatem zamknięcia osta- 
tniem ogniwrem łańcucha, którym Rada szkolna 
opasała nasze szkoły ludowe i średnie, polega 
na tem, że obie kategorye tych szkół, a zwła
szcza personal ich nauczycielski, pdlegać będą 
partyjnym, k o n s e r  w a t y w n y m wpływom 
Sejmu, i że wrpł,vw ten i nacisk zwiększać się 
musi z powodu wradi’,\vego. niean.tonomicznego, 
cliarakteru Rady szkolnej.

W  obecnym składzie Sejmu i przy obecnej 
ordynacYi wyborczej, choćby nawet „zreformo
wanej" wr duchu projektu Wydziału krajowego, 
mają konserwatyści zapewnioną większość. 
Z  kuryi większej wdasności nikt ich nie wy
prze, w kuryi wiejskiej nieintw'0 sprostać sztu
czkom starościńskim i odeprzeć presyę, wyni
kającą z pośrednich i jawnych wyborów; Jn- 
wność ich otwiera także bramy miast dla na
jazdu konserwatywnego. Zwiększenie więc licz
by posłów7 z miast i nowa km ya Wyborcza, 
tylko wc Lwrov:io , Krakowie obdarzona bez
pośrednim  głosowaniem, na dłuższą także 
przyszłość nie zmienią stanu posiadania stron
nictw konserwaty wnych i klcrykalnych, które 
wr „Radzie narodowejt: znalazły obecnie Mowy 
punkt oparcia

Jeżeli do tego dodamy zapowiedź przedsta
wiciela rządu w Sejmie salcburskim, że rząd 
p r z e c i w n i } '  jest zniesieniu kuryj i powrsz?ch 
neinu glosowaniu do Sejmów, —  to łatwo doj
dziemy do poznania, jaką wartość dla konsor- 
watystów, —  a doniosłość dla kraju, —  ma 
opanowanie szkół ludowych i średnich w Gali
c j i  przez ostatnią reorganizację Rady szkolnej 
i przez wczoraj uchwaloną ustawę o jej kom- 
peR-ncyi w' person,dnyoh sprawach nauczyciel'

Szkolnictw'0 ludowe i średnie p r z o c h o d z i  
p o  p r o s t u  w r ę c e  p a r t y i  k o n s e r t w a t y- 
w n o - k l e r y k a l n c j .  Na objawy nowego kur
su wr duchu reakcyjnym, nie długo też będzie
my potrzebowali czekać.

Dla wszystkich, którzy pragną rozwoju szkol
nictwa krajowego w duchu narodowym i postę
powym, w'-duchu nowoczesnych potrzeb społe
cznych i kulturalnych, objaw to zastraszający. 
Sparaliżować mo/o • ten zamach reakcjonistów 
tylko jedna ewentualność: p o w s z e c h n e  i 
r ó w n e  p r a wr o g  ł o s o w a n i a d o  S e j m  u. 
Wtedy lud, w ogólneni słowa znaczeniu, a więc 
zarówno inteligencja, mieszczaństwo, jak wio- 
ściaiyo i robotn icy ,—  mogą zająć i wyzyskać 
w Sejmie to stanowisko, które dzisiaj udziałem 
jest jednej tylko kasty i jednej partyi, a tem 
samem inaczej od niej ^oddziałać na Szkolnic
two krajowe.

To jeden więcej powód tlo tem silniejszego 
akcentowania potrzeby powszechnego głosowa
nia przy wyborach sejmowych. To, że rząd 
austryacki obecnie sobie tego nie życzy, nie 
jest i me może być żadnym argumentem. On 
sobie nie życzył takżo powszechnego głosowa
nia do parlamentu, a z czasom zadanie swoje 
zmienił. Wywarcie jiresyi na uiego w tym du
chu, —  powinno obecnie być zdaniem wszyst

kich polskich stronnictw szczerze demokraty
cznych i postępowych.

I zaiste, jeżeli się nie wywalczy reformy sej
mowej ordynacji wyborczej w' duchu powszech
nego głosowania, to kraj utraci resztkę sił ży
wotnych w splotach autonomicznego łańcucha, 
który zaciskac na jego  'obwodzie zaczyna co
raz silniej konserwaty wao-kłeryicalno-wszech- 
polska spółka komandytowa.

drugiej części omowioue będą agendy każdego 
ministerstwa z osobna i wyliczone wszystkie 
projekty ustaw, które te ministerstwa opraco
w a ł/ z zamiarem przedłożenia ich Dumie do rozwagę, ale rozważać je  będzie tak długo, że

Jeżeli zaś Duma sama jeszcze przed upływem 
tych dwóch miesięcy zażąda zniesienia sądów 
polowych, to gabinet żądanie to weźmie pod

część

PraH zeMeni się Duma.
(kkyoty z zagajeniem I 'arnj. — Mu w? inauguracyjna. 
Deklaracja rządu. — Sprawa odpowiedzialności miin- 
strow, — Amnestia. Zniesienie sodów polowych. — 

Okólnik łagodzący.)
Wiadomo już z depesz, że ceremonia otwar

cia Dumy jest już prawie opracowana. W  prze
ciwstawianiu do uroczystości, które towarzyszy
ły  otwarciu pierwszej Dumy, otwarcie drugiej 
będzie bardzo skromne. Żadnego przyjęcia ani 
w pałacu zimowym, ani w Carakiem Siole. Tak
że żadnej mowy tronowej. Tylko proste zaga
jenie obrad w dniu 5 marca o godz. 12 w po
łudnie.

Mimo takiej redukcji ceremoniału okazało się, 
żo wszystkich trudności jednak nie przezwycię
żono. Oto jeden po drugim z dygnitarzy, któ
rym poruczono zagajenie Dumy, wymawiał się 
od tego zaszczytu, przytaczając na swoje uspra
wiedliwienie mniej lub więcej dostateczne ar
gumenty. I tak hr. Rahlen obawiał się, aby je
go nienneck' akcent w rosyjskiej mowie me stał 
się przedmiotem szyderstw i naigrawania ze 
strony skrajnych stronnictw7 wr Dumie. Były mi
nister Jermołow, w jcbodząc z założenia, że ten, 
kto zagaja Diunę musi się zdenerwować, od
mówił pizyjęcia tego zaszczytu, ponieważ z po
wodu choroby serca musi unikać wszelkich 
wzruszeń. Wreszcie s- uziwy prezydent Rady 
państwa, Frisch, -wymówił się słabością krtani, 
tak, że stanęło na tem, iż zagajać będzie Dumę 
wiceprezydent Rady państwa, G o t o w i e  w, o ile 
naturalnie i on nie znajdzie w sobie jakiej wra- 
dy organiezuej ,

Kw’estyra mowy. którą zagauiiacy ouczyra w 
Dumie, b y ir , wcedlę świadectwa dzienników ro
syjskich, tal-że 11 zeiW ctem długich narad i 
głębokiego uiamysłu w sferach dworskich. Cho
dziło o odebranie tej mowie wszelkich pozorów 
tronowre j, ąby w ten sposób nie dawać Dumie 
sposobności do uchwalania adresu. Tego osta
tniego sfery7 dworskie bynajmniej nie pragną 
widzieć, ponieważ obawiają się niebezzasadnie, 
że p r / j  bardzo mieszanym składzie- Dumy, mo
głoby powstać kilka różnych adresów, zamiast 
jednego.

Zagajenie też będzie bardzo krótkie i obok 
konwencjonalnego powstania posłową będzie za
w iera ło  tylko wskazówkę, że rozpoczynająca się 
sesja Dumy jest. bardzo Ważna, jak również 
prośbę, aby Duma odniosła się do svrych zadań 
z całą powagą.

.leżeli Duma nie zechce uchwalać adresu, ale 
wybrawszy prezydyum, zaraz przystąpi do po
rządku dziennego, to już na drugiem posiedze
niu -  jak zapewnia „Ruś* —  .Stołypin wrraz 
z całym gabinetem przybędzie do Damy, aby 
odczytać d e k l a r a c j ę  r z ą d u .

Gabinet ministrów7 opracował już tę dekiaia- 
cyę Będzie ona bardzo obszerna.. Ubok ogólnej 
części, w której gabinet wyrosi swoje zapatry
wania na sprawy ogóln.o-paustwowe, będzie de
klaracja miała joszcze część specyalną. W  tej

gabinetu, było je- 
rozwiązania picrw7-

uchw7alenia„
Najciekawszą jednak hąefzje naturalnie 

ogólna omawianej dek laracji O iłe 
uomo, Stołypin miał w niej wy* J 
dzo interesująeych rzeczy. Czy wyjdą one na 
światło dzienne, to kwostya inna. W  każdym 
razie jest pąwnem, że w części tej Stołypin po
kusi się o uzasadnienie działalności swojegc ga
binetu w okresie „międzydumskim1-, będzie bro
nił jego polityki, a specjalnie tych wszystkich 
środków' represyjnych, od sąaów polowych po
cząwszy, które zastosował gabinet wr celu za
bezpieczenia spokoju w państwie.

Drugą, bardzo w ażną kwestyą, która zaprzą
ta obecnie polityków' i prasę rosyjską, stanową 
stosunek rządu .St idy pi na do tak niewątpliwych 
i prancszorzędnych postulatów' Dumy7, jak usta
nowienie odi>owriedziałnośei rządu przed parla
mentem, sprawa amnestyi i , zniesienie sądów 
polowych.

Otóż co do zasady odpowiedzialności rządu, 
to w ostatnich dniach — powiada „Ruś" —  sto
sunek gabinetu do tego postulatu wyjaśnił się 
ostatecznie. Gabinet jest mianowicie przekona
ny, -i.* urzeczywistnienie tej zasady, nawet gdy
by domagała się go znaczna większość społe
czeństwa, jest przy drugiej Dumie jeszcze mniej 
możliwem, niż przy pieiwszej, a to ze względu 
na nie/mieniie różnorodny skład tej drugiej 
Diuny

Żądanie odpowiedzialnego 
dną z glówmych przyczyn 
szei Dumy. Jeżeli więc przy pierwszej Damie 
nie zdecydowano się na utworzenie gabinetu 
kadeekiego, mimo, że absolutna większość w Du- 
mio była wówczas po stronie kadetów', ro tem 
mniej możlii^m jest to w Dumie dzisiejszej, 
przy przewmdze w niej żywiołów' skrajnych, 
ponieważ w takim razie potrzebaby utworzyć 
gabinet przynajmniej w połowńe złożony z so- 
cyalKtów. Tymczasem zaś reprezentanci partyi 
skrajnych wr Dumie, z kilkoma wyjątkami, są 
ludźmi zupełnie przeciętnymi i bardzo słabo 
ukw'alifikowany7mi do objęcia rządów w ogólno
ści, a w obecnych ciężkich czasach w szczegól
ności.

Na ogół więc zarówśo gabinet, jak sfery 
dworskie stoją obecnie na stanowisku, że żą. 
danie Durny', aby ministrowie byli odpowiedzial
nymi przed Dumą, musi być przynajmniej w o- 
bccnych warunkach stanowczo odrzucone.

Tak samo negatywne stanowisko zajmują 
sfery miarodajne w7raz z gabinetem wr sprawie 
a m n e s t y i .  Podczas gdy przy pierwszej Du
mie, amnestya była przygotowaną i gabinet 
Goremykiua nic przeciw niej nie miał w7 zasa
dzie, to obecnie gabinet Stołypina nie przepro
wadził nawet dyskusji nad nią. odkładając roz
strzygnięcie tej sprawy aż do czasu, kiedy wy
jaśni sic o ile Dumie potrzeba będzie ustępo
wać.

W sprawie s ą d ó w  p o l o  w y c li gabinet zaj
mie stanowisko baidzo nieokreślone i do nicze
go nie obowiązujące. Faktem jeM przedewszy- 
stkiefn, że sądy polowm nie zostaną ofieyalnie 
zniesione, ponieważ jako środek nadzwyczajny, 
powinny atme, w my'śl ustaw zasadniczych ist
nieć tylko jeszcze przez dwa miesiące po zebra-, 
niu się, I)urayr. Po upływie też tego terminu 
rząd zniesie sądy połów© zupełnie po cichu, o 
ile naturalnie uzna to za wskazane i ceiowe.

zniesienie sądów polowych nastąpi w7 każdym 
rasłie: później, niżby nastąpiło, gdyby co do nic- 
^ :.D u m a  wcale nie objawiła swrej opinii 

. i ; gażdy'in zaś razie, aby zbytnio Dumy są
dami po Iow o rai nie drażnić, wyda Stołypin de. 
gubernatorów okómik. w którym zaleci 'm sto 
sować sądy polo we tylko w okolicznościach wy ‘ 
jątlfowyoh i bo wyłącznie dla osób schwytanych 
„in flagranti* na zamachu na osoby „wysoko 
postawione” , lub należących do organizacją te 
rorystwcznych.

(Rząd ausiryacki iirzcciwko projektów wywłaszczenia ku
łaków — Powitanie posłów poiskicń w Hole. — Kary 

za strajk szkolny)

W najnowszym numerze „Dziennika Doza 
czyuimy:

„Dziennikom berlińskim, donoszą, «e w rzą
dowych kołach a u s t r y a c k i c h  panuje w i c b  
k i e  z a n i e p o k o j e n i e  z powodu pogłosek 
o projekcie rządu pruskiego, mającego na celu 
w y w71 a s z c z e n i a w ł a ś c i c i e l i  z i e m ś k i c li 
P o l a k ó w .  W  miiiisteryum spraw zagranicz
nych w Wiedniu sądzą, że przedstawiciele Po
laków7 wr parlamencie austryackim w y s t ą p i ą  
s t a n o w c z o  p r z e c i w  t r ó j p r z y m i e r z u .  
Z kół polskich uwiadomiono rząd austryacki
0 tym zamiarze wr sposób tak s i  a n o  w c zy, iż 
nie ulega żadnej wątpliwości, że Polacy przes
taną popierać tróiprzymierze. Życzyć w ypada/ 
iżby wiadomość ta okazała się prawdziwą.

Oba R. o ł ‘a p o 1 s k i e w' B e r 1 i u i e sej
mowe i parlamentarne —  obchodziły w tych 
dniach uroczyście dzień 85 rocznicy urodzin 
prezesa Koła sejmowego posła Ileruyka Szu-  
m a n a. Uroczystość tę połączono z powitaniem 
nowrow'ybranych posłów ziemi ś l ą s k i e j .  Skła
dając życzenia jubilatowi, prezes Koła parla
mentarnego ks R a d z i w ri ł ł  odezwał się w te 
słowa:

„Przychodzę do najstarszego posła polskn-gą 
z najświeższym plonem naszym, a tymi plonem,—  
to nasi posłowie ze Śląska. 'Watom ich w imie
niu wszystkich z całego serca w naszr-in KoK
1 wyrażam im cześć, wznosząc ich zdrowie ra
zem ze zdrowiem nestora naszego".

Poseł S z u m ą u  przypomniał, że nie pici w s* 
to posłowie ze Śląska w7 Kole się .ziiale/.li. Już 
przed dawmemi laty7 należeli do niego k: prób. 
Śzatrauek i włościanin Gorzałka.

W  imieniu p o s ł ó w  p o l s k i c h  z e  ś l ą s 
k a  odpowiedział ks. prob. S k o w r o ń s k i .  Po
dziękował za mile słowm powitania, złożył ży
czenia jubilatowi i zaznaczył, że teraz, g  d y 
c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  w P r u 
s i e  c li z j e d n o e z y ło s i ę  p r z e z  p o s ł ó w 
wr j e  d n e m  K o l e ,  tem silniej i tem jednoUciej 
praw naszych bronić możemy.

Pięknie przemówił poseł miasta Poznania u  
cenas C h r z a n o w s k i .  Że mamy tu posłów7 
Śląskich —  mówił — jest to zasługa dzielnego 
ludu polskiego na Śląsku, któremu za to cześć! 
Dalej widzimy posłów z nad morza bałtyckiego, 
z Prus królewskich. I tu dokonały rzesze wy
borcze tego, czego niczdołali doka/.ać w daw
nych czasach możni władzcy. S i ł a  n a r o d o 
w a  l u d u  p o l s k i e g o  okazała się w i e k s z ą 
od  k a ż d e j  i n n e j  s i ł y .  Nawiązując do tego.

renta. Niedługo potem liczba proletaryacu inte
ligentnego wzrośnie i wyrazi się w grupie „Lu
dzi bezdomnych", stając się siłą społeczną Rola 
tej siły, wogóle bardzo znaczna pod jednym 
względem, wyświadczyła ogromną przysługę spo
łeczeństwu po’skiemu: oto w części przynaj
mniej usunęła młodość ze szranków7 społecznych 
zapasów. Stało się zaś tak dlatego, że czynnik 
poświęcania się, lobohaterstwalub wrprost, krańco
wo wyróżniającego się temneramentu, który do
tąd rolę młodzieży podnosił, znalazł się właśnie 
w arsenale środków agitacyjnych nowej grupy 
ludzi bezdomnych, straceńców ruchu sjmłeczncgo.

Nie trudno spostrzedz, że wraz z pojawieniem 
się na scenie proletaryatu inteligentnego, po
czyna się niejako nowy proces w wytwarzaniu 
się inteligencji: oto dotąd obserwowaliśmy, jak 
po kolei przybierała z zewnątrz, z poza siebie 
niejako różne elem, nty: więc szlaoboekich roz
bitków', iachowców z różnycli ^stanów7, kobiety, 
młodzież nu wersy tecką, żydów7 oświeconych. 
Tu zaś, w wytworzeniu się proletaryatu, już 
z łona samej że inteligencji, widzimy fakt prze
obrażenia z wewnątrz na zewnątrz. Jest to isto
tnie pierwsza zapowiedź dojrzewania inteligen- 
cyi polskiej w  wyraźną grupę społeczną, o czem 
niżej.

Tymczasem rzućmy raz jeszcze okiem na tak 
skonsolidowany nowy stan.

Prócz różnorodnych wad, w' któro, jak wi
dzieliśmy, wyposażali go po kolei różni nowi 
przyoysże —' nad stanem tym od początku za
ciążył pierworodny7 niejako grzech Polski po- 
r o z b io iw e j: m i j a n i e  s i ę  p o w s z e c h n e  
l u d z i  z e  s w e m  p o w o ł a n y m .  Rzecz ię 
łatwo wytłómaczyć. Z upadkiem Rzeczypospoli
tej i potem w toku wzrastającej niewoli społe
czeństwa, —  zamknęły się przed tysiącami Po
laków drogi ich naturalnej karyeiy, a w7ięc 
droga urzędu, sądownictwa, nauczycielstwa, woj
skowości i t, p. Bądź to patryotyzm, bądź ogra
niczenia prawne, nie pozwalały ludziom iść zs 
ich powołaniem. Człowiek z temperamentu po

dani i mól urzędniczy, inny znów z natury za- 
wadyaka lub haltaj, jeszcze inny, dydaktyk 
z instynktu lub przebiegły i wyrafinowany krę
tacz, nie mogli iść na drogę urzędniczą, woj
skową, nauczycielską lub dyplomatyczną ;— bo 
tam dla nich miejsca nie było. W ytworzył się 
w ton sposób od lat wielu nieopisany zamęt 
fachów i powołania, nagromadziła się w inteli- 
goncyi polskiej fenomenalna doza goryczy i za
wiści, rozczarowań i zniechęceń, egzystencyj 
zwichniętych, ministrów bez teki, wodzów bez 
żołnierzy, żołnierzy bez wodzów, zgoła ludzi po 
za życiem stojących, choć niby gest życia au
tomatycznie wykonujących. Gdy dodamy do te
go fanfaroństwo szlacheckie, które nie pozwa
lało i tym nieraz brać się do łokcia i miarki, 
do zawodu „pismaków" 1 1 p.. gdy dodamy ruinę 
majątkową i życie nad stan, brak wszelkich 
instytucyj samopomocy7, zatomizowanie społecz
ności całej —  zrozumiemy jaki rozczyn nie
rządu fermentował w łonie inteligejcyi polskiej, 
a przez nią w7 całej społeczności, która prze
cież „nierządem stała".

Na skutki tego stanu rzeczy7, iak np. na nie
znany nigdzie na tak olbrzymią skalę objaw 
zawiści, brak solidarności lub tę plagę hanie
bną, jaką jest plotkarstwo mężczyzn —  zwra
cali nieraz uwagę nad powieściorpisarze.

Ile istnień rozbitych, wypędków, ludzi sta
czających się do rynsztoka, jakie typy „Po
laczków 1/  z pogardą ocenianych nawet przez 
wyrozumiałą etykę Moskala, zapłodziły te la
ta —  okaże się może kiedyś, gdy wszystkie do
kumenty strasznej epoki staną się dla nas do
stępne, a z grobu szczerzej spowiadać się będą 
pomordowane dusze naszej społeczności.

Tu stwierdzamy tylko, że dziedzictwo tego 
pierworodnego grzechu społeczeństw w niewoli, 
całym ciężarem spadło na storę inteligencji 
polskiej, zaostrzając i potęgując wady i słabo
ści tej sfery. Prawdziwie, kiedyś, gdy intdigen- 
cya polska urośnie na miarę wielką, a w to 
wierzymy niezłomnie przez azczytnośc siłę

tradycji naszych —  be/izie mogła powiedzieć o 
sobie:

„Ja uit- z soli, aai z roli,
Ale z tego,..co mię boli 
Urosłam."

III.
Dobiegliśmy oto schyłku okropnej pamięci 

wieku X IX  — wieku niewoli. Jakby na zapo
wiedź lepszej przyszłości w tej dobie ostatków 
swawoli reakcyjnej, zaświta! dla inteligencyi 
polskiej pierwszy znak odroazenia. Kiedyś hi
storyk tej epolci poczuje, że tu duch narodu, 
w męczeństwie zaświatowej krasy nabywszy, 
po raz p,erwszy zstąpił z grzązkiego trzęsa
wiska rozbić, na mocny skalny brzeg, na opo
kę, na klórcj sobie kościół nowy, upiagnione 
Jeruzalem zbuduje. Cóż się stało?

Oto ku inteligencji polskie,, pomknął nowy 
dopływ sił. Źródło, z któiego dopływ bije —  
niewyczerpanej sity jest krynioą. Na imię mu: 

Lud.
Prazu nie rozumieliśmy nawet, amśmj bardzo 

wiedzieli, jakie to znaczenie mieć może. że 
w ubogiej Galicyi. w Poznańskiem i na Siąsau 
synowie chłopscy przestali nieodmiennie iść na 
księży, że re,)estry stanu nauczycielskiego zaroi
ły się od nazwisk krótkobrzmiących, często 
brzmta.cych zabawnie dla nienawykłego do prze
zwisk chłopskich ucha inteligenta. Tymczasem 
fala za faią wypływała ze źródła stawały sze
regi do pracy małej, mc firmowej, żmudnej, dla 
Chleba, Zarzucano nawet na początku tym dzie
ciom ludu, że są tw7ardzi i skąpi, głusi na po
waby flirtu i blagi, których jeszcze zapas spo
ry był w salonikach polskie inteligencyi Lecz 
fala płynęła za falą pracowników cichych, upar
tych, zawziętych, pracował’ dla chleba na gle
bie prawdziwie nie o wiele uprawni ejszej, niż 
owe sypkie piaski i zimiu gliny, które orali 
ojce ich siermiężni.

A ż nagle — z tych twardych, a zawziętych 
egzystencji — poczęła bić łuna ną ogół poli

tyki Rozbawiły się dusze, jakich dawno nie 
widziała twórczość polska, a to były prawe 
dusze dzieci ludu, chłopskie dusze dostojne 
chłopskie dusze zawzięte — dusze do orki na
wykłe, a z plewą w za.-iew nie idące!

W ięc to były te twórczości bystre i pamię
tne, pracowite, oborywujące na nowo zagon 
myśli polskie, obsiewające nowym ziarnem ugo
ry .'D u sze  Aasprowiczów, Wyśpiańskich, Przy
byszewskich, Reymontów, Orkanów.

A  jest taka potęga szlacheckiej w pośród nas 
ciemnoty, że nie jeden z tych szczerych kar
mazynów ducha radby może jakimś meszkiem 
heraldycznym pokrył ów szumiący dąb Piastow
ski niepożytej mocy, którego jest konarem!

Ale mniejsza: to nasz grzech, grzech tej 
sfery, która, zd& się. wszystkie przeszkody wffl- 
kćw zlepiła w bałamutny fałsz sumienia pod 
świecącym szyldem inteligencja. Nasza to wi
na, nasza bardzo wielka wina... — -

Otóż na schyłku wieku przybó sił z ludu 
w inteligeneye bijący, w zm aga się stale i oo- 
nawia jaj kadry, wzmacnia eywotoesc i rodzi
mość jej aż zastawszy ją nap ezową pozo
stawi w spuściźnie narodowi glebną, na „ rąb 
nowych bn&owań przydatną, wraz z tym obja
wem lozjarzył i drugi nie mniej doniosły mrok 
polskiej doii. Oto i sztuka polska cała w osta- 
fcniej ćwierci wieku ustanowiła się już jako sa
modzielna i me przejściowa sfera życia. Zaczem 
odrazo inteligencyi polskiej przybył fundament 
pod stopami i kopuła nad głowa

A właśnie w tej dobie poczęły się w 7.wiąz 
ku z ruchem społecznym i wypadkami polity- 
cznemi odbywać ostateczne przeobrażeni; w tej 
sferze. Zakończył się okres przybierania no
wych elementów z zewnątrz —  rozpoczęło się 
wnętrze ukonstytuowywama się inteligencyi^ w
stan określny, jak to się odbyło we wszystkich 
społecznościach Europy.

Anton' Potocki-
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mówca zaznaczył, że aziś przedewszystkiem mi
ło i  ci bratniej nam potrzeba i zakończył mowę 
swoją hasłem „Kochajmy się!**

O dalszych karach, jakie wymierzono za strajk 
8zkolny księżom P i o t r o w i c z o w i ,  K ł o s o w i  
i L a n b i t z o w i  w Poznaiskiem, oraz redak
torom „Gazety Grudziądzkiej“ i „Kuryera Poz
nańskiego" doniosły już telegramy. Dziś z zie
mi poznańskich dowiadujemy się jeszcze o no
wych dwóch takich wypadkach.

Przed izbą karną w G d a ń s j c u  stawał we 
wtorek odpowiedzialny redaktor „Gazety Gdań
skiej^ p. Władysław Kołakowski, o przekrocze
nie §§ 110 ; 111 kodeksu karnego (podburza
nie Jo gwałtów; w 7 przypadkach. Prokurator 
wniósł w każdym przypadku o 20 0  marek 'k a 
ry, albo 20  dni więzienia, razem 1400  marek 
kary, albo 140 dni więzienia. W y r o k  z a 
p a d ł  n a  700 marek k a r y ,  a l b o  70 d n i  
w i ę z i e n i a .

Z  B y d g o s z c z y  zaś piszą do „Lecha“ : 
Przed tutejszą izbą karną toczył się we wtorek 
pioces przeciw dzierżawcy probostwa p. Kazi
mierzowi Stachowiakowi z Czeszewa. Dnia J6 
września odbył się wiec w sprawie strajku 
szkolnego, na którym przemawiał p. St. W  prze
mówi. niu tem. miał się p. St. wyrazić: „Łącz
my cię wszyscy i zabrońmy naszym dzieciom 
odpowiadać w nauce religii po niemiecku'*. 
W  tych słowach dopatrzył się reprezentant po- 
hcyt p. jiłaluke p o d b u r z a n i a  i w i e c  r o z 
w i ą z a ł .  Prokurator stawił wniosek o miesiąc 
więzienia. Sąd był jednakowoż innego zdania 
1 skazał oskarżonego na 390 marek grzywny, 
a w razie niezapłacenia za każde 5 marek na 
jeden dzień więziei.ia

% za oceanu.
(Prua a młodzież. — 0 0 . Franciszkanie. — Pożar hali 
Pułaskiego w Chicago. — Jtań teatry polski.;. — Je

szcze o pomnika Kościuszki).
W  polskiej pi asie amerykańskiej, która da 

wiiie. niesforną kłótliwością zrażała rodaków 
w o)czyźnie a gorszyła swoich czytelników, od 
pewnego czasu zaznacza, się objaw bardzo po
myślny. Polemiki wzajemne nie ustały wpraw
dzie jeszcze, lecz coraz Dardziej tracą charak
ter izeczowy. Co więcej, powstał nawet projekt 
skupienia organów tej prasy w związek praso
w y polski. Majdodatniejszą cechą tej zmiany na 
lepsze ,est atoli to, że wszystkie niemal pisma, 
względnie zgodnym chorem coraz baczniej zaj
mują się niedomaganiami a raczej szkodami, 
tiapiącemi Polomę amerykańską, i przez wy
mianę myśli zaradczych i nawoływania do na
prawy stosunków, starają się szkody owe usu
nąć. Najgroźniejszą z nich jest wynaradawianie 
się pewnej częśt i młodzieży Dolskiej, połączone 
ze wzmagającą się wśród niej demoralizacyą. 
Z  zadowoleniem stwierdzić dziś możemy, że na
woływania te dobre zaczynają wydawać owoce. 
Wytwarzają one wśród polskich rodziców i wo- 
góle wśród starszej generaeyi wychodźców wię
kszą gotowość do pracy nad młodem pokole
niem, a i wśród młodzieży budzić zaczynają du
cha narodowego. Coraz częściej teraz czytamy 
w pismach amerykańskich o zawiązywaniu to
warzystw młodzieży polskiej i o większym wśród 
niej ruchu narodowym. W  jednem’ z pism chi
cagowskich znajdujemy następujące sprawozda
nie o wieczorku, urządzonym 27 stycznia przez 
tamtejszy chór dziewcząt polskich „A rya-1.

„Kto tam był obecnym, musi przyznać, iż te 
panienki, zrodzone i wychowane w Ameryce, 
zdobyły się na urządzenie prawdziwej biesiady 
duchowej — polskiej. Jest godnem zanotowania 
i  to. że orkiestra nie grała nic takiego, coby 
mogło razić ncho polskie. Młodzież nasza płyn
nie włada tutejszym językiem, ale nigdzie nie 
można było słyszeć angielszczyzny, ani też nie 
można było widzieć, by który z młodzieńców 
ż u ł  t y t o ń  lub która z panienek ż u ł a  g u 
mę  (1) Tego brzydkiego zwyczaju nasza mło
dzież związkową strzeże się bardzo*’ .

Obecnie w prasie amerykańskiej toczy się 
żywa dysknsya na temat działalności zakonu
0 0 . F r a n c i s z k a n ó w  w polskich parafiach. 
Jal wnosić można z licznych głosów p/asy. 
działalność ta je s t  dla Polonii amerykańskiej 
bardzo szkodliwa, a nawet, niebezpieczna. O co 
chodzi, objaśnia nas artykuł, zamieszczony przez 
pewnego polskiego k s i ę d z a  ś w i e c k i e g o  
w katolickim „Polaka w Ameryce**. Otóż ka
płan ten pisze:

„Co mamy powiedzieć o działalności 0 0 . 
Franciszkanów pod względem narodowym? J e 
żeli na tę stronę działalności 0 0 . Franciszka
nów zwrót imy uwagę, to przedstawi się naszym 
oczom b a r d z o  s m u t n y  o b r a z .  Jak wiado
mo, niemal cały zakon 0 0 . Franciszkanów jest 
k o s m o p o l i t y c z n y ,  bu w przeważnej części 
n i e m i e c k i ,  a ponieważ każdy Niemiec, na
wet zakonnik, jest wrogiem dobrego Polaka, 
przeto i zakonnicy Franciszkanie, stojący na 
czele polskich parafii w Stanach Zjednoczonych- 
aczkolwiek noszą nazwiska i imiona polskie,

jednak duszą i sercem oddani są tentońskiej 
kulturze i niemieckiemu hakatyzmowi. Całą 
działalność. 0 0 . Franciszkanów, stojących na 
czele polskich parafii, można określić w ten 
sposób: nabić trzosy zakonu złotem polskich 
wychodźców, prowadzić życie świeckie a wy
godne, zasiać w sercach polskich i n d e f e r e n -  
t y z m  n a r o a o w y ,  a potem, flla pozyskania 
względów biskupów amerykanizatorów, wszyst 
kich Polaków w Stanach Zjednoczonych pod
dać pod swój wpływ, w y p r z e ć  p o l s k i c h  
ś w i e c k i c h  k a p ł a n ó w  z w i ę k s z y c h  p a 
r a f i i  i w s z y s t k i c h  z a m e r y k a n i z o 
w a ć .

„Jak świadczą zjazdy, mitingi świeckich, 
polskich obywateli w Stanach Zjednoczonych 
w sprawie polskich Diskupów dla Północnej 
Ameryki, d'a ratowania trzechmilionowej pol
skiej narodowości za oceanem, jest rzeczą ko
nieczną, aby ona posiadała biskupów Polaków, 
przynajmniej sulraganów Tymczasem w tej 
sprawie, sprawie życia i śmierci narodu pol
skiego w Północnej Ameryce, jakież stanowisko 
zajmują 0 0 . Franciszkanie, którzy się tuczą 
polskiem złotem, a przedewszystkiem ich men
tor, O. Jacek Fndziński z Buffalo? Otóż naj
większym wrogiem sprawy polskiej i biskupów 
polskich w Stanach Zjednoczonych, są 0 0 . 
Franciszkanie, którzy z fchęci przypodobania 
się biskupom irlandzkim, sprawę polską zdra
dzają i są n a j w i ę k s z y m i  w r o g a m i  i 
f i i z e  c i  w n i k a m  i m i a n o w a n i a  p o l s k i c h  
b i s K u p ó w  w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
czego dały i  o wody narady polskich kapłanów 
w ostatnich czasach.“ " ^

Tak piszo ksiądz polski w klerykalnym orga
nie, a skarg takich spotykamy w piasie tam
tejszej więcej jeszcze.

Polacy w dzielnicy W o j c i e c h o w a  miasta 
C h i c a g o  ciężką ponieśli stratę Przed kilku 
tygodniami zgorzała tam „II a 1 a P u ł a s k i e -  
g o “ , będąca ‘■pewnego rodzaju „domem narodo
wym •* tamtejszej Polonii. O pożarze tyrn piszą 
gazety chicagowskie:

-Rozszalały żywioł w parę godzin zniszczył 
budynek, zbudowany za polski grosz i stano- 
u iący punkt zborny dla towarzystw polskich 
Pożar, jak twierdzą niektórzy, wybuchł na sce
nie, rozszerzył się szybko i wyrządził szkody 
na ogólną sumę 120.000 dolarów. Rozmaite pol
skie towarzystwa i spółki posiadały tam swe 
kasy i swoje urządzenia, tak ze również są po
szkodowane Da około 20.000 dolarów. Ogień 
wybuchł o 8 godzinie wieczorem w chwili, gdy 
w salach odbywały się rozmaite posiedzenia, a 
także i posiedzenie Tow. budowniczo-pożyczko- 
wego i Kasy oszczędności K. Pułaskiego, które 
liczy bardzo wielu akcyonaryuszów i zawsze 
gromadzi dużo ludzi. Pożar przeto wywołał pa
n ikę, którą jednak przytomniejsi Indzie zdoiali 
uspokoić i przeszkodzić nieszczęściu.

„Hala Pułaskiego została wybudowaną w r. 
1892 na podstawie planów architekta Lewan
dowskiego, kosztem około 75.000 dolarów.
W  roku 1893 odbył się w niej X -ty Sejm 
Związku Narodowego Polskiego, pierwszy Sejm 
w pierwszej polskiej hali W  tej samej hali 
odbył się pierwszy zlot Związku Sokołów Pol
skich w r. 1895, oraz pierwszy zjazd Związkn 
Śpiewaków Polskich. Ilala w krótkim czasie 
stała się punktem centralnym dla towarzystw, 
szczególniej towarzystw narodowych. Odbywa
ły się w niej polskie przedstawienia, koucerry, 
obchody i bale, a właściciele przygotowywali 
się właśnie do zupełnego jej odnowienia, ko
sztem 5.0 O dolarów, gdy ogień w perzynę ją 
zamienił. Nie wierny, czy hala ta odbudowaną 
zostanie lub nie, ale cieszymy się nadzieją, że 
do tego przyjdzie, bo jest nadzwyczaj potrze
bną w tej okolicy."

W mieście D e t r o i t ,  liczącem około £0.000 
polskiej ludności, zorganizowano s t a ł y  t e a t r  
p o l s k i  z sił amatorskich, na wzór już istnie
jącego w Chirago. Obecnie wychodzący w M i 1- 
w a u k e e  „Kuryer Polski** nawołuje do zało
żenia takiego teatru także w tem mieście, li
czącem również około 60.000 polskiej ludności,

Z  ogłosżonego w pismach polskich sprawo
zdania delegata komitetu budowy p o m n i k a  
K o ś c i u s z k i  w Waszyngtonie, p. Sienkiewi
cza, dowiadujemy się, że wystawa nadesłanych 
modeli kosztowała komitet znaczną kwotę. Kil
ka modeli uległo bowiem w drodze wskutek 
złego opakowania z u p e ł n e m u  r o z b i c i u ,  
wskutek czego trzeba je było składać z ka
wałków. Za roboty około wystawy modeli pła
cono: zwykłym robotnikom po 25 centów (ame
rykańskich) za godzinę, stolarzowi 40 centów, 
a sztukatorom, zestawiającym modele, 75 cen
tów za godzinę. Przy 10-godzinnej pracy dzien
nie zaraDiali więc zwykli robotnicy dolarów 
2 50, czyli 12 50 koron, stolarz 4 dolary, czyli 
20 koron, a sztukator 7 50 dolarów, czyli bli
sko 40 koron. Ładne zarobki!

(Echa wiecu lwowskiego. — Regulacja płac nauczyciel
skich. — Rozszerzenie kompetencji „Rady narodowi). — 
Dwutypowość seminaryów nauczycielskich. — Bezpłatna 

praktyka nauczycieli.)
Pod przewodnictwem prezesa dyr. P  a r c z y  ń- 

s k i e g  o odbyło się wczoraj zgromadzenia krakow
skiego „Ogniska" krajowego „Związku** nauczyciel
stwa ludowego. Prezes „Związku** p. Stan. N o w a k  
zdał sprawę z krajowego wiecu nauczycielskiego, 
który się odbył 17 b. m. we Lwowie. Mówca pod
niósłszy na wstępie, i e  w wiecn wzięło ndział, mi
mo zakazu starostów, około 7000 nauczycieli (nie 
2500 , jak pisał „C zas"), omówił rezolucye na w ie
cu uchwalone, postulaty nauczycielstwa porównując 
z projektem W ydziału  krajowego i wnmskami stron
nictw sejmowych.

Następnie p. G i n c e 1 omówił projekt W ydziału 
krajowego o regulacyi płac nauczycielskich i zgło- 
sTt razolucyę, stwierdzającą, że projekt ten nie za
dów alnia nauczycielstwa, bo nie odpowiada jego 
skćomnym żądaniom, nie stoi w żadnym stosunku 
do obecnej drożyzny i nic znliża się nawet do re- 
gnlaeyi płac urzędników państwowych, a wreszcie 
ma wejść w  życie dopiero od r. 1908. Nauczyciel
stwo domaga się stanowczo zrównania ich poborów 
z płacami urzędników państwowych trzech najniż
szych rang, i to od 1 stycznia b. r. W ydatek ten 
pokryty być powinien z funduszu propinacyjnego, 
albowiem wtedy odpadnie niesumienne łączenie po
lepszenia bytu nauczycieli ze sprawą podniesienia 
podatków krajowych.

Referat ten wywołał dłuższą dyskusyę. Rezolucyę 
jednogłośnie uchwalono.

P. K a n a r e k  omawiał następnie w dłuższym 
referacie znano wnioski sejmowe p. Bobrzyńskiego 
w sprawie rozszerzenia kom petencji Rady szkolnej 
krajowej i dwutypowości eennnaryów nauczyciel
skich. Mówca podniósł, że dr Boorzyński po n- 
stąpieniu z godności wiceprezydenta krajowej Rady 
szkolnej jeszcze pragnie uszczęśliwić kraj i nau
czycielstwo swojemi wstecznemi problematami i cięż
ką rękę stańczyków położyć na oświacie luoowej. 
Projekty te zmierzają do wytwarzania zastępów 
tańszych a lichych nauczycieli i są wznowieniem 
projektów posła K rairarcz, ka. Gdyby reforma B o
brzyńskiego doszła do skutku, dobrze odczułoby to 
nietylko nauczycielstwo ludowe, ale i średnie. Tow. 
nauczycieli szkół wyższych zaprotestowało już prze
ciw  temu projektowi, albowiem uniemożliwia on 
nawet, odwołanie się w, sprawach osobistych do mi
nisterstwa oświaty. Nauczyciele indowi również po
winni jak najenergiczniej zaprotestować przeciw 
zaKusom p. Bobrzyńskiego i dlatego mówca zgłasza 
rezolucyę w  tym kierunku.

Rezolucye te stwierdzają, że obecny ustrój kraj. 
Rady szkolnej nie jest wyrazem istotnych potrzeb 
szkolnictwa i że reforma w duchu wniosków posła 
Bobrzyńskiego zwiękozyłaby jeszcze władzę konser
watystów ze szkodą dla oświaty. D latego kompe- 
tencyę tej Rady roztrząsać będzie można dopiero 
wtedy, gdy jirzynajmniej połowa członków Rady 
szkolnej wycnouzić Uędzie z kół obywatelskich (przy
najmniej dwaj przedstawiciele nauczycielstwa ludo
wego). W  dalszym ciągu rezolucja  domaga się, aby 
krajowy Zv lązek naucz, lud, wypracował m e m o- 
r y a ł  d o  m i n i s t e r s  t w a o ś w i a t y ,  w którym 
p r o j e k t y  dr B o b r z y ń s k i e g o  p r z e d s t a 
w i o n e  z o s t a n ą  w e  w ł a ś c i w e m  ś w i e t l e  
i który zazrotestuje przeciw przedłożeniu do sank
c j i  cesarskiej, już niestety wczoraj przez Sejm u- 
chwaionej nstawy. W  sprawie tej Związkowi nau
czycielstwa przyjdą w pomoc poszczególne „O gni- 
Ska‘* i „K oła " powiatowe i urządzą zgromadzenia 
celem uchwalenia m a s o w y c h  p r o t e s t ó w  prze
ciw  wskazanym projektom Bobrzyńskiego.

Co do dwutypowości seminaryów nauczycielskich 
rezolucja  wzyw a do b o j k o t u  niższego typu tych 
szkół (w iejskich). W  tym celu wydaną będzie ode
zwa do rodziców z wezwaniem, aby dzieci swoich 
do wiejskich seminaryów nie p osy ła li, albowiem 
chęć obniżonia poziomu wykształcenia nauczycieli 
ludowych jest głównym celem tworzenia tych za
kładów.

Po dłuższej dyskusji rezolucjo te j e d n o g ł o 
ś n i e  u c h w a l o n o .

W  końcu p. M i c h a l s k i  mówił na temat b o z -  
p ł a t n e j  p r a k t y k i  n a u c z y c i e l i .  Uchwalono 
wnieść petycyę ao Sejmu z prośbą, aby lata bez
płatnej - praktyki były wliczone do emerytury. —

Na tem wyczerpano porządek dzienny Podnieść 
jeszcze należy, że p. N o w a k  zawiadomił o mają- 
eem nastąpić otworzeniu się słowiańskiego Związku 
nauczycielstwa ludowego w Austryi. W  sprawie tej 
zjazd delegatów nauczycielstwa wszystkich naro
dów słowiańskich odbędzie się w W iedniu, prawdo
podobnie w  święta wielkanocne. ■

l ruchu wyuortzeao w Mu.
Bochnia, 28 lutego. Narodowi groziło niebezpie

czeństwo Nietylko, że miasto nie chce uznawać 
powagi Rady narodowej i czuje do niej dziwną 
abom inację, niotyiko, że Rada miejska ani nie wy
brała, ani nawet nie zastanawiała się nad w ybo
rem delegata do tej opiekuńczej piastunki narodu,

ale co więcej i chłopi nie kwanili się.z wyrażeniem 
swej miłości dla tej siostrzycy komitetu centralne
go. A tu już 3 marca zjazd deleghtow Rady we 
Lw ow ie! W !ęc pp W łodek, dr Górski i Marszalski 
(sami chłopi!) za pośrednictwem księży sprosili na 
czwartek do Rady powiatowej kilkuset włościan, 
aby za wszelką cenę wybrać komitet i delegata. 
Po nieznacznej utarczce centrowców z przedstawi, 
cielem narodowych demokratów, który dopraszał się 
przyjęcia na listę komitetu także 30 W szechpola- 
ków, na co mu jeden z włościan odpowiedział, że 
w całym powiecie tylu narodowych demokratów nie 
naliczy, przemawiało knan właścicieli obszarów 
dworskich, księży i włościan-centrowcdw, którzy ze
branym zaiscali zgodę i jedność pod znakiem Sady 
narodowej.

Dotąd wszystko szło gładko. Gdy jednak przy
szło do wyboru komitetu, okazało się, że inieyato- 
rzy wiecu widocznie przez omyłkę zaprosili wielką 
liczbę ludowców, a pominali tylko ich przywódców. 
T o też ogromna większość sprzeciwiła się wyborowi 
komitetu i mimo perswazyi kilku księży, a szcze
gólnie zapalczywego i hałaśliwego ks. Ratowskiego, 
nie chciała przystąpić do wyboru. W  tem miejscu 
zaszedł komiczny epizod. Nie mogąc złamać oporu 
zgromadzenia, kilku naganiaczy centrowych dopa
trzyło się przyczyny tej opozycyi w interwencyi 
dra Kiernika, który bardzo krótki czrs był obecnym 
na zgromadzeniu i w yjaśnił prywatnie włościanom- 
ludowcom znaczonio zgromadzenia, ta ia  złość go
dnej spółki wylała się pod adresem dra Kiernika 
w przemowach, a raczej krzykach kilku macherów 
wyborczych, którzy poczęli na niego ciskać nieszko
dliwe pioruny swego gniewu, pletli coś o ochronie 
wolności wyborów (?), a nawet wołali- „w yrzucić 
go**, czemu przyklaskiwał zacny ks. Ratowski, nie
stety zapóźno, gdyż dr Kiernih już dawniej dowie
dziawszy się, iż zgromadzenie jest za zaproszenia
mi, wyszedł ze sali. Zgoda i miłość chrześcijańska, 
którą zaleca] ks. Ratowski, w yraziła się w tem, że 
nio pozwolił dopuścić Jo głosn radey powiatowego 
Rudnika, który imieniem ludowców chciał złożyć o- 
świadeżenie, że nie uznają oni Rady narodowej i 
usnwają się od wyboru delegata. Propono wany ko
mitet. uznali aranżerowie wiecu za w ybrany i na 
tem zgiumadzenio się zakończyło, poczem „kom itet" 
odbył posiedzenie i  wybrał delegatem do Lw owa 
włościanina Pilcha, wbrew kandydaturze dra G ór
skiego.

Tak w ięc zebranie to odbyło się podobnie, jak 
wszystkie inne w iece Rady narodowej. Pociechy je 
dnak nie będzie z tych wieców, gdyż lud w  swej 
większości wyszedł ze zgromadzenia oburzony na 
samozwańczą akcyę i krecią robotę „radców  naro- 
dowych** i tem silniej skupi się koło kandydatury, 
którą postawi stronnictwo ludowe. Jednym z tych 
kandydatów będzie wicemarszałek Bady pow. p. 
Adam I t n e b e i b a  n e r ,  który pozyskał sobio mir 
w całym powiecie. Za strony konserwatywno-klery- 
kalnej wysuwają na kandydatów prof. Ant. Górskie
go, banmistrza Janoszka, którego sami centrowcy 
nie binrą na seryo, a wedle najnowszych wieści 
ks. Alnine z Chełmu, który jednak, jak mówią, na
wet we własnej parafii nie dostanie 10 g łosów ,—  
P. Goetz z Okocima stanowczo nie będzie ubiegać 
się o mandat. rl.

Zebrzydowice (ad K alwarya) 1 marca. W  nie
dzielę dnia 24 z. m. odbyło się tutaj zebranie w y
borców, na którcm omawiano Btanowisko „Rady na
rodowej" i „Polskiego Związku w yborczego". Pro
gram i stosunek polskiego stronnictwa ludowego do 
innych stronnictw w szczególności do polskiego 
stronnictwa demokratycznego referował p Macheta, 
żaś p. Owiński mówił o „Polskim  związku wybor
czym ". —- Uchwalono popierać „P olski związek 
w yborczy" i kandydatów przez niego postawionych.

Nowy T arg , 28  lutego Odbyło się tu zgroma
dzenie pod firmą Rady narodowej. Przebieg zgro
madzenia był bardzo charakterystyczny.- P . L g o -  
c k i ,  zagajając je ,  „pouczył" zebranych o wszyst
kich stronnictwach i wezwał do popierania kandy
data z ramienia Rady narodowej. D r S t y ś  z No
wego Targa poddał ostrej krytyce stanowisko R a
dy naroaowej. Odpowiedziano mu na to, że jako 
wyborca z miasta na zebraniu wyborców wiejskich 
nie ma głosu. (Przy tej sposobności pokazało się, 
że p. Lgocki z tego samego powodu nie miał pra
wa głosu). Przemawiało kilku mówców, poczem za
częto układać listę komitetu z ramienia Rady na
rodowej. Tu jednak nastąpiło nieszczęście. Oto za
brał głos dr Zygmunt K o s t k i e w  i c z ,  sędzia z 
Czarnego Dunajca i w  ściśle prawniczym w yw o
dzie. nacecnowanym druzgocącą krytyką, wykazał 
całą nicość owego komitetu. Oświadczył się jak 
najbezwzględniej przeciwko narzucaniu eminom, któ
re swych delegatów nie wybrały, komitetowych, po 
wołanych bez ich wiedzy z  grona „zaproszonych 
zaufanych1 ‘ Jest to tylko powtórzeniem starej me
tody w yborczej, która wobec powszechnych w ybo
rów pogrzebaną być musi. P. Lgocki i sp. osłupieli, 
włościanie, -z  wyjątkiem kilku naganiaczy, -n agro
dzili burzą gorącyi-h oklasków replikę p. Kostkie- 
wicza. Nawet jeden z księży oświadczył, że byłby 
to komitet samozwańczy, a jego nenwały me mia
łyby żadnego znaczenia. 8ann w ięc tw órcy komite
tu odmówili mu wszelkiej wartości. Przy głosowa
niu nad rezolucyą p. Lgockiogo nie podnieśli rąk 
nawet sprowadzeni „d elegaci". Nie chcąc się pogo

dzić z tym losem, prezydymr nakazało jeszcze gło
sowanie przez rozstąpienie, cnoć wynik głosowania 
nie przedstawiał żadnej wątpliwości. W  odpowiedzi 
na to gromada włościan z okrzykiem „do pola" 
opuściła salę i zgromadzenie spełzło na niczem.

Rutyna dawnych członków osławionego „kom i te 
tn centralnego" okazała się złudną. Podstęp, zmie
rzający do narzucenia gminom kierowników w spra
wach wyborczych, został w  zarodku stłumiony *

Z Radymna piszą nam: Na jednem z zebrań 
wyborczych obok postawionej przez duchowieństwo 
kandydatury ks. B i k o w s k i e g o  z Laszek, w yło
niła się bardzo poważna i sympatyczna kandyda
tura sędziego Karola K o w a l e  k i e g c  z  Radym
na. Kandydatura p. K ow alskiego, jako na wskróś 
demokratyczna, ma w iolkic szanse powodzenia.

■ Ropczyce, 27 lutego. Dnia 17 lutego odbył się 
w Wielopolu Skrzy liskiem w iec ludowy, z worany 
przez duchowieństwo tutejsze, należące naturalnie 
do centrum. Przewodniczył proboszcz m iejscowy ke 
Rudoniewicz Ponieważ referent centrowy dr W itold 
L ew icki nie przyjechał, przeto na ochotnika jako 
referent zgłosił się radca sądowy z Ropczyc, p ’ 
S c i b o r  (ludowiec). Mówił o ' nowej reformie w y
borczej, o je j doniosłości, zachęcał do korzystania 
zniej, o „Radzie narodowej" i t. d. Mowa wywarła 
wielkie wrażenie na zgromadzonych. Po nim prze
mawiali ks. Radoniewicz i ks. wikary z W ielopola, 
oraz kilkn włościan. Na wezwanie ks. Radoniew' 
cza, kto się oświadcza za centrum, podniosło się kil
kanaście rąk, na zapytanie zaś p. Scibora, kto się 
oświadcza za polskiem stronnictwem luaowem, pod
niósł się cały las rąk.

T a  klęska centrowców w ywołała wprost konster 
nacyę u zwołujących, pokazało się, że centrum nie 
ma w łaściwie absolutnie żadnych widoków rozwoju 
i nie przedstawia żadnej siły politycznej na tutej
szym gruncie. Kandydatura p. radcy Ścibora ma 
największe widoki zwycięstwa. Polski Związek w y
borczy Bpotkał się u ogółu włościan ze szczerą ży
czliwością.

Stania.at ow  28  lutego. W  poniedziałek 25  lu
tego b. r. odbyło się —  jak  o tem już w krótko 
ści „N . Reform ie" doniesiono —  zebranie urzędni
ków koleiowych, celem zastanowienia się nad spra
wą postawienia kandydatury na posła 'd o  Rady 
państwa. Zgromadzenia przewodniczył inspektor ko
lei p. Łapicki, na sekretarzy powołano dra Grauera 
i Antoniego W ierzejskiego. Pierwszy zabrał głos 
starszy inspektor p. Siebauer. W  dłuższem przemó 
wieniu wykazał mówca konieczność solidarnego pó- 
btępowania urzędników w ogólności, a kolejowych 
w szczególności, proponując p. Stwiertnię, jako n a j
odpowiedniejszego na posła do Rady państwa. —  
W niosek p Siebauera przyjęto burzą oklasków, po. 
czem zabrał głos inż, p. Schail. Odczytawszy ze
branym znany artykuł „S łow a P olsk iego", jakoby 
dyrektor p. Festenburg usiłował namową i osobistą 
agitacyą między podwładnymi sobie urzędnikami 
zjednać dh ” p. Stwiertni poparcie, poddał ostrej 
krytyce niesłuszne, a w dodatku tendencyjne zarzu
ty organu wszechpolskiego W spom niał również p. 
Scbail o męskiem stanowisku p. Stwiertni w sub- 
komitecio kolejowym, w znanej sprawie obalenia 
eksministra kolejowego W itteka. Szereg następnych 
mówców wyraził również potrzebę solidarnego po
pierania kandydatury p. Stwiertni.

Następnie zabrał głos p. S t  w i e r t n i a .  P rzy 
pomniał czasy, kiedy pierwszy raz występywał ja 
ko kandydat, kiedy szło o zmianę staiutu Koła 
polskiego i kiedy wstąpił jako poseł do Koła na 
nastawie programu ś. p. Tadeusza Romanowicza. 
Zarzut, jakoby nie był narodowo usposobionym, od
piera z oburzeniem. J  st demokratą, jt s t  zwolenni
kiem solidarności dtóoraoj i polskiej w W iedciu, bo 
w solidarności tylko widzi siłę. Należał w Klole 
wraz z innymi do opozycyi —  to prawda, ale i 
najzagorzalsi konserwatyści Koła przyznali, że opo
zycje. jest konieczną; gdyby je j nie było, trzebaty 
ją  stworzyć. Kłamstwem jest czyniony mu zarzut, 
że on był zwolennikiem reformy wyborczej Gaut- 
scha —  był za powszechnein prawem wyborczem, 
ale zwalczać projekt Gautseha _a wszelką cenę, 
znaczyłoby tyle, co być przeciwnikiem reformy. 
W spomniał następnie p. Stwiertnia o zwalczania i 
obaleniu eksministra W itteka.

Co do samych urzędników, to ile razy szło - 
sprawy urzędnicze, zabierał głos. Czynił wszelkie 
starania, by prośbom urzędników zadość uczyniono. 
W  przyszłości bronić będzie w miarę skromnych 
swych sił zawsze spraw urzędniczych; wśród urzę
dników ży ł i ży ie  i z nimi czuje; wie, co ich boli. 
wie, co poprawić należy. Zbijając wreszcie inne 
małej zresztą wagi zarzuty, skończył p.- Stwiertnia 
odswiadczeniem, żu na ogólnym zgromadzeniu w y
głosi sw ojo „credo1* po W tyczu 3.

Zgromadzeni przyjęli jednogłośnie następ^ącą 
rezolucyę inż. p Sehalla:

„Zgrom adzenie urzędników kolejowych, zebrom- 
na dniu 25 lutego b. r., uchwaliło j e d n o g ł o 
ś n i e  popierać kandy daturę p. Stwiertni na posła 
do Bady państwa i w  tym kierunku w dozw olo
nych granicach wytrwać i jednać zwolenników wśród 
obywateli, poza gronem kolejarzy stojącycł Zgro
madzenie urzędników uważa solidarność reprezen
ta c ji polskiej w  parlamencie, bez względu na ró
żnico przekonali politycznych posłów, jako nieodzo-

Stefan Żeromski.

D zie j©  jp so cS m .
J7 (Ciąg dal_zy.)

— Zdaje się, że ja o tem samem,.
 Nie, nie! Oto do czego dążą. Śmierć

jest faktem, któregJ jeszcze nikt nie uniknął. 
Tak pani powiedziała. I  to jest nowa prawda, 
choć wydaje się być powszechnie znaną od po
czątku świata. Skoro zaś śmierć jest tak do- 
wszechnem zjawiskiem, więc nie rozmyślać o 
niej należy, jak to czynią ludzie słabi i mn si 
niewolniczego ducha, lecz zapomnieć i niguy o 
niej nie myśleć Jest to wróg, który wcześniej 
lub później przyjdzie i zamorduje każdego z nas. 
Należy mieć tyle honoru, żeby pogardzić tym 
wrogiem Tali czynią mężni żołnierze i wszyscy 
na świecie bohaterowie. Bo bohaterstwo jest to 
nade wszystko pogarda śmierci. Człowiek mądry 
nie uważa śmierci za rzeczywistość, godną my
ślenia, Przedmiotem myślenia fizyologicznego 
może być tytko życie. Życie jest to ogrom nie
zbadany, nieprzebyty, jak podbiegunowy las dla 
samotnego wędrowca bez broni, Jestto wciąż 
jeszcze puszcza, w której niewyrąoana jest ani 
iedna ścieżka. Śmierć wobec życia, wielkości

zupełnie nieznanej, jest wielkością nieskończe
nie małą, dokładnie i ze wszech stron znaną 
śmierć daje pole do marzeń. Jest to godne u 
wagi, że najbardziej lubią rozwodzić się o śmier
ci ludzie młodzi, początkujący poeci, (choć zda
rza się to i starym poetom) Ci ludzie przypo
minają mi pewne zdarzenie. Byłem raz w Pa
ryżu na w /staw ie obrazów, w salonie wiosen
nym Było tam wiele dzieł niezrównanych, istnych 
dzieł sztuki. Przed jednym z nich siedziałem w 
kącie kanapki zatopiony w marzenia, które fi
bra, z  wzbudzał. Raptem weszły na salę dwie 
młode, strojne damy. Szły, żywo rozmawiając, 
sprzeczając się, dowodząc. Przebiegały od je 
dnego obrazu do drugiego. Na ten zwróciły swe 
szkła r  długich rączkach (JudensteckT), na tam
ten zerknęły Drze z ramię. Tu coś do siebie 
bąknęły, tara najniespodziewaniej zachichotały 
Nawet i mój obraz, że się tak wyrażę, obwą- 
chały zblizka, bez cienia uwagi 

Przebiegi}', szeleszcząc sukniami, jeaną sale, 
drugą, trzecią, w ten sam sposob Widziałem je 
ciągle, gdyż bez przerwy właziły mi w oczy 
ze swemi piórami na kapeluszach, z szelestem 
swych jedwabiów, Kiedy przecwałowały już przez 
wszystkie sale, nie zatrzymawszy się przed ża- 
dnem z dzieł sztnki. z których każde bez wy 
jątku było owocem wielkiej pracy, a nie jedno 
arcy-tworem dopadły wreszcie owe damy do 
małych drzwiczek w ostatniej sali. Drzwiczki 
te prowadziły na strych, do składu rupieci, po

łamanych ram, niepotrzebnych stalug, płócien i 
tym podobnych sprzętów, Damy poczęły dobijać 
się do tych drzwi, szarpać za klamkę, wreszcie 
kołatać. Ponieważ drzwi były zamknięte na klucz, 
udały się coprędzej do portyera z natarczywem 
badaniem, co tam jest za niemi. Chciały to wie
dzieć, nie mogły przecie odejść z wystawy, nie 
dowiedziawszy sie, co ukrywają tajemnicze 
drzwiczki. Rozprawiacze o śmierci robią na umie 
wrażenie..

—  Gdzieś to czytałam, że prawd ścisłych 
nie można żadną miarą dowodzić za pomocą 
przenośni, metafor, podobieństw i porOwnaó. Co 
innego jes t, przypuszczam, ciekawość rzeczy 
pośmiertnych świętej Teresy albo Dantego, a 
co innego ciekawość owycn dam, co jest za 
drzwiczkami na strychu

— Ma pani słuszność. Ale owe uamy przy
pominają ludzi, inajączących o śmierci, którzy 
wcale nie znają życia. O jciec rodziny, mąż czy
nu, człowiek ciężko chory nigdy ani przez 
chwilę o niej nio myślą. A  każdy wielki cha
rakter ma ją  w najzupełniejszej pogardzie. Ów 
oftcei japoński który wyrok śmierci, wydany 
nań przez cudzoziemski sąd połowy, przyjmuje 
bez drżenia jednego muskułr., z uśmiechem, sa- 

■ 'utnjąc ją  po wojskowemu, jak silę, którą się
zna z matematyczną dokładnością!... Oto wszyst
ko. Jest to rzecz znamienna, że cywilizacya 
starego świata doszła do tych samych wyni- 

'kow , co cywilizacya tak oomienna ad naszej,

jak japońska. Juz stary wyjadacz wszelkich 
systematów myślenia, znawca doktryn, życia i, 
oczywiście, elektyk, Cyce, o zaklina ludzkość 
w swych bredzoniaeh tusknlańskich. powtarza
jąc z patosem myśl od stoików na wieczne nie
oddanie poż.yczoną, żeby ludzie, przepraszam za 
łacinę, „mortem vel optare incipiaiit, vei certe 
timere desisiant", to jest, żeby pałali żądzą 
śmierci (w  czem stary adwokat przeholował), 
albo, co jest stworzeniem, zwierającym sprawy 
starego świata, na czem stała wieczna potęga 
Grecyi i wszystkie czyny żelaznego Rzymu. —  
żeby pogardzali śmiercią. Cóż komu przyjdzie 
z pytań Pytagorejczykow: —  „skąd przybywa 
duch, dokąd zdąża i poco jest posępne miste- 
ryum śmierci?** Cóż koma przyjdzie z pięknych 
inwokacyj W iktora B ngo: „Co robi śmierć
z naszą duszą? Jaką jej zostawia naturę? Co 
jej odbiera, a czem ją  obdarza? Gdzie ją  po- 
ilziewa? Czy je j użycza choć czasami oczu cia
ła, ażeby dusza mogła patrzeć na ziemię i pła- 
kać?“

—  Jeżeli komu rodzą się w sercu takia py
tania. a pan na me żadnej odpowiedzi dać nie 
może, to jakiemże prawem nastaje pan na ich 
bolesną ciekawość?...

Już mrok zapadał i ciemność wpływała w 
ogród.

Drzewa bez'istne jeszcze świeciły się koro
nami, hwz pnie inż 7aconęły w pomroce. To, co 
mówił Niepołomski, nie raziło już Ewy. Prze

ciwnie, podniosła cisza płynęła na nią z tych 
słów. Wszystko, cz^go oczy mogły dosięgnąć 
jeszcze w następującej ciemności, stawało się 
uroczyste, piękne i namaszr <one.

Pnie drzew, poręcz ławek, kształty wygięte 
drożyn, śemżek, z-arysy różowe dalekich gma
chów — wszystko wychylało się z mroku i, 
slawszy się niejako istofami żyweini. zwróciło 
ku rozmawiającym uśmiechnięte, prz^- n ; 
braterskie oblicza •

Unosiła się jeszcze nad mmi hkum,.- 
goluego światła i wyróżniło je z tysiąca inujcii 
zjawisk i kształtów. A  lśnienie owo przenikało 
do głęb’ duszy, jak promień przenika głębiny 
wody. Nie takie było w rzeczywistości wraże
nie od tych przedmiotów i nie to czuli patrz? 
cy na nie, ale możuaby powiedzieć, _ że rzeczy 
ie i zjawiska, wrastając w szczęśliwe oczy *■ 
w szczęśliwe serca, oddawały t-zdaia pokłony, 
przesyłały jakoweś znaki, symbole i sygnał. 
Wynikła z nich świta przyjaciół, tłum sc ,uszpi- 
ków, przypuszczonych do sekretu, który stt sid 
wspólnym i na naswięusze zawołanie zaprzy'
8iężonym. -

Niepołomski podniósł się ze swego miejsc", 
ukłonił i odszedł. Przez chwilę jeszcze wiaz.a a 
jego szare palto w  alei, poczem międz^ drze 
wam: Znikł. - * (C. d. n.)

ł l . , - 1 ---------------l - I   1 I I ____ I ____ 4o wykładania inkali. a I M S  t
d o  o b h n ia  m ebli. —  S erw etk i n a  eł»r 
ły  —  S erw etk i na ta ce . —  Fartnszki
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wuy warunek skutecznej obrony praw w wyatkidi 
urzędników". o. iv.

B iała . 2 §  lutego. Pomimo zachowaniu całej o- 
sm.źiio.śn. a może właśnie dlatego, zostało z g r o 
m a d z e n i e  w y  b o r c z e, z w o ł a n e  p r z e z  a ę -  
ż ó w z a u f a n i a  „ R a d y  n a r o d o w  e j “ na dzień 
28 lutego do B ia łe j—  r o z b i t e ,  Miano wysłuchać 
kandydatów do pnrlamciitu z okręgu wiejskiogo 
Oświęcdm-Biała Kety-Anarychów Zaproszeni zostali 
zwolennicy ko. Stojałowskiego. Przewodniczącym wy
brano ks. W aligórę ze 8komorowiec, a jako kan 
dydaci do parlamentn wystąpili ks. fT a n u  s i a k  
z Poręby w ielkiej (powiat Oświęrio.) i wieśniak 
D o b i j a  z Rybarzowlc (powiat Biała). .Tuż przy 
ta j okazji przekonano >ię. że do porozumienia, nie 
przyjdzie, powstała sprzeczka, gdyż zwolennicy ks. 
Hannsiaka nie chcieli dopuścić do głosu Dobiję i 
przeciwnie. Wśród g o  ar u na Mili zaczął mówić ks. 
tłanusi.ok na Temat, nowe; oriRuacyi wyborczej, ale 
wskutek powstałego zamieszania, wywołanego przez 
zwolenników D obiji, mało go słyszano, zwłaszcza, 
że ks. EauusW t ma głos bardzo słaby i już z te
go powodu nie mógłby jako mówca zająć wybitnego 
stanowisko w  parlamencie.

•leszcze więcej uwyil it.niły się różnice w zebra
niu, gdy przystąpiono do wyboru delegata, do ,, Ru 
dy narodow ej” do Lwowa. Znowu jedni byli za ks. 
flanosiakiera a inni z a Dobiją, powstał chaos a nnd 
głosami wszystkich dominował shentorowy głos D o
b ij!; „K siądz w yoo łn jo  niesnaski, niech pilnuje ko
ścioła, a lud da sobie sam radę!" Przewodniczący' 
starał się usilnie zapanować nad zgromadzeniom, a 
gdy się to nie tułało, rozwiązał zebranie.

W  rozetkacie, -chociaż do uchwały nie doszło, 1 s. 
Hanusiak oświadczył, iż pojedzie do Lwowa jako 
delegat na zjazd „R ady  narodowej“ . Tego santego 
zdania był 3 p Dobija i także pojedzie. —  Jeżeli 
i inne powiaty reprezentować będą tacy wybitni 
kandydaci, to można powinszować „Radzio naro
dow ej1:.

i 'o  tym debiucie przypuścić należy, żc , .Bada 
narodowa" pozostawi nasz okręg swojemu losowi i 
wycofa się zawczasu z tutojszego powiatu, gdyż 
dalsza robota spowodowaliby musiała przy wyborach 
rozbicie głosów I łatwo mógłby w yjść wśród takiego 
chaosu kandydat, któryby dla zastepywania spraw 
tutejszego powiatu nie nnał żadnej kw alifikacji.—  
Dlatego tv interesie sprawy zwracamy się do re
prezentacji polslcioj naszego powiatu, a mianowicie 
do marszałka dra Ł a z a r s k i e g o  z prośbą, aby 
przy pomocy polskich członków Rady powiatowej 
bialskiej, zajął się sprawą wyborów z okręgu w iej
skiego Oświęcim Biała-Kęty-Andrychów, gdyż w tyra 
tylko wypadku jest uzasadniona nadzieja, żo z tego 
ramienia wybrany komitet, postawi kandydata, któ
ry  interesy naszego powiatu godnie zastąpić po
trafi !

Ranmek na niufza.
Katootrofy okrętowe pod Hoek van Holland i 

toło wybrzeży wyspy K rety wskazują, jak niedo
stateczną i  słabą jest wszelka sztuka i wiedza 
ludzka w walce z rozpętanemi żywiołami. 8 tara to 
i aż do banalności oklepana prawda, powTtarzamy 
ją  jeanakże z głębi przekonania, ile razy jakaś 
większa katastrofa pochłonie cały szereg ofiar ludz
kich Zwłaszcza na morzu bezsilność człowieka w o
bec sił przyrody występuje w całej nełni W szakże 
parowiec „B erlin " rozbił się na tamie kamiennej, 
tak zwanem „m olo", tnż u w ejścia do przystani 
Hoek van Holland. W  oczach mieszkańców tej m iej
scowości ginęli podróżni, a łodzie ratunkowe zdo
łały dotrzeć do okrętu, z powodu "wzburzonych fal, 
za późno. Uratowano jeszcze wielu rozbitKów, ale 
ogromna większość podróżnych i prawie cała zało
ga utonęła. Rejestry angielskiego Lloyda wykazują, 
źe marynarka angielska straciła w  krótkim stosun
kowo czasie 100  większych okrętów o pojemności 
2 5 0 .00 0  ton.

A le  wszystkie te okoliczności w cale nie osłabiają 
znaczenia rozmaitych środków bezpioczeństwa dla 
żeg lu g i Przeciwnie, każda katastrofa staje się dla 
techników nowym bodźcem do pracy nad wydosko
naleniem jnż istniejących i wynalezieniem nowych 
środków, zabezpieczających okręty przed zatonię
ciem. Każdy okręt, równie żaglowiec, jak i paro
w iec, narażony jest głównie na dwa niebezpieczeń
stwa: na zderzenie się z Innym okrętom i na roz
bicie się o skały podwodne lub ugrząźnięcie na mie
liźnie. Na morzu otwartem parowiec silnie zbudo
wany. mający dobre maszyny i zostający pod roz
kazami dzielnego kapitana, rozporządzającego kar
ną zał«gą nio ODawie. się bu rzy  niebezpieczeń
stwem grozi mii tylko zderzenie się np. podczas 
mgły r drugim okrętem, albo też bliskość lądu.

Jednym z najważniejszych środków bezpieczeń
stwa ją  na wszystkich nowszych parowcach tak 
zwane komory bezpieczeństwa. Są to szczelne prze
strzenie puste, utworzone za pomocą silnych ścian 
w dolnych częściach kadłuba okrętowego, który 
w  ten sposób jest podziolony na pen ną liczbę ko
mór. Muszą one być w tak5 sposób urządzone, ażo- 
by  okręt bvł zdolny do płynięcia i  w tedy jeszcze, 
gdy dwie kom oiy napełnią sią wodą. Największą 
trudność sprawiają tutaj drzwi. Ze względu na wy
godę muszą w ścianach Komor znajdować się drzwi. 
Oczywiście komora zamiast środkiem bezpieczeństwa 
staje się czemś wręcz przeciwnem, gdy drzwi źle 
funkcjonują lub są otwarte. Otóż najnowsze okręty 
posiadają na pomoście kapitana przyrząd, za pomo
cą którego można w jednej chwili zamknąć wszyst
kie drzwi w ścianach Komor ja k  wielkie usługi 
nrzynoszij takie komory, dowodzi parowiec „City ot 
P aris", który niedawno przedziurawiony został na 
sk&ie podwodnej. Do dwóch komór nanłynęło 2000  
t o t  wody, ale reszta komor utrzymała statek na 
powierzcLni. Natomiast niedostateczny dozór nad 
komorami sprawił, że parowiec „B urgonie" zatonął 
na oceanie Atlantyckim, grzebiąc w  falach mor- 
1 kich 50 0  osób.

O wiele groźniejszem jest niebezpieczeństwo, gdy 
okręt rzucony zostanie na skałę. Statek nie tylko 
jest przedziurawiony, ale zazwyczaj pod własnym 
ciężarem łamie się. Wtedy jedynym ratunkiem jest 
aajspieszniejsze opuszczenie okrętu. Gdy w ięc na 
•t wartem morzu chodzi o uti zyman:e statku na po
wierzchni wody, przy rozbiciu się na skalo lub u 
BTzężnięciu na mieliźnie chodzi o  przewiezienie po
dróżnych i załogi na ląd. Do tego celu służą prze- 
dewszystkiem łodzie ratunkowe, które posiada każdy 
okręt. Dalej ożywano są w  takich razach przyrządy7 
rakietowe, które mogą fur.kcyonować równie na lą
dzie, jak  i na pokładzie statku ratunkowego, a które 
mają zapomocą liny łączyć rozbity okręt z punktem 
ratunku. Rakieta, wyrzucona siłą naboju na tonący 
statek, zabiera z sobą linę, którą załoga rozbitego 
okrętu przytwierdza do masztu- W zdłuż tej liny 
biegnie druga cieńsza i w ten spooób tworzy się ro
dzaj kolei linowej. Na grubej linie w płóciennych, 
nieprzemakalnych spodniach, sięgających aż do szyi,

podróżni deótają się na ląd, lub na okręt ratunko
wy, poczom spodnie na cieńszej linie wracają na 
rozbity statek po nowego podróżnego.

Obydwa to środki ratunkowe zawodzą podczas 
bardzo silnej burzy, jak się. m> okazali, przy kata
stro fo  koło Hoek van Holland. Łodzie ratunkowe 
nie mogły sio zbliżyć do statku z. obawy' pewnego 
rozbicia, a na rzucanie rakiet z linami było za da
leko. Technicy może znajdą na to rado. Może zbu
dują łódź. ratunkową, która będąc zaopatrzoną w mo
tor eksplozyjny o sile 150 koni. będzie mogła sku
teczniej w alczyć z falami, niż 16 lub 20 wioseł 
A na takiej łodzi musiałby sic znajdować przyrząd 
rakietowy, tak ulepszony, ażeby zabierać można roz.- 
biików bez narażenia łodzi na niebezpicczcńsl wo 
Byłoby to wdzii, cznc-m zadaniem dla techników, 
zwłaszcza ze nagród.. Polio, kn w  samic 100.000- 
Banków za najlepszy przyrząd ratowania na morzn 
jest di) zdobycia. Obecne łodzie motorowe o sile 
150 do 300  koni nie posiadają na morzu prawic 
żadnej sprawności, juk to okazały niedawno regaty 
na morzu Śródziemnom.

PrzyF7,ąd rakietowy jest również niewystarcza
jący, wyrzuca bowiem lino tylko na odległość 500  
metrów. 1 tutaj zapewne powiedzą się technikom 
przeprowadzić pożądane, ulepszenia. Odbywają się 
takż,e próby i to pomyślne z. balonami i latawcami, 
celem dokonania połączenia pomiędzy lądent a okrę
tem przez, rzucenie liny. podobnie jak zapomocą ra
kiety. Rozpoczęli je  francuscy areor.auoi Renard i 
Janson. Połączenie okrętu z lądem zapotuocą liny 
przedstawia przy znaczniejszej odległości tę trud
ność, żo lina w swej części środkowej dostaje się 
do morza, niepodobna bowir m dojść do takiego 11 r> - 
pr. żi-nia liny. u żeby w całości unosiła się nad wo
dą. ,bik widzimy trudności do przezwyciężenia są 
niemałe.

.leżeli dzisiaj nawet w krajach, zupełnie odcię
tych od morza, publiczność zajmuje się żywo kata
strofami okrętowemu to przypisać to należy nie. 
tylko ciekawości z,wyczajnej. alo także i osobistemu 
niejako współudziałowi w nieszczęściu Obecnie naj 
dalsze kraje na ziemi są ?. sobą w .ścisłym kontak
cie. Dawniej n. p. Ameryka była dla nas rzeczyw i
ście krajem za górami, za wodami, dzisiaj są wsio 
galicyjskie, w  których połowa mieszkańców ma Ame
rykę i była w niej za kilku nawrotami. Stad ka
tastrofa okrętu, zwłaszcza na liniach z Hamburga 
lub Bremy do Ameryki wywołuje u nas zaniepoko
jenie o los emigrantów

K rotnika.
K r a k ó w ,  2 marca.

Sprawy rtiejskie W czoraj odbyło się posiedze
nie sokc.yi H I (prawniczej) Rady miasta pod prze
wodnictwem r. m. dra Bujaka. SekcyŁ uchwaliła 
przedstawić Radzie miasta wniosek o przyjęcie 
w  zarząd gminy fundacyi ś. p Adama Prus W i
śniowskiego na rzecz wdów po urzędnikach sądo
wych i podupadłych rzemieślnikach, oraz na upię- 
kszonie plantacyj. —  Dalej załatwiono kilka podań
0 przyznanie emerytur i ponsyj wdowich oraz u- 
chwaliła zgodnie z wnioskami magistratu i sokcyi 
okonomicznej zniesienie instytucji stróżów nocnym

P rzypom inam y, żc  jutro w  niedzielę odbędzie 
się wielki r a u t  e l e k t r y c z n y  w  połączeniu 
z koncertom. Początek o godzinie 6 w ieczór Raut 
odbędzie się w sali saskiej przy ul. św. Jana,

Z Towarzystwa muzycznego. 8łynny kwartet
CzeBki Sovczika z Pragi wystąpi w koncercie T o 
warzystwa w poniedziałek Id  b m. i wykona kwar
tety Drorzaka, Griega i Czajkowskiego.

Wielki kiermasz na cele Towarzystwa szlcoły 
ludowej urządzi krakowski chór akademicki dnia 
17 marca b. r. w salach starego teatru. Szczegóły 
zostaną ogłoszone później.

Konkurs imienia Kretkowskiego. Akademia umie
jętności ogłasza konkurs imienia dra W ładysława 
Kretkowskiego na rozwiązanie następującego zada
nia Znałeść zastrzeżenia konieczne, dostateczne, 
różno miedzy sobą i w  najmniejszej liczbie, aby 
m równań różniczkowych pomiędzy n zmi mnomi 
były całkowalnemi przez p  całek" l a  następują 
równania, których kształt poda na żądanie kance- 
larya Akademii. Nagroda wonosi 1.500 koron. T er
min konkursu upływa z dniem 31 grudnia 1907.

Z teatru miejskiego. „C zajka" Czechowa w y
wołała tak znaczne zainteresowanie w  sferach pn- 
blicznosci teatralnej, żc w  tygodniu następnym po
stanowiono powtórzyć ją  dwukrotnie we wtorek i 
czwartek. Na wtorek pozostała niewielka stosunko
wo ilość biletów. AV niedzielę wieczorem „M oral
ność pani D ulskiej" po raz 14 ; po południu 3 je 
dnoaktówki Zygmunta Przybylskiego oraz „Folwark 
Prim erose". „W ese le " W yspiańskiego z p. Przy- 
byłko-Potocką w  roli Panny młodej ukaże się 
w  poniedziałek.

Z krakowskiej ‘zby handlowej. Prace komi
sy! dla rozdawnictwa węgla w Izbie handlowej i 
przemysłowej w Krakowie postępują raźno naprzód. 
Rom isya rozdała dotąd 1 8 00  cetnarów węgla. D o
ręczanie asy gnat następuje wedle tak zwanego sy
stemu elberfeldzkiego przez samych członków komi
sy i. Zamiast wieńca na trumnę bł. p. W ilhelm iny 
Ehrenpreisowej, złozyla płaszowska fabryka dachó
wek i cegieł na ręce komisyi kwotę 3 0 0  koron 
z przeznaczeniem na cele rozdawnictwa węgla.

W  miejsce dotychczas obowiąznj.-jcycn godzin 
urzędowych od 8-mej rano do 2-giej po południu, 
zaprowadzonem zostało w biurze Izby handlowej i 
przemysłowej w Krakowie, z dniem 1-go marca 1901 
roku urzędowanie od godziny 9 do 3 po połu
dniu. Zmiana ta dokonaną została ze względu na 
ootrzeby interesentów, załatwiających po południu 
sprawy swmje w Izbie handlowej. Prezes Izby przyj
muje strony od g. 1— 3 po południu.

Samobójstwu w klinice chirurgicznej. Wr po
rannym numerze naszego pisma zamieśliliśmy w ia
domość o sensacyjnym wypadku samobójstwa i imi
towanego porwania się z bronią w ręku r a  leka
rzy, zaszłym w klinice chirurgicznej (a nie w szpi
talu, jak mylnie wydrukowano) wczoraj przed po
łudniem. Bliższe szczegóły tej interesującej sprawy 
są następujące. lxtib Fisch, 45 lar. liczący dzier 
żawca młynu w Horniku pod .Stanisławowem, cier
piał od kilku lat na uciążliwą chorobę zewnętrzną, 
wym agającą operacyi. Gdy do tego cierpienia przy 
łączył się uporczywy ból głowy i stały rozstrój 
nerwowy, Leib Flseh, w  towarzystwie swego bratu 
Mojżesza, podróżnego agenta handlowego, wyjechał 
do W iednia, celem zaciągnięcia porady lekarskiej. 
W  drodze jednak do W iednia Leib Fisch wypadł 
na jednej ze stacyi z wagonu i  potłukł się tak, że 
w W iedniu nie mógł się poddać operacyi, ale po 
wypadku w rócił do Krakowa, gilz'o wczoraj rano o 
godzinie 8  udał się w  towarzystwie brata Mojżesza 
do tutejszej kliniki chirurgicznej, w  celu zbadania
1 oddania się kuracyi. O godzinie 9 rano, Mojżesz 
Fisch opuścił w poczekalni klinicznej brata, lecz

gdy wrócił za kilkanaście minut, nie znsiał Loiba 
w poczekalni ( zekał \.ięc cierpliwie na niego przez 
dwie godziuy, to jest do chwili gdy służba klini
czna wszczęła alarm, ż.o na tylnych schodach dro
giego pietra łożą z/ułoki jakiegoś mężczyzny, z któ
rych krew lejąc się strumieniem, przelała się aż 
na pierwsze piętro. W  tedy udał się na wskazane 
miejsce wraz z innerni i Mojżesz Fisch, który w  le 
żących zwłokach poznał* swego brata Leiba. Nie
szczęśliwy samobójca leża! w kałuży krzepnącej 
już. krwi. a głowa jego ledwo trzymała sic na krę
gosłupie, "'gdyż S7.yja przeciętą została strasznym 
ciosem niemal od ucha do ueba. Narzędzie samo
bójstwa. zwykły scyzoryk o dnżcui ostrzu, leżał o- 
podal na barierze.

Na widok trupa brata Mojżesz Fisch zbladł, a po
tem. nie nic mówiąc, udał się do miasta, kupił re
wolwer, a naładowawszy go nabojam i, w rócił do 
kliniki w strasznem rozdrażnieniu. odgrażając się 
zastrzeleniem lekarzom i służbie klinicznej. F V z -  
wł.ulniono go jednak i oddano p o lie y l. ciało zaś 
tego brata po stwierdz.eniu śmierci zabrano do za
kładu medycyny sądowej. O wypankn zawiadomio
no prokuratoryę państwa, dalsze zaś śledztwo pro
wadzi nadkomisarz, policyi dr Łroszkiew icz. z po
wodu kilka ciemnych i niewyjaśnionych punktów 
tej tragodyi. Mojżesza Fiseha na razie zatrzymano 
w aresztach policyjnych.

Lwowski złodziej w Krakowie. W czoraj na 
dworcu kolejowym w Krakowie zauważył agent po
l ic j i  p Rochowie/, jakiegoś młodego mężczyznę, 
który ciekawie rozglądał się w około i dopytywał 
sio o pociąg, odchodzący do Mysłowic. Ponieważ 
całe zachowanie się młodzieńca było nadzwyczaj po
dejrzano. agent policy jny wezwał go do biura ins
pekcji, gdzie nieznajomy stracił zupełnie rezon i 
przyznał się, że uciekł ze Lwowa, gazie popeluił 
kra dzież na szkodę profesora uniwersytetu dr Ochen- 
kowskiego, któremu zabrał książeczkę Kasy oszczę
dności lia i 200  koron. Pieniądze z książoczki pod
jął w kasie, sfałszowawszy podpis syna profesora
O., perzem zakupiwszy sotiif wiele wartościowych 
przedmiotów, złoty zegarek i pierścień z brylantem, 
wyjechał do K rakoua. skąd zamierzaj udać się do 
Prus, a stamtąd do Ameryki

Młody ten chłopak liczący 20  lat, nazywa się 
Atanaz Kowalyszyn, pochodz.i z Remanówki, pow. 
lwowskiego i jest z zawodu lokajom służącym prze
ważnie w  zainożuiejszycn domach. Kowałyszyn t ‘ó- 
maczył się naiwnie, że chciał się dorobić w Am e
ryce majątku, a wtedy byłby zw rócił prof. Ocha- 
kowskiemu skradzione pieniądze. K ołyszynt odstawi 
jutro polieya do Lwowa, gdzie odpowiadać będzie 
przed sp dem karnym. .*

2 .  k r & j u .

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Jmro 
w  niedzielę odbędą się następujące wykłady:

W  C h r z a n o w i e  prof. Ant, Mazanowskiego 
„O Stefanie Żeromskim" (w  Bali „Sokoła" o godz. 
5); w J a ś l e  prof Parzony „Monitor, pierwsze 
czasopismo polskie" (w sali „Sokoła" o godz, 5); 
w M i e l c u  Stefana Natausona „Ludność polska 
w państwie pruskiera" (w  sali kasynowej o godz,
4 ); w N o w y m  S ą c z u  prof. nniw. \Vikto”a Czer
niaka „K ról Zygmunt August.", charakterystyka (w 
sali Tow. kasyn, o godz. 5 ); w N o w y m  T a r g u  
prof. Czesława Pieniążka „O  Zygmuncie Krasiń
skim" (w  auli gimn. o godz. 4 ); w R z e s z o w i e  
prof. Zrgm unta Sikorskiego „O  ciałach promienio
tw órczych" (w sali „Sokoła" o godz. 4 ) ; w T a r 
n o w i e  proi. M orawieckugo „O  Atlamie Asnyku" 
(w sali kasynowej o godz 4 ), w  Z a t o r z e  prof. 
dra Flacha ..O Ilelnem " (w sali Rady miejskiej o 
godz. 5).

Daremne zabiegi! piszą nam z Bochni: „M iej 
ski komitet stronnictwa narodowo-demokratycznego 
w K rakow ie", zwołał na 27 lutego do sali Rady 
powiatowej w Bocuni „obyw atelskie" zebranie „za 
zaproszeniam i", celom omówienia „zasad" (?) i sto 
sunku stronnictwa tego do drugich stronnictw. Że 
W szeciipoiacy nie lubią światła dziennegc i że ci 
„dem okraci" odgradzają się „zaproszeniam i" od 
ogółu obywateli po miastach, do tego przyzwyczaiła 
się już niezależna opinie kraju, dziwniejszem je 
dnak było, źe w  zaproszeniach pominął komitet 
obywateli, którzy mogli byli odsłonić pewne sprzecz
ności międz.y programem a praktyką stronnictwa, 
i wogóle wszcząć jakąś dyskusję Z  pomiędzy w ie
lu zaproszonych, nieliczu i tylko garść około 4t> 
była ciekawą wysłuchać wszechpolskich m isjonarzy. 
Przybyło mianowicie kilku księży, cz.łonkowie soda- 
licyi, kilku urzędników starostwa i kilku akademi
ków. Jest to ta sama zawsze gwaidya, która w e
dle potizeby jest armią „centrum ", to znów falan
gą konserwatywną, a na tym wieczorze spełniała 
funkeyę awangardy' wsz.ee lip. Liki oj Tow ar „Słowa 
polskiego" zachwalali tej garstce pp.i Tabaczyński, 
Bohusiewicz i Natansou, z których ostatni odpierał 
zarzuty, jakoby narodowa dem okracja szła ręka 
w rękę z konserwą, twierdząc, że ona dlatego ty l
ko towarzyszy stronnictwu rządzącemu, aby je  kon
trolować (!). Ponieważ na zebraniu nikt nie chciał 
„kontrolow ać1 tej prawdy, pozwolił sob 'e  p. Nu 
tanson na inne jeszcze twierdzenie, a mianowicie, 
że Koło pomkie wywalczyło równe prawo głosow a
nia Pnieważ prócz gości krakowskich nikt nie za
bierał głosu, zebrani się rozeszli, a tylko pięciu 
z nich zdeklarowało się należeć do stronnictwa. 
Z piątki tej trzech już dawniej chlubiło się przy
należnością do narodowej demokrac.yl, z pozosta
łych zaś dwóch, jednym był korespondent „C zasu", 
drugim znany tutejszy żartowniś, który twierdzi,* 
że może i powinien należeć do każdego stronni
ctwa polskiego, jeżeli tylko ma „uczciw y" program. 
Połów  więc, jak widać, nie był zbyt obfitym, ry
bacy jednak pocieszają się tem że i drug- kore
spondent „Czasu" nam /śli się i przystąpi do stron
nictwa, Bochnia zaś poszczycić się może, że ma 

praw aziwych" pięciu \Vszechpolaków rl.
Nieporządki na kolei państwowej. Z prowin-

cyi otrzymujemy następując' uao:
Począw szy od grudnia 1906 ir. aż do tej chwili 

pociągi osobowe na szlaKU Lrakóy, -Kalwarya-Nowy 
Sącz opóźniają się zwyczaiowo l to nie o kilka 
lub kilkanaście minut, alo o godzinę, a nawet o 
dwie do czterech godzin. G dyby chodziło o ,,vis 
m ajor", n. p. o zamieć śnieżną, o  popsucie się to
ru, lu t podobny przypadek od w oli ludzkiej nieza
wisły, n!ktby nie sarkał —  ale gdy powodem czę
stych opóźniać się pociągów jest gospodarka za
rządu kolei państwowych, między innomi brak wa
gonów osooowych na stacyach, a nawet w Krako
wie —  należy takie lekcewat tanie publiczności ze 
strony zarządu Kolejowego skarcić i domaerać się 
zaprowadzenia należytego porządku. W  krótkim 
czasie doznałam trzech podobnych przygód, a trzy
mając się zasady bezstronności, dopiero trzecią po
daję do puolicznej wiadomości. W racając dnia 19 
lutego b r. z Krakowa do mojej wsi pod W ado
w icam i, kupiłam bilet do W adow ic i wyjechałam

z Krakowa o godzinie 7 wieczór. Niestety, yociąg 
ni« z powodu „v is  m ajor", ale widocznie dis zwy
czaju spóźnił się i przybył ilo Kalwaryi zamiast o 
godzinie 9 minut 30  —  o godzinie 11 w nocy. 
P ociąg , który przybył z W adow ic do Kalwaryi i 
mml zabrać podróżnych, jadących ku AA adowieom. 
powrócił do Kalwaryi bez podróżnych . nie mógł 
bowiem na nich czekać ł 1̂ , godziny. AA' mroźna 
noc zostali podróżni na stacyi kolejowej w mieście, 
w lctórem niema hotelu, a zresztą wielu podróżnych 
nie miało funduszów na jazdę dc m iasta, na hotel 
i inne wydatki. Ponieważ musiałam bezwarunkowo 
być w domu do .świtu, więc podróż z K alwaryi do 
wsi pod AAradovyicami odbyłam lichą furmanką nie 
mając ani futra , ani koca do ochrony przed zim
nem Dzięki porządkom na kolei państwowej prze
ziębiłam sio i dotąd byłam ch o ro , skutkiem czego 
dopiero ooecnie występuję z reklam acją przeciwko 
kolei. Dalej straciłam należytość za drogę 7. Hftl- 
waryt de AArad ow ic, gdyż kupiłam w Krakowie 
bilet aż do W adowic, a wreszcio za furmankę 
z. Kalwaryi do domu zapłaciłam 12 koron AA'pra 
wdzie w W adowicach na stacyi. w^dle mego pole
cenia. miał czekać stangre' z mojemi końmi , alo 
na niego liczyć nio mogłam , sądząc słuszn ie , że 
gdy po p rzjjściu  pociągu z Kalwaryi do W adowic 
mnio nie zobaczy, powróci do dom u, myśląc, że 
przyjadę później. Swoją drogą pociąg, który z W a
dowic przybył do Kalwaryi, mógł czelcać lia podró
żnych z K rakow a, pociąg ton bowiem kursuje ty l
ko pomiędzy AAradowieami i Kai waryą —  w ięc me 
potrzebuje co Jo czasu krępować się tanami pocią
gami, nie ma bowiem z niemi żadnego połączenia.

Zakopane, 28  lutego. W  styczniu b. r. od b jł się 
w w illi -L ilian a" w ieczór artystyczny z tańcami, 
z którego dochód w kwocie 80 0  koron organizato
rowie złożyli na Dom z.drowia „Bratniej Pomocy" 
w Zakopanem. Za tak poważny zasiłek zarząd „B ra
tniej P om ocy" składa niniejszym nprzc-jme podzię
kowanie wszystkim wykonawcom wieczoru, a pirze- 
dewszystkiem właścicielom „L iliany" pp W arnitzom 
za zorganizowanie wieczora i bezinteresowni- odda
nie na ton cel swoicn apartamentów Na rzecz tej 
że instytucji szerszy komitet pań i panów urządza 
10 marca nader urozmaicony rant, w  którym ma 
wziąć udział „Chór akademicki" z Krakowa

Z jasła otrzymujemy następujące pismo z magi
stratu tamtejszego w sprawie korespondencji, za
mieszczonej w  Nrze 84  „N ow ej R eform y": Rada 
miejska wt Jaśle na posiedzeniu dnia 14  lutego 
uchwaliła wprawdzie podwyższyć płacę burmistrza 
do 3.bOC koron , zastępcy burmistrza do 1.800 K  
i asesora płatnego do 9 0 0  k oron , jednakże iragi 
strat ju ż na posiedzeniu, dnia 19 z. m. odbytem, 
uchwalił powyższą uchwałę Rady m ie jsk ie j, jako 
powziętą b<>z poprzedniego wniosku m agistrala, a 
zatem z.e względu na obciążenie budżetu z pomi
nięciem przepisanych regulaminem formalności, tra
ktować jedynie jako wniosek, na posiedzeniu Rady 
miejskiej postawiony i jako taki przydzielić do 
zbadania kemisyi finansowej. Prócr tego oświaa 
Czyli pp, burmistrz M etzger, zastępca burmistrza 
di Pawłowski i asesor Józef Klier, iż z powodu, 
że podwyższenia w  budżecie na rok bieżący nie są 
przewidziane, z podwyższeń tych w tym roku re- 
zygnnją. Magistrat, prosi także o stwierdzę"ie, że 
urzędnicy magistratu otrzymują pensyę zawsze re- 
gu.arnie każdego 1 w miesiącu.

W Stanisławowie .w  bursie ruskiej wybuchł 
t y f u s  b r z u s z n y ;  zachorowało dotąfl 6 w ycho
wanków i dwie OBOby s zarządu.

Z powo.lu zawiei Śnieżnych wstrzymano dnia 
28 lutego hż do odwołania ogólny ruch pociągów 
na częściowym szlaku Czarny Dunajec - Suchahora 
kelei lokalnej Nowy Targ-Suchahora

Nowe składnice pocztowe, z  dniem 16 b. m. 
zaprowadza dyrekeya poczt i teiegraiów nowo skład
nice pocztowe w miejscowościach: Trzelunia (pow. 
myślenickiego), Budy Łańcuckie (pow. łańcuckibgo), 
Hordyma Sz'achecks (pow. Samborskiego), Sromow
ce Niżne (pow. nowotarskiego) i Skjw ierzon (pow. 
tarnobrzeskiego).

l e  ś w i a t a *

Z Warsrawy
—  Posłowie z  AA ara/.awy i Królestwa Polskiego 

w liczbie 14  w yjeżdżają do Petersbnrga w  nie
dzielę dnia 3 b. m.

—  Zuchwały n a p a d  b a n d y c k i  popełniono 
wczoraj po południu o godzinie 3 w ogrodzie Sa- 
SKim. Na przecnodzącego A leją główną od Marszał
kowskiej inkasenta warszawsaiego oddziału Banku 
państwa, Jana Paczewskiego, n a p a d ł o  10 b a n 
d y t ó w ,  widocznie Informowanych, że inkasent, 
idącj w towarzystwie woźnego niesie 4 .0 0 0  rubli.

AV ch w ili, gdy kilku bandytów usiłowało obez
władnić woźnego N ow akow skiego, wyrwawszy mu 
rewolwer z kieszeni, inni opadli Paczewskiego, któ
ry stawił im opór i >«dążył d a ć  do napastników 
K i l k a  s t r z a ł ó w .  —  Na strzały odpowiedzieli 
strzałami, z k tćrych jeden zranił inkasenta w  ko
lano

Krzyk napadniętych i  strzały spłoszyły jednak 
bandytów, którzy rozDiegli s ię , nie zdążywszy za 
grabić pieniędzy. AV chwilę potem około bramy o- 
grodowej „Żolaz.nej" upadł |afciś człow iek, raniony 
dwiema ku'anJ Człowieka tego, jako domniemane
go uczestnika napadu, odstawiono pod eskortą do 
więzienia ratuszowego

Z Lodzi
—  Na ulicy Andrzeja patrol zatrzymał gromad

kę ludzi, złożoną z 14 osób i rozkazał podnieść im 
ręce do góry, w celu dokonania rewizyi. W ów czrs 
jeaen z nich, Antoni Kmiecik, dobył rewolwer, d a ł 
w s t r o n ę  p a t r o l u  s t r z a ł  i p o c z ą ł  u c i e 
k a ć .  Za uciekającym źołnierz-e d a l i  d w i e  s a l 
w y , któremi ciężko zraniono przechodzącego robo- 
tniKa Jan? Matuszkiew:cza, oraz robotnicę Jędrze
jewską, -Sprawcę zajścia, Kmiecika, njęto,

—  W czora j w „Grand-hotetu" odbyła się nara
da związku przemysłowców łódzkich w  celu omó
wienia sposobów walki z bandytyzmem, oraz zabez
pieczenia kas fabrycznych od oiągłych grabieży.

Sądy poi Owe. Przed sądem polowym w Będzi 
nie stanęli Paw eł Antoniak, Jan Borkowski i An 
toni Zamojski, oskarżeni o napad bandycki na Żmi- 
groda Skazauo ich n a  k a r ę  ś m i e r c i  przez roz
strzelanie W yrok  w y k o n a n o  w c z o r a j .

Szefami se iccy i W anstryackiem ministerstwie 
spraw zagranicznych zamianowani zostali b. mini 
ster handlu C a l i  i radca Iegacyjny hr. Paweł 
E s t e r h a z y .

M ięd zyn a rod ow a  w y s ta w a  autotnobi-uW' zo
stała otwartą w W iedniu. Obesianc ją  bardzo o" 
cie, a wobec Dostępów na polu automo lilizmu wy 
stawa jest nadzwyczajni.) zajmującą. I ym razem 
przewagę mają w ielkie automof e i to nie użyt
kowe. jak omnibusy, ale luksusowo.

Zatoiiięcie parowca handlowego AVe środę 
przepływał koło Dowrn podczas burzy okręt ham- 
burski „K ora lia ", w iozący ładunek drzewa „que-

braclio" dla jednej z firm wiedeńskich skutkiem 
silnej burzy przerwa1 się łańcuch przyrządu star 
niczego a parowiec przc-elnlił się silni--, na bok 
Ręczny przyrząd do sterowania zawiódł i statek 
jeszcze więcej legł na bok. Część drzew a spadła 
z pokładu do wody i porwała za sobą bari pr,. 
cz.era fale z tom większą łatwością zairwaly okręt 
1 wdzierały się do jego wnętrza. Woda zgasiła o- 
gnie w maszynach i przez trz\ dni parowiec był 
igraszką fal, coraz, bardziej zanurzając się w wodzie 
\ATeszcie norweska barka .A lbergo", acz *ama u- 
szkodzona, uratowało zał isrę .K ora lii" , która pó
źniej poszła na dno.

Przypadki hr. Montignoso J a t  donosi u l .  gram 
z F loren cji, była następczyni tronu saskiego, ks. 
Ludwika, obecna fcr. Moutignoso, doznała wypadku 
podczas jazdy automobilem. Hr Montignose jeenał t 
z córeczką sw oją Monika damą dworu, oraz hra 
iiiną I  ugc I kierownikiem automobilu. Ni.ispodzie- 
wsnie au.-omob.. w jechał na drzewo i został na 29 
metrów w tył rzucony. Tutkolwiek siedzący nie 
wylecieli z samochodu, odnieśli wszyscy okalecze
nia. n kierownik nawet ciężkie.

Zv stowarzyszeń.

Z Tow. technicznego. W e wtorek o 
odbędzie się odczyt dra lieonarda Biera 
waniu herbaty i kawy galicy jskiej".

. w ieczór 

.o  fałsze-

Dla W ielkopolan . ofiar oporu szkolnego, złó/y ii 
dc rąk dra IŁ Jnrdana: dr L u cjan  Rydel 20 ko
ron. p. Angust .Porębski 50  koron.

Dzisiejszy numer „Nowej Retormy obejmuje 
2 V , arkusze, to jest 10 stron druku. Nu stronie 5 
zamieszczamy nowelkę Fenahity p. t.: _ Drzwi
w drzw i".

Składki. _ Dla dzi, ”i w W . Ks Pozunuskiem, walczą
cych przc-c wko n juczanin religii w jezvau niemieckim 
złożyli: Władysław Smolka 5 Jv, Zofia’ Garbnuiiiska t  K

Repertoar teatru miejskiego.
W  sobotę: „Czajka" komedya w 4 aktach Anb-ai,go 

Uzockowa
W  niedzielę po południu: „Księżyc i słońce", ,. Poże- 

guacie", Antkowe wesele" i „Folwark Primeroso' ; wie
czór: „Moralność pani PmsKiej".

i’ poniedziałek: „A\’csel«“ jwystęp p M. PrzybyUo,)
AAV wtorek- „Czajka".
AVe środę: „Hcrpki owoc",
AVo „czwartek: Czajka".
A,r piątek „Sganarel" i „Król Randami*".
V  sobotę: „Harde dusze".
AV niodsielę po połndniu: „Skąpiec"; w .oczói: „Hardo 

dusze".
AA poniedziałek: „AAiele hałasu o nic"
Z krakowskiego obserwetoryum. Dnia 1 marca termo

metr doszedł od — 2 2  do y- 0 4  O.; — barometr 
wahał się.

Dni# 29 lutego o goazinie 7 rano stan barometru 7;>0 t 
mm., termometru — P'4 C.; wiatr zachodni.

Z kalendarza. AV niedzielę 3 marca: Kunegundy ces 
- Tyeyana; w poniedziałek 4 marca: Kazimierza w. i 
Łacytsra; we wtorek 5 marca, (o-raty ma p, i Przen. 
św \\raeława.

Wschód silońca 3 marca o godzinie 6 min. 23, zachód 
o gods 5 loiy. 21; długość dnia godzin 10 minut 53.

Ł ł .  f i a b p y e i B n a  » K r z j  s i t  o t o r y  
K  p a k ó w .  APynajm uje i sp^zeduje pierw- 
szors-ędnych fabryk fortepiany, pianina, narmo- 
nir i pianole za. g o tów k ę  lub na spłaty nawet 
dwudzwstomiesięczne Tnsrmraenty nżywane od 
cen najniższych

Dział ekonomiczny.
x  Domowe kasy oszczędności. Powiat. Kasa 

Oszczędności w Krakowie, idąc śladem kas zagra
nicznych, wprowadziła u siebie tak zwane kasy do
mowe czyli puszki wyrabiane ze stali, zaopatrzone 
zamaiem, od których klucz znajduje się w  rękach 
ka#v. złożeniem wkładki kor 5 lub tc-ż za ptrzed- 
łozeniem książoczki wkładkowej na powyższą kwo
tę wyda kab» uezpłatnie puszkę oszczędności- AAkład 
ks na książeczce będzie do wysokości kor. 5 za- _ 
strzeżoną na rzecz kasy tak długu, jak  długo pu
szka kastę zwróconą nie zostanie.

x  Podrożenie telefonów. Komitet, wybrany 
przez wiec abonentów telefonicznych w  RraKowte 
dla prowadzenia dalszej akcyi, odbył w  piątek po 
południu pod przewodnictwem radcy ces. p. Hen
ryka Szwarca posiedzenie, na którem uchwalono 
następującą daiszą akeyę:

1) Prosić posłów sejmowych m. Krakowa o wnie
sienie zasadniczego protestu w  Sejmie krajowym 
pzzeeiw podrożeniu telefonów.

2) Pow ierzyć posłom sejmowym m. Krakowa pod 
niesienie w  Sejmie sprawy anomalii, jaką jesf włą
czenie sieci telefonicznej m Białej, leżącego w  Ga- 
licyi, do sieci telefonicznej Bielska, a w iec miasta 
śląskiego, podlegającego dy rek cji pocztowej w  Ber
nie Skutkiem tego abonenci galicyjscy, chcąc roz
mawiać z Białą, m „szą kupować spis abonentów 
Śląska, aczkolwiek Biała należy do Galicy! i w 
soisie ogólnym abonentów miast galicyjskich po
winna być um.eszczona.

Przy sposobności I Sejm powinien zw rócić uw a
gę aa taką samą anomalię z ' - z ę d e t n  c ł o w y m ,  
ktery tylko znajduje się w Bielska, tak, l i  mie
szkańcy Białej udawać się muszą z każde posyłką

ekspedycją cłową do Bielska. -•
3) \VTydrukoivać rezom cyę, uchwaloną na wiecu 

abonentów 25 lutego w ostptecznej redakcji i ro
zesłać ją : ministerstwu handlu, dyrek cji porzt, po
słom Bejmowyui, komitetowi telefonicznemu w W ie
dniu, radom wszystkich miast w GaLcyi. posiada
jących sieć telefoniczną, oraz redakcjom  dzienników 
z prośbą o umieszczenie. Odezwę ma podpisać ko
mitet

4) W ydrukować tormularzu do wypowiedzeń dy
re k c ji poczty stojaków na domach krakowskich i 
zająć się zebraoiem podpisów wszystkich włąści- 
cieli realności. W ypow iedzenie po zebrami del la- 
racyi nastąpi w  jednym terminie, o Ile do anl ■' 
maroa rząd n ii  cofnie rozporządzeń fol onicznycl

5) AWdrukuwać formularze do wypow lżenia 
telefonów i na podstawie zebranych deklarai j >rze- 
konać się, o iii -keya w tym kierunku będzie sku

t6C] Friihling ofiarował kumitetewi w  całej spra
wił oezinteresowną pomoc prawną, zaś p. Anczye 
bezpłatne aestarczenie wszystkich potrzcńnych dru
ków. Koszta portoryow, kursorów itp. postanowił 
komitet podzielić pomiędzy siebie.

Następne posiedzenie zwołane będzie, g d j akcya 
uchwalona da 'ej postąpi.

x  Wystawa rolnicza w Przyrowie na Morc 
WSCll odbędzie się w dniach *21 do 24 czerwca b. 
r, Na wystawę tę złożą się następująco oddziały: 
1) konie, 2) bydło, 3) trzoda chlewna 4) dróD, 5) 
narzędzia i wyroby mlecza"sKie, 6) marzyny I na- 
r7.ędzia rolnicze, ściśle z hodowlą związare, 7) pa 
sza, 8 ) literatura, dot/tząca hodowli i mleczarstwa.

U D  t  "ta f n l  I r a M / r  r \U ^ra'<ów- Floryańska L 7. (tuż przy  P y r k a ) .  fJeayąy Największy zakład krawiecki na • zamówieniu 
Ł W rC W E K  K(1Iv>h KI d W l U W  Filia we Lwowie, p !ic  Halicki Lr 7 oraz sWady gofoTrycłi ubrań w kraiu Tryrobionych.



7m h n Q  | r.L'p!n Magazyn biaEfzny i konfekćfi męzkiaj, oraz fabryka rękawiczek r  to ryas tską  E lf 3 3
domu na przeciąg ię- 
dnego roku na ulicę róg ulicy sw . Marka.
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Sobota, 'ź Marca 1907

W ystawę tę należy gorąco polecić uwadze naszych 
gospodarzy.

Opłaty pocztowe od biletów w^zytowycn.
Lwowska dyrekcja  poczt komunik j j e  nam: Istnieje 
y»rzepis, wedle którego wolno na drukowanych kar
bach wizytowych, wysyłanych w  otwartych koper
tach, dopisywać pięć słów, w zględnie początkowych 
liter tych słów, dla wyrażenia życzeń, pozdrowień 
1 Ł p Przepis ten, zwłaszcza w ostatnich czasach, 
gdy porto dla listów miejscowych podwyższono, u- 
eiłują kupcy i przemysłowcy rozszerzyć na diuki 
wogóle i bez względu na treść tych pięciu słów. 
Udy takie niezrozumienie przepisów może spowo
dować niemiłe następstwa, bo adresaci obciążonych 
dodatkowem podwójnem portem brakującej kwoty, 
przesyłek nie przyjmują, albo przyjąwszy je , zra
żają się do nadawców, którym- to szkodę przynieść 
może, a nadto niepotrzebnie wnoszą zażalenie do 
dyrekcyi poczt i telegrafów, przeto zechce szano
wna Redakcya ostrzedz publiczność przed Lakiem 
my lnem interpretowaniem przepisu taryfy listowej.

Groźne Iwy. Przed ratuszem m. Lw owa usta
wiono w r. 1881, w czasie przyjazdu cesarza do 
Lwowa, dwa lwy, jako prowizoryczną aekoraryę ra
tusza i zestawiono je  na s..ałe, jakby na stwierdze
nie zasady, że podobnie, jak w Anstryi, tak i we 
Lwowie, wszelkie prowizorya trwają jak  najdłużej: 
Otóż dwa te lw y stały się groźne dla bezpieczeń
stwa publicznego i całości siedzących w ich cieniu 
przekupek. Nie dlat, go, żeby się porwały z rykiem 
oburzenia na swoje zaniedbanie, ale po prostu dla
tego, że stfcły się „baufallig". Obydwa podratuszo- 
we lw y grozą zawaleniem. W iadom ość ta jednak 
przyjęta została przez sfery magistrackie, z flegma
tycznym spokojem, a wzdelegowana komisya, oglą- 
anąwszy oba symbole Lwowa, poaiwała naci niemi 
głowami i rozeszła się do swoich zajęć.

we przedłożenie ustawy o „Zuchthaasie". — 
(Bardzo słusznie I w centrum.)

M in is te r  Stani j s i ę p n je .
Berlin. W  kołach politycznych obieg? wiado

mość, źe minister oświaty Ś t u d t  ustąpi ze 
swego stanowiska zaraz po zamknięciu sesyi 
Sejmu pruskiego. Poaoono przyczyną tego ma 
być to, że gabinet nie zgadza się na Studta 
projekty reformy liceów żeńskich. Nadto wiek 
podesziy Studta wchodzi tu w grę. (W  lzeczy- 
wistości jest to ustępstwo na rzecz sprzymie- 
nych z rządem stronnictw liberalnych. Red.).

BaiOW stcarly!
Darmsztad. Książę Billów wniósł przeciwko 

mówcy na socjalistycznem zgromadzeniu wyńor- 
czem arowi F r a n z o w i .  skargę o o s z c z e r 
s t w o .

Regent E -. iuzwlk
Berlin. W  kołach dworskich i parlameiitar- 

nycn utrzymują, że największe szanse na sta
nowisko regenta Bninszwiku ma Józef Albert, 
książę Meklenburaki.

SiraJŁ preteburów,
Bukareszt. Minister oświaty cofnął swój pro

jekt refoimy szkół wyższych. W obec tego pio- 
fesorowie szkół tych posłanowili podjąć znów 
swoje obowiązki.

Tylfen w
Londyn. Campbell - Bannermann ogłasza w 

dziennika „Nation" artykuł z a  r o z b r o j e 
n i e m.  Oświadcza on, że obecnie cbęc pokoju 
silniejszą jest, niż kiedykolwiek. Anglia dała 
dobry przykład, skreśliwszy budżet na wojsko 
na marynarkę.

Berlin. Dziennik nrzędowy ogłasza przenie 
sienie w stan spoczynku st. radcy sądowego 
posła R o c h  r e n a .

Londyn. Były minister kolonii C h a m b e r 
l a i n  tak dalece odzyskał zarowie, że w  tych 
dniach wyjedzie na Riwierę. . •

poprzecinali druty telegraficzne, odpięli lokomo
tywę i pojechali na niej dalej, zrabowawszy 
50 .000  rubli.

Giiara wiedzy.
Kronsztad. Lekarz Ii-go pułku syberyjskiego 

Scbreiber, który dla badań naukowych hodował 
bakterye, zachorował wśród objawów zakaże
nia. Przeniesiono go do fortu, gdzie go odoso
bnione.

nerwowość i brak energii 
przywraca Sanatogen na nowo 
edwagę do życia i siły żywo
tne. Swictiie opinie więcej, niż 
3000 profesorów i lekarzy. Do 
nabycia w aptekach i órogne- 
ryach. Broszury rozsyła dar
mo i opłątnie Bauer et Oomp., 
JBe-lin S. W. 48. —  Jenerał ne 
zastępstwo C. Brady. Wiedeń I

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 2 ma^ca).
Wiedeń. Dzisiaj o godz. 91/* rozpoczęły się 

w pałacu prezyuynm austryackiego gabinetu 
dalsze obrady ugodowe. Prezydent węg. mini
strów Wekerłe będzie o godz. 11-tej przed po
łudniem na audyencyi n cesarza

Wiedeń. Na dzisiejszej konferencji obustron
nych ministrów obradowano pouobao nad kwe- 
styami t a r y f o w e m i  i w e t e r y n a r y  jn e -  
m i.

Wiedeń. Prezydent gabinetu węgierskiego dr 
Wekerle, wróciwszy z audyencyi, zaKomuniko
wa! sprawozdawcom gazet, że po śniadaniu, u 
ministra finansów K o r y t o w s k i e g o ,  obrady 
toczyć się oędą w dalszym ciągu. Materjał, po
zostający jeszcze do załatwienia jest jednakże 
tak ogromny, że o ukończeniu obrad do godzi
ny 5-tej, o której ministrowie węgierscy zamie
rzali wrócić do Budapesztu, a n i  m e w y  b y ć  
n i e  m o ż e .  Pakowania toczyć się więc będą 
do Wieczora. Delegaci węgierscy wyjadą tam 
dziś wieczorem, on, dr Wekerle, jutro rano. 
Dalszy ciąg rokowań rozpocznie się w Buda
peszcie dnia 11 m a r c a .

Przeciw uroszczeniont węgierskim.
Praga. „Nar. L isty" donoszą z Wiednia, ze 

źródła bardzo, jak twierdzą, autentycznego, ze 
w ę g i e r s k a  s p r a w a  z n a j d u j e  s i ę  z n o 
w u  w' s t a d y u m  b a r d z o  k r y t y c z n e m .  
Po Wiedniu obiegają różne kombinacye fanta
styczne o kandydaturach na ministrów. M ó
w i ą  o p o w r o c i e  K o e r b e r a .  „Nar. Listy" 
ostro zastrzegają się przeciw tym intrygom i 
ponownym rządom na podstawie § 14. Twier
dzą, ż e m i n .  s pr .  z a g r .  A e r e n t h a l  p >  
p i e r a  t r o s z c z e n i a  w ę g i e r s k i e .

M ew© s!« e r s w c tw r  c a  W ę g i z e c k .
Budapeszt. W ielką sensacyę wywołuje tu ar

tykuł dziennika „Budap. Hirlap". Wykazano 
w nim potrzebę utworzenia n o w e g o  s t r o n 
n i c t w a  p o l i t y c z n e g o ,  któreby ugodę z Au- 
stryą oparło na nowej podstawie. Przewodnią 
myślą tej ugody byłaby: samodzielność ekono
miczna Węgier, nowe określenie kontyngentu 
rekruta obu części państwa i nowy rozdział 
kosztów utrzymania wspólnej armii. Za autora 
uchodzi hr. Andrassy.

Budapeszt. Poseł Karol Eotyoes, który wy
stąpił ze stronnictwa niezawisłości, zwołał na 
dziś zebranie, na którem ma być stworzona 
n o w a  p a r  t y a  o p o z y c y j n a .

Teiearamy ,,N. Reformy" z 2 marca.

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmn kra
jow ego z porządku dziennego odesłano dwa 
przedłożenia rządowe do komisyi, mianowicie 
projekt ustawy regulującej prawo wydobywania 
minerałów', nadających się do użytku z powo
du zawartości żywic, i projekt ustawy, zmie
niający ustawę z 18 września 1901 o regwla- 
cyi rzek.

Reforma seminaryuw nauczycielskich.
Po załatwieniu kilka spraw drobniejszych 

przystąpiono do drugiego czytania wnioska dra 
Bobrzyńskiego o s e m i n a r y a c h  n a u c z y 
c i e l s k i c h  ^ref. p. M i c h a ł o w s k i ) .  Do gło
su zapisani są: M o g i l n i c k i ,  S t a p i ń s k i ,  
K u r y ł o w i c z ,  J a w o r s k i ,  C i e l e c k i .

Poseł yrnski) M o g i l n i c k i  oświadcza, że 
projekt nstawy o seminaryach nie jest sprawą 
mniej ważną, niż ustawa o Padzie szkolnej 
krajowej i również daje Pasmom podstawę do 
wielkicb obaw. Niebezpieczne wydają się mów
cy postanowienia o dwutypowości sercinaryów, 
zwłaszcza w połączeniu z postanowieniami § 1, 
który mówi nietylko o uzdolnieniu nauczyciela, 
lecz także o jego wychowania, co daje pole do 
tenaencyjnej interpretacji. Dalej zarzuca mów
ca, że projekt narusza u sta w y  zasadnicze o ró
wnouprawnieniu narodowem przez postanowie
nie, że mają być seminarya z językiem wykła
dowym polskim, oraz utrakwistyczne, a wiec 
polsko-ruskie, ewentualnie jedno niemiecko-pol
skie, niema tylko seminaryów ezysto-ruskich.

Poseł S t a p i ń s k i  oświadcza, że dla posłów 
ludowych projekt jest sympatycznym, w szcze
gółach jednak zaproponują oni pewne zmiany. 
Obawy Rusinów co do tej ustawy i ustawy o 
Radzie szkolnej nie wydały się mówcy uzasa
dnionemu W daiszym ciągu swych wywodów 
oświadcza się mówca przeciw dwutypowości 
szkół ludowych, a tem samem przeciw dwuty
powości seminaiyów. Jest pożądauem, aby dzie
ci włościańskie garnęły się do rzemiosł po mia
stach, tymczasem stwarza się i narwala szkoły 
rolnicze po wsiach, które tworzą m u r  c h i ń 
s k i  m i ę d z y  w s i ą  a m i a s t e m .

Pos. S t a p i ń s k i  stawia wniosek formamy
0 z w r ó c e n i e  n s t a w y  n a p o w r ó t  d o  k o 
m i s y i  s z k o l n e j ,  z poleceniem usunięcia 
z niej paragrafu o dwóch typach seminaiyów.

Pos, K u r y ł o w i c z  (Rusin) przemawiał ró
wnież przeciw7 dwom typom szkolnictwa Indo
wego i oświadczył, że Rusini sprzeciwiają się 
projektowanej ustawie z powodu szeregu po 
stanowień zawartych w niej, które umożliwiają 
dalsze upośledzenie narodowości ruskiej.

Pos. C i e l e c k i  wskazywał na szereg arty
kułów w „ Z w i ą z k u  c h ł o p s k i m " ,  organie 
włościaństwa, z r. 1898 i 1899, w których 
skarżono się na nieodpowiednie wychowmnie 
nauczycieli indowych, nieprzy z wy czajonych do 
stosunków wiejskich i nie mających wyobraże
nia o gospodarstwie rolnem. Na równi z wło
ścianami doszło do tego przekonania wieln lu
dzi, którym szkolnictwo ludowe leży na sercu.

Ks. Jan J a w o r s k i  (Rusin) utrzymywał, ze 
tendeneya polityczną tej ustawy aż w oczy bije, 
a większość stara się jedynie osłonić iuuemi, 
pięknem i zamiarami. Mówca żalił się na gnę
bienie narodowości ruskiej na polu szkolnictwa
1 porównywał je  do stosunków, które gn ęb ią  
Polaków w Prnsiech. (Głośne protesty w całej 
Izbie).

Godzina 1 min. 30, posiedzenie trwa dalej.

Z miejskiej centrali ej targowicy na bydło w .Imkt./le
Kraków 1 marca. Na dzisiejszy targ spędzono: bydła 
rogatego rosłego 447 sztnk, jałownika 92, cieiąt 255 
•w,“s i kóz 1, nierogacizny 362; razem 1157 sztok 

Płaoono: w„ły z paszy —■— do — ’—1 koron, -foły 
opasowe oa 66-— do 86'—, krowy po 70 — uo 84-—, 
bonaje po 80'— do 84 —, jałownt po 72'— do 76'— za 
jeden cetnar metryczny żywej wagi; cielęta na sztuki 
80'— do 62'— ; zierogaciznę toczną p i 89-— do 103'— 
u  jeden cetnar metryczny żywe; wagi; nierogaciznę tu- 
Marj po 116'— do 124'— za jeden cetnar metryczny rze 
dnej wagi; owce za iztnke — •— do — ■— .

Sprzedano: dla miejscowej konsomcyi bydła rogotego- 
Cieląc i nierogacizny 1026 sztok, na eksp rt bydła roga
tego 86, nierogacizny 45 sztuk; pozostało do drogiego 
targn bydła i nierogacizn — sztnk.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.
Cennik ziemiopłodów. Kraków, 1 marca. Płacono za 

100 kg. netto: Pszenica biała 16 90 do 17 20, czerwona 
i żółti 16 60 do 17'00, węgierska 16 30 do 1690; żyto 
krajowj 13'40 do 14 50, węgierskie 14'90 do 16'30; ję- 
mmien na kropy 14'20 do 14 70, browarny 14 70 do 16'80, 
na paszę —'— do —•— ; owies z opłatą akcyzową 17'— 
do 18'40; prejo —•— do — •— ; jagły 28'— do 32'— ; ta- 
tarsa 15'70 do 16 70; kukoryaza 12'80 do 13'40; groch 
19-00 do 28 - ;  fasola 19 50 do 30'— wyka 14'60 do 
16 00; rzepak zimowy 30 50 do 31'50; koniczyna na- 
iienna czerwone 110'— do 152'—, biała 70'— do 9 2 — ; 
tymotka 6 0 '--  do 74'— ; esparsetia —•— do — •— ; so
czewic i 32'— do 64; słoma P20 do 5 00; siano 4'80 do 
■ 60; koniczyna pastewna 6'40 do 7 60; ziemniaki 5 — 
do 6'00; jaji za kopę 3'6U uo 4'40; masło za 1 kg. 2'40 
d< 2'60; spi.ytns no 95° Ti al63a za 1 hl. — '— do 
800'— ; spirytus na 75° Trale.ia —•— do 160'— .

Budapeszt, 2 marca. Pszenica na kwiecień 7' 50 do 
7'51; pszenica na maj 7'53 ao 7'54; pszenica na paź
dziernik 785 do 786; żyto na kwiecień 6 80 do 681; 
owies na kwiecień 6'79 do 6'80: kukurydza na maj 6'21 
do 5’22; kukurydza na lipiec 6'36 do 6'37; rzepak na 
sierpień 13'70 do 13'80 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spo
kojne; pogoda piękna.

wednig najnowszej metody, 
ulica sw. Sfcbasłyana, L. 4, I piętro (na Dyno) 

Zgłoszenia od 3— 5 po południu. 98f

Święta Wielkanocne w Wenecyi będą obcho
dzić uczestnicy podróży zbiorowej, którą urzą
dza firma Tfioe. Cook et Son w Wiedniu. Oprócz 
tej podróży urządza wymieniona firma z wiosna 
kilka innych do słynnych miejscowości, jak o 
tem mówi ogłoszenie na dalszej stronie

"  P^zod załatwieniem Zakupna potrzebnego na 
porę wiosenną i letnią, warto zażądać od zna
nej firmy Grand Mogasin „Any prix tbrc", 
Wiedeń, L Graben.15, żbioru próbek i ilustro- 
wanego dziennika mód, gdyż z nich można się 
poinformować o panującej modzie i przekonać 
o niezwykłej zasobności wymienionej firmy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 
M ic h a ł  K o n o ^ iń s k k

K ESH BgaN A D E S Ł A N E .
i Artykuły w tym dziale - nie pochodzą od 

redakcyi). Wskutek obfitego tegorocznego zbioru jabłek 
możemy teraz sprzedawać jabłecznik taniej.

W ™  wskutek s Jufjfit&Elm 1 tLJ go zdrowotnego dzia
łania i swego nieporównalnie wybornego aro
matu ow ocow ego daje to, czego

młodzi t star*y, btasiai ł fłogscś
wymagają od idealnego napoju orzeżwiaiacogo 

i zdrowotnego.
Dostać można w handlach łakoci, w handlach 

częściowych, w drogueryaeh i aptekach. 
Jabłecznik CERES jest techni«a#e i praktycznie 
bez alkoholu i nie zawiera nawet najmniejszej 

domieszki.
Gospodniey, hoteliści i kawiarze. którzy chcą 
wprowadzić ..CŁHES", otrzymają na żądanie 

oferty od firmy:
- s !e o f . s  s e e s c s T

Odaział: NSfirmittoiwerke „CERES". Ans&ig, 
(426 4 14) fabryka Ringolshair.

rSwiełnewvniki lecznicze!—  Sześćsetne irzedstawienie „Haiki" odbyło 
*ię w  tych dniach w W arszaw ie pod batutą Kra- 
kuwianiua p Henryka Opieńskiego, cenionego mn- 
■yka I kompozytora. Pierwszem przedstawieniem 
„H alk i" dyrygował w  r. 1858 ówczesny dyrektor 
opery warsz, Jan Qnattrini. Od tego czasu w biega 
lat najwybitniejsi polscy muzycy i Kapelmistrze dy
rygowali operą M orinszai, która w niesłabnącem po
wodzenia stale po dziś dzień z najwit kszem powo
dzeniem utrzymuje się ni repertuarze.

Henryk O pieński, który prowadził szeuesetne 
przedstawienie „H a la i", muzyk i kapelmistrz, w y
bitnie utalentowany, Dosiadający niezwykłą inteli- 
gencyę i ku lturę, powołany jest do odegrania roli 
odnowiciela wobec najcenniejszego klejnotu naszej 
twórczości operowej. „H alkę" w ostatnich czasach 
lekceważono, i wykonywano z odruchową obojętno
ścią, jak  to mówią potocznie „na pytel". Opienski 
uwypuulił pozacierane światłocienie, przywrócił wła
ściwe tempa, frezując każdy szczegół z Dolotem in
dywidualności artystycznej. Opieński objął obecnie 
«tałe obowiązki kapelmistrza’  w  operze warszaw
skiej Uważamy to za okoliczność bardzo szczęśli
wą. Ludzie tej w i“ dzj i tego zapału , co Opieński, 
są niezbędni dia krzewionia artyzmu w znaczeniu 
tetotnem.

„Ki ytyka". Marcowy zeszyt miesięczniki „K ry 
tyka" zaleca się żywą i urozmaiconą trześcią :

1. ( f ) :  K ryzys w sprawie polskoiuskiej. 2. Jan 
Kasprowicz- airóz, Droga, Dzwonki sanek. Sonety. 
S. Artur G órski. Człowiek wolny u A. Micklewi- 
ezr 4 . W ilhelm  Feldmunn: Ruch chrześcijańsko- 
społeczny w GallcyL 5. Józef Jedlicz' Dajmon. 6. 
Tres- Poezye i wiersze. 7. W acław  Grabiński: Eunt. 
8. A , Grzymała-Siedlec-ki: Jau Stanisławski (Do
kończenie} 9. JPrzogląd prasy; (x) Teatr krakow
ski, H. Grsza: Z  Tow arzj stw oświatowych. Jednym 
a najciekawszych artykułów jest, sprawozdanie Ta- 
aeusza B ł o t n i c f c i e g o  o wystawie „S ztu k i", na
pisane z ezczerem wniknięciem w istotę tu órczości 
przedstawicieli dzisiejszych kierunków w malarstwie, 
w zakończona szeregiem bar Izo trafnych nwag ogói- 
aych, zakuńczonyct dopiskiem redakcyi, która za
mieszczając sprawozdanie wybitnego artyBty, dodaje 
od  siebie, że chciałaby w yrwać krytykę artystyczną 
krakowską z panującego wśród niej tonu ślepego 
admirowania, niedomawiania i zamykania się w eia- 
cnem kole koteryjności.

flajcżysisza rodzima

f filb 2 pntefe
z całem utrzyiuciniem, z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka.
1. 24, I i II piętio. Wiadomość na II piętrzebkłaó w Kiakuwie: i. Wenta ak<ud wód 

nanei , Kona.. Wiszniewski, uptekari;
\  wc Lwowie: Rud. Weinrsb, drog. /

pamiętajmy

E u r & a  t e i e g r a l i c z s t e .
Wierfeń, 2 marca. (Giełda południowa.)
Park' 117 58, Kenta majowa 9910. Renu koronowa 

węgierski. 94 90, Akoye austr. zakł. kred. 679 ftO Aacye 
węg. zakł. kred. 830 O0 Akere Angtobrnk1 314 00. Aknye 
Unionbanku 587 0" AkoyeBankner-inu 668 — . Akcye Mfc- 
derbauku 465 — . Akcye «v .ji państwowych 681*— . -̂OtL 
hardy 162 — . Akcye kolei ElbeG.al 449'30. Akcye faoryŁi 
bron* —'—. Akcye tytoniowe — ■ —. Alpin. 618 7ó. 
Rima-Miftanyi ó67'50. Akcye praskiego Tow. żfkiiccrm 
 •—. Losy turecki. 178 65. Rah.e
' Usposobienio ■■ spokoji

Berlin, 2 marca. (Giełda poranna.j
Akcye kredytowe 2l3'50. Tow dyskontowe loJ zó .
Usposobienie: leniwe. . ■

(Telegramy „Nowej Refoim y" i  d. 2 inarca.)
W arszawa.Dzić r o z s t r z e l a n o  t u  t i z e e h  

s k a z a n y c h  n a  ś m i e r ć .  Sąd połowy wy
dał w tym samym dniu d w a  n o w e  w y r o k i  
i  m * e r c i.

Raboaek kasf dworcowej.
Berlin. Z W arszawy tełegraiują: Na stacyę 

kolejową Miechów wtargnęła banda nieznanych 
lnazi, którzy z a b r a l i  z k a s y  s t a c y j n e j  
kilka tysięcy rubli, z ł u p e m  t y m  z b i e g l i .

Iffia n y  Ros?i.
Berno ęszwąjcarskie). Sąd związkowy uchwalił 

wydać rządowi rosyjskiemu niejakiego Kilarezy- 
ka z Warszawy, który zbiegł do Szwajcaryi po 
zabójstwie dyrektora kole I w a n o w a  i ucho
dzi za jednego z głównych sprawców tego za
bójstwa. Sąd nśnał zarzucony mu czyn za zbro
dnię p o s p o l i t ą ,  a nie p o l i t y c z n ą .

Katedry poi&ttie w Kijewie.
Kijów. Odbył się t,u wiec ogólno-s>:udencki, 

który jednogłośnie zażąuał między innemi wpro
wadzenia w uniweroytecie kijowskim katedr li
teratury i historyi polskiej. ora> języka polskie
go. Władze uniwersyteckie nie chciały udzielić 
studentom sali, k t ó r ą  o s t a t e c z n i e  w i e -  
c o w u i c y  z d o b y l i  p o  w y ł a m a n i u  d rzw i. 
F n ’ w e r s y t e t  z a m k n i ę t o .

Krwawi m.pad na pociąg.
Jekaiorynosław Na stacyi I g r e n obrabo

wano wczoraj pociąg kou.jowy,, który przybył 
ze stacyi Semelmkor/o. Napastnicy dali do po- 
ciągr s a ł w ę  r e w o l w e r o w ą ,  z a b i j a j ą c  
n a c z e l n i k a  s t a c y i  i j e d n e g o  z u r z ę 
d n i k ó w ,  a kilku innych raniąc ś m i e r t e l 

n i e .  Równocześnie dano także strzały z pocią- 
które zraniły kilkn urzędników. Złoczyńcy

Cennik Izby handlowei i przemysłowej 
w Krakowe. - ’

z 2 (godz 1 w południe.)
I. Waluty. płaca i^daji.

Ruble liapierowe............................................252 75 253 75
Marki nieia.eckie  117 25 11 76
Franki papieiowo   95 25 96 7
T.Hvudziefitofrankówki w złocie . , - 19 05 1 9 15

II. Listy z?stawn<
4®/0 Listy zastawne prem. Banau hipoi 1 .0  2^ 1.1 26
4VÓ°/» Iństy zastawne Btuiku hipot, . 190 — IGI -
4 % 7  ■ r 97 25 18*5
4>/ •/ Listy zastawne Banin kraiowegu ło i  25 102 20
A /  ■ „ „ „ 97 75 98 50
EtL List”  zas*. gal. Tow. lued z,em. meok. 98 — 99
40/ „ 41 -letn. 98 — 99 —
i,'*  ” £ I  51-letn. 97 50 93 50ł  /• n Tt n ■ » ” -n

III. Obligacye i pożyczki.
40/ galicyjskie obligacye propinecyjne . w 50 99 5u
4,'/a Pożyczka krajowa z r. 179? 9^ 50 98 5C
4»/„ „ miasta L„ow>ł . . . 95 2ó f 96 2
4.!/.“/„ Obligacye komunalne Banku krab 100 50 101 50
4% „ kolejowe  97 -  98 -

' IV. L o s y.
Losy miasta Krakowa 9o — 106 —

V. A k 0 y e.
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 008 — 5»2 —

„ kolei Lwów-Czeroiowce-Jassy . 577 — 580 —
VI. Publiczne zapisy długu.

wspólna renta papierowa . 99 — 89 40
„ ,, „ srebrna 98 85 ha 26

4°', renta koronowa ausnyacka . . . .  9“  — -.1 5<
ya;o n „ węgierski , . . 9 5  — 95 50
4°/„ austiyacka w złocie , . . 117 — 117 5v.

j , '■ węgierska „ . . . .  113 25 113 76

Kronika lwowska.
L w ó w ,  2 marca.

W sprawie studentów ruskich a specjalnie 
w sprawie rzekomych starań ze strony wybitnych 
Rusinów o zupełne umorzenie śledztwa sądowo-kar- 
aego przeciw uczestnikom napadu aa uniwersytet, 
donosi ..Rusłan", że stare- tych nikt nie robi, a 
ks. metropolita Szeptycki i obaj biskupi ruscy 
w c a l e  n i e  w y j e c h a l i  d o  \ V i e d n i a ,  jak 
e tem doniosły niektóre dzienniki lwowskie, łącząc 
ten ich rzekomy wyjaz^ ze staraniami o abolicyę.

„R usłan", organ posła Barw ińskiego, zbliżonego 
do ruskich sfer kapitulnych, zarew nia (w Nrze 38 
ce  soboty), na podstawie autentycznych, jak twier
dzi iniormac.yj. że b i s k n p i  r u s c y  n i e  w y j e 
c h a l i  w o g ó l e  z e  s w y c h  s t o l i c .

Dzienniki lwowskie poruszyły wiadomością o tym 
w yjeździć opinię publiczną w kroju  i  poza jego 
granicami. Ozy nie należało, bez w ielkiego trudu, 
stwierdzić na miejscu we Lw ow ie, czy metropolita 
w yjechał do Wiednia, lub nie.

Zdarzenie się pociągow Dzisiaj rano, przy 
w jeździe do Lwowar, wpuszczono pociąg towarowy 
Nr 262 na tor, zastawiony wozam i, naładowanemi 
węglem. Następiło z d e r z e n i e ,  skutkiem którego 
u s z k o d z o n e  zostały pilnie oba wozy w jeżdżają
cego pociągu a znajdujący się na jednym z tych 
wozów konduktor G a i g u l i ń s k i ,  z powodu zgnie
cenia klatki p iersiow ej, pcm ósł śmierć na miej
scu Dochodzenia eo do ewentunalego przewinienia 
są w toku
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Faro) do kolorowania 
#  m & . 0

Papier manuui..*- 
wj do pisaaaK 

tartrj rosfione 
do cnkrów 

i potraw
polecają najtaôj

G la.etki, p ro sz k i 
drożdże-e i in ne 
przetvory z fabry
ki wyi obów dye- 
tet. w W o l i  
Duchack: ej. L

Wyreii
J)0

JUpcStii i Sudtlii. 
Pitar.j r ±radera i ta - 

r  Offijcji fikieriwt „Stena1 io 
tpormi/ania wjiime..njc!i lilwńw i wAdck

BB

R e i m i M o

M  3), M a , Unia fl-E
C E N N I K I

n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i  o p ł a d n f e .

. C 3 D H O C 3

utyku .i piwnittiw.
Pipy węże | »w t Kurki', 
kapsle i i  p. Plbeły da nitra ? 
nit Papiery (*itiaie) u  Gktu. sss.

n gg

P o s t n e  z u p y

i potrawy stają sio przesmaczm.. gdy doda się do nich wypróbowanej i praktycznej

tiASC Mypffii1) Dli ZSP
w  w - e l u  z a k ł a d a c h  d u c h o w n y c h  u ż y w a n e j .

T T  K i l k a  k r o p e l  w y s t a r c z a ,  p o n i e w a ż  j e s t  b a r d z o  z w a r t ą  i  w y d a j n ą .
Eo liarjyeia w Lundlach towarów kolonialnych, delikatesów i w drogueiyach. 871 1 2

Zwracamy uwagę na —  -

PIERWSZA KRAJOWI FABR9KF CHEHICZitC - tiOsHETHUHA

J A K A  ■ M T M H C Z I

(i) Kraftouitó, Soklenn!̂  L ? l
Pudr ks^żęcy do twarzy, i  ad aj o , Csencya miętowa do płuka
PWkną, natnralr, białość i  jest nieocenionym 
Arodkien. jo  hygienieznego upiększenia twa- 
wy. Pudełko ma*e pudru białego K. 1'20, całe 
9 K. Różowy dla biondyneit i kremowy dla 
watynek i brunetek, mało pudełko po K. 140, 
w i?1 sze po K. 2-40.

Woda iiołkowa “7,L‘
trądziki, pierzchnifcnie i łuszczenie skóry, wy
gładza zmarszczki i duł ki ospowe. Twarz od- 

ieżc, wybiela 5 wydelikaca. Ceuol 9 E

Mydto kosmetyczne i  żółto-bruj
**tric plamy. Gena K. 1 2 0 .

Białe i piękne ręce! S ™ fl
•PWrzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją 
P* kilkakrotneni natarciu k r e m e m  r o s i L .  
■ > n ..  Słoik K. 160.

Kadzidło sosnowe SmegT̂ f
P^chu, oczyszcza i odświeża powietrze mic- 

w nu najwyższym stopniu, liakoii kor 
ł '«>, rozpylacze od 60 h. do 6 K.
A f i t i l l D n ł ł i l i T  nsTlv,a w krótkim cza- 
n l l U I I C i l L l l I l r t  Bie piegi, „„ulenii sło
neczno, piamy wątrobiauc. nadaje cerze świe- 

jiałość, świeżość i delikatność. Cena 4 Jv.
rMiltnn w ÔS0ln Siwym iwcypłowiałjTn pl)

■ BIULUII kilkakrotnem użyciu przywraca 
P'ękny, naturalny kolor. Cena flakonu 3 K
W z t l p n t i n  utlj s'lnleJBZ“  wypadanie wło- 

C . • l l t l l  gów wstrzymuje, cebulki wło- 
*°w" wzmacnia i wytwarzani pnrjBtn włosów 
ę^oudza. Całw flakon 6 K., pół flakonu K. 3'20. 
I n f l n n n l i n - i  usuwa czerwoność nosa i po-
"■ a y iiU J U ld . liczkdw. flakon 3 K.
O r i p n ł - n l i n ^  U>“ 4r płynny) nadaj, twar

■ « u i l  .1 l i l i a  rzy piękną i  przyjemną
odświeża płeć i konserwuje. Ceua 2 K- 

fdbeczsa 20 h. 899 1 O

w i n  w  oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 
l l l d  U O l  ceg 0 gnakn i zapachu, bardzo ko
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 IG.

PrcszeKrośiinnoaikaiiczny 
do czyszczenia zębów k”
i kwasy, któro sprowadzają ból i próchn!enie 
zębów. Pudełko 60 bal i K. 12 0 .

Woda lwowska
trwały zapach. Oena flakonu mniejszego E. rCO, 
większego 3 K.
N i m u t i n a  'Wyborny środek do natyoli- 
l l l l j l  u l l l l d i  miastowego farbowania wło
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K.

tfawtiziuetMbogUrkouelK. 
Prtwfztoy Krem osSfkduiy 1K. 
P . W i l i k w P t l t r O j Ć . R u l D j J k .  

PrOUidZlMS KySłO S jtikDBS i K
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna
komite, prawdziwo, naturalne — Żądać wy 

raźnie tylko wyrobu

IH N A T O W IC Z A
P c ó f u m w  p i e r w s z o i ‘z> tfln e j ja k o ś
r  O l I U li v  c l ,  flakoniki od 50 h. do 5 K.
M i / r l l n  t o a l e t o w e  I l e c z n i c z o  w ró-
ll y U l d  żnych cenach.

Wody ko!ońskieS;a.SocioE

b l S T i L L E U t E  J P R A N ę A I S Ę
HREIHS N AP O l INA JEM

Jean Gothmann
Proprietaire.

Prauaziwe 
D estylaty winue
f c l i » h t  z w in anstr ick fd i,

Generalni zastępcy R u d a  & BlOChm ann Himmeiptrti .7

164 4 4
Geobliwosć:

Koniak leczniczy.
Tylko <io handlu  

h t t N u n n n g o .  

Próhki na żądanie.

[ l i i i  l i
bez skazy, bielonych, najlepszej jako&ci długości 6 — 18 m etrów , nadają
cych  się na wszelkń-go rodzaju bieliznę męską i damską, jest do sprze
dania po 28 centy za metr. —  P rzy  odbiorze większej ilości 4 ° /0 opust.

\Vysyłka na próbę, najmniej 5 k g . paczka. 4 0 — 45  m etrów zaliczką 
S .  S t e i n ,  tkalnia płótna, N < t !lO t 3 , Czechy. ioci

ran*.

• M M  1 1 n a M e u s l e i  n a s *

^■zeczyszczające

(dawniej Ne^steuiowskie pigułki Elżbiety)
słynne oddttwuu i pr*er znakomitych lekarey polecano jakc l“ kko przeczysiozający i roz- 
walniający środek, nie przeszkadzają trawieniu i eą zupełnie nieszkodliwa. Słodycz tych 

pigułek Bprawia. Je je nawet dzi»ci chętnie zażywają 
Pudełeczko  ̂ 15 p Iiąn łU nm R  kosztuje 3 0  nak ., zwój z 8 pudełkami, 

zawferająoy więc 120  p ig u łe k , kosztuje tylko 2 k o i .
Po otrzymaniu 2 I er;n 45 hal. opłacona wysyłka jednego zwoju.

U T a l A T t F  »iFiIiPa N cu ste ia a  p r z e -
* « « ' w  T  c z y a z tz a ,a c v c £  pigułek*1.
Prawdziwe tylko wtenczas, gdy pudełko ma na spodzie nasz 
protok. znak „ ś w .  L e o p o i d a M -wyciśnięty czerwono-czar- 
rym drukiem. Nasze protokołowane pudełka, wskazówki uży
cia i opakowania muszą być opatrzone podpisem „ F i l i p  

N e u s i e ł n ,  a p t e k a r z 4*. i3 i  9 lr.

A P T E K A  FILIPA NEKISTEiNA
„pod Iw. Ler ■oidem“, Wlrded. Ł, Plarbieugar ne 6.

Skład w Krakowie w aptekten: K Wisznieorskieąo. W. Redyka i K iahra (daw. Gralewskicgo).

M l e k o  r ó ż a n e
wyborny

ś r o d e k  d o  n a d a n i a  c e r j .
■ Cdntf 2 K. 686 4 6

A49TONS C Wie dba 1.
Wallli&cjg 5., XVIII-, Carl Ludwigair. 6.

Składy w aptekach, drogneryach i perfumeryacli.

Ł fc '*  i ffs jaffl
Rządowo uprawniona

pod firmą
; spodni WMm

R. tm  i raS R I (11 RM ItlE
» przy ul. £w. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pud kontrolą komisji Przemysłuwej Tow. Lek Krak. polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t a e z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom BILIŃSKIEJ. GESSHtiBLERSKJEJ, SEL- 

TERSKIEJ, YICHY, Jd.aJIYENbaUZKIEJ, HOMBURG, KlbStNGEN, tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  b i i s  o

juk: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d j ’ l f t z i i . c / . t '  n o r m a l n e  
z przepisu ł* ro f .  J a w o r s k ie g o ,

Sprzodaz cząstkowa w aptekach i orogueryach. — Cenniki nr żądanie franco.

zamKmęcie rncbuików za roa 1SU6

T o w a rz y s tw a  W ząSenm ego  K re d y tu
w Rad«*myśhi W iclUm

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

H a c M i ! a e ! i  M * a i m

KJOŁ

S tau  c z y n n y . EAg n  M s m y .

G o t ó w k a ...........................
W ek sle .................................
Sarypta dłużne . . . .
Pożyczki hipoteczne . . 
Odsetki ou reesaontowa- 

nych weksli na rok .1907 
Ruchomości (po potrąceniu 

10%  zużycia). . . . 
Koszta, założenia Stowa

rzyszenia (po potrącę- 
Hiii 10c/0 amuftyzacyi) 

Koszta pvocesowe . . .

8576
144659

39501
79527

564

6 9 7

.898
76

274502 47

10
49
70
40

97

8 4

K

Odziały członków . 
Wkładki oszczędności. . 
Fundusz rezerwowy 
Odsetk: pobrane od weitsb 

na rok 1907 . . . . 
Odsetk’ pobrane od skryp- 
* tów dłużnych na r. 1907 
Odsetki pobrane od poży

czek łiip na rok 1907 
Reeskonf weksu . i . .
Konto pro diwersi 
Czysty zysk .

15552 
158105 

1217

1631

477

784
9 2 0 9 7

2964
1671

274502 47
r-

66
32

97

2 V

42
16
7 5 1 
92

W in ien . R a c t a e k  s f c r a t  1  z y s k ó w . M a.

i Wydatki administracyjne 
Odsetki od reeskontewa- 

nycii weksli . 
jOdsetki od wkładek o- 
[ szcztdiiości 
[Zużycie ruchomości 
j Prowizya
, 10%  amurtyzacyi kosztów 

założeni." stów 
i Podatki. . ,
Naieżytości bezpośrednie 
Z y s k .................................

U  K h K _ h
6217 21 Odsetki od eskontnwtinych i

weksli 13831 0)
6343 53 Odsetki od skryptów dłu

żnych 3475 10 ;
I 8926 25 Odsetki od pożyczek hi

77 53 potecznych . 5578 46;
24 22 Odsetki zwłok 627 35.

Odsetki konta uro diversi 7 56
112 36

■ 143 97
2 50

1671 92
23519 49 23519 49

Ra sprzeannla tealnosć
3 km od Podgórza t. j. na granicy Prokocima. 
okładająca się z domu o 6-ciu nbikacyacb, sto
doły, stajni, komórek i wielkiej szopy, tmaynai 
murowane, dachówką kryte, w dobrym stanie, 
oraz 14 moi gów roli, z tego do 5 mor. tąki 

w jednym kawałka.
Gotowką potrzeba ailka tysięcy reszta pozo

stać może przy hipotece na 6“/0. Wiadomość: 
G ę b a la ,  Dłngs 13, od 8—9 i od 2—3 po 
południu. Iu59 1 6

P n ! „ m . i /  objętości około 113 morgów w tem 
r U I w U i l l  około 33 morgów lasu młodego 
i średniego, w pięknej okolicy, z budynkami 
przeważnie murowanymi, z inwentarzem żywym 
i martwym zaraz do sprzedania. Bliższe wia
domości ze dołączeniem marki p. Zarząd dobr 
Kęcnia, o. p. w miejsca pod N. Sączem.

1057 1 3 .

H \) mara ful I I m
blowane pokoje z kuchnią i przedpoko 
jem. U l Siemiradzkiego 7, I  p na lewa

1051 9 3

Jinfc SadeC
w  K r a k o w i e ,  p ł a c  IK h łe jk I  I. 4 y

poleca
Pierwszorzędna Pracownię 

P I L N I K Ó W  i R A S P L I
wyrób ręczny, odznaczonych srebrnym medalem 
na wniosek Sądu wystawy metalowej w Kra

kowie 1904 r. 1005 1 10

Poleca się

S f A G A Z Y W  M  Ó D
SâIoszj 11(1* w rólkiiii wyborze

J a d w i g a  P o l ł c r o ^ a
K.aków, ulica Grodzka, 1. 3, I. piętro, dom 

W  Sobolewskiego, 1029 1 24

kosztuje kauczu
kowa ręczna stau 

jpilia z naciskiem, 
zawodem, adre- [f5 

u- fy. ;*-
IO '

sem, do 6 cm. dłu
gości, niezmierni" 

trwała, z puaełkiem i poduszką nu 
farbę Z a d a r m o  cennik stan.pi- 
lij, drukarni domowych, maszynek do nu- 
961 merowania. szablonów i t. d.
11 rj.ia MC jSi J. Lewintaa, Wiedeń, 1-U Idlbig. 12 
Tel. 12179. l i l ia : Odessa. Zastępcy potrzebni.

P r o s s ą  ż ą d a ć
g r a b  i I fra n k o

mego jegate ilustrowanego cennika 
z przeszło 10O0 oabitea zegarków, 

wyrobóv stebrnych i złotych. 
H A A N S  I ' 0 \ H d f l ,  P icrv8zr fabryka ze

garków w Briir, Nr. 627 rCzechyl.
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań
cuszkom 4 K, zegarek Foskopf szwajc. syste
mu 5 & Rejestr, niklowy kotw. zegartL rem. 
„Adler Roskopf*4 7 K. Niema ryzyka! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy 456 6 60

Kfiłku RloznfGo foŜch'■"£
struktorów, przygotowuje do egzaminów 
prywatnych, a w szcz<gólności do m a 
tu ry  gimnazyałnej.

Pou tórka całego materyałn w  2 mie-
tśiącaeli.

Osobny kurs dla egzaminu inteligen- 
cyjnego. 999 3 3

Zgłoszenia do 7 marca, ul. Pow iśle 4 
(róg Zwierzynieckiej) na lewo u Z.  K.

Które s t a l e  odbierać będę. Otórty z cenami 
d" biura ogłoszeń A. Chuiawskiego, Wiedeń, 
VII., Nanbaugurtól 14—16. »94

Towarzystwo liczyło z końcem roku 190.5 . . . .  456 członków.
Przystąpiło w ciągu roku 1906   88 ,,
Zaczerń ilość członków z końcem r. 1906 wynosiła 544 członków. 
Ogólny obrót kasowy wynosił w ciągu roku 1906 2,716.525 K 46 h

łdanuewa^ace shutU zapewnia

| Hfjll a Mentolowa Francuska Wódka*
ze znekiem „Edelgeist“ .

Nacierania uóf uiimierzające, -dęśrre wzmacniające i nerwy używtaj^co. Hygtenitzny 
Środek do mycie zapobiegcjący osłabieniom orzeżwiaiąci środek wonn;

Dwa razy skuteczniejszy, niż ?wyczajna wódka francusna.
Cena flaszk* l S, cena Kaszki oa pdibe luo dla turystów H 178.

Żądać ze zn rkiem „Edclgeist‘;, ażeuy nie otrzymać gorszegc wyrobu.
Emtownie Q. Bel! & Comp., Witden, I,, Bioerbtrasse S.

Ssłady w Krakowie: w aptece ,pod złota .orouą“ , R ynei gł. 22; w aptece „pod 
gwiazda", nl. FloryańBbj 15; w aptec- „pod złote głową", Rynek gł. 13; w aptece 
„pud "botjji tygrjoem 1, w aptece „pou Jońcem1, R  ̂ntk gł. 43; w aptece „pod złotym 
orłem", uh Krakowska; w aptece poć lwom1' na Kleparzu, w aptece „pod jagnięciem", 
nl. Mikołajska 2 ; w drogneryi: Ir . Zopoth > i  Sn., nl. Sienna: tudzież v Podgórzu 
v aptec" „pod koroną"; w aptece „pod opatrznością"• w Bochni: w aptece „doć, białym 
orłem"; w Nowyrr 1 t r y i : w s o tece „pód orłem w Zakonarem, F. Tabeań. -otoka, z; 
oraz prawie w każdej aptece i  drogueryi w Galicyi. lob 18 25

* ♦-♦♦♦♦♦♦-><

Z a p r o s z e n i e

no 36 Walne r̂oaiaałenla
Towartyslwa Imihww w Tanswip

które odbędzie się 15 marca 1907 o ga
dzinie 10 rano w lokalu Stowarzyszenia 

,,Gv. lazda" z następującym 
Porządkiem dziennym

1)  Odczytanie protokołu;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i racnunków za rok 1906;
3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej i 

wnioski co do rozddała zysku;
4) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum;
5) W ybór jednego członka Rady nad

zorczej; 972 i 2
6)  Wnioski członków.

Prezes Rady nadzorczej
K i c h a ł  ^ a s a w s a i .

Potrzeba zaraz

S M i R i n e

WVina węgierskie
ciec z pierwszej ręki doskonałe, czyste.

Wina franciiskie ne wvborne. 
Riadeyra i MaSaya rcj!Śfc” “£

doł sprowadzane, cras likiery zagraniczne 
w magazynie 149 37 0

J U L I U S M  6 R 6 S S E Q U
w Krakowie, Rynek gł. 34.

Ł dział.- żeJaznego poszukuje 
I ’ uE lu ltew tibk jiosadj ckspedyenta, magazy
niera i t. p. z list., p JaniEzewfckieg-,, Dębniki, 
nl. Podgórska 204 1000 2 2

P ru io  w ę g ie r s k i e
czerwone lub białe, przyjemne i smaczne, z po
ręczeniem naturalne i czyste, ophitnie w barył
kach po 4l/« litra, a mian. z r. 1906 za > złr, 
75 ct., z t. 19(12 195, z r 1895 za z .30. z r. 
1887 za 2 75, wino lecznicze z r. 1879 nadzwy
czaj dobre za 4 złr. 90 ct., wysyła L. tne; 
Yeraecz Nr 8, WęgTy., 903 5 0

Z A
— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — 
S. ZAHte, K rabów , u lica  Elo ^ -  Eua 31.
Dostawca Zwi,.zkn c. k. urzędników państw, 

zega.ek nikł z napisen system Roskopf Pa
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1-70. zega
rek czarny złr. 2' —, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent złr. 4 '—, zegarek złocisty 
system Itoikopl Pateno złr. 3*50. Budzik świe
cący w nocy złr 1-50, Zegarek złoty złr. 9-—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1-—. Gwarancja 
*-letnia. tvraz:e niespodobtnia się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prow-incyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i opfatnie. .'006 2 10

poi.— moui, niżej lat 25, do większego 
przedsiębiorstwa, na wieś, z caikownem 
utrzymaniem.

Pierwszeństwo mają absolwenci, Aka
demii handlowej, z dłuższą praktyką.

Oferty wraz z odpisami świadectw 
nadsyłać pod adresem: E lia sz  faana-
r e k , Z a le s z a n ; ,  p. Zbydniów.

Oferty nie uwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. iOóo i  3

K t o  n*a jasU w  w  0łou i«> ,
używa zawszeik«*.ł eETUERA

p r o s z k u  d o  p ie c z y w a  po 12 d . 
e o k r i i  w d n i!In .u v ł> g o  „ 12 „ 
p r o s z k u  p u ć y n g o w e g o  „ 12 „

Przepisy, które miliony razy okacaiy się do
brymi można aostać za aarmo w przediiier 
szyr.h handlach kolonialnych i skład jh aptecz

nych każdego miasta. 23 23 26

N o w o  o fw o p z o n y

D o m  s z a > c i ] c a r s h r c h  h o f U w
p r z y  u l .  l l r m i n l k a ń s k i e j  2  '  m a  3

poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien Lakowanych, koronek 
gipiuro wy cli. oraz wielki wybór stor i kap tiulowych.

Nabywszy towar w więks/ej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych.

H O T E L  S T E P U A N I E
Wiedeń, IŁ, Taborsń- ,3t»e 12. Tołoienie u -rodmiesciu.
Ważne dla automobilistóv : Przechowanie i ogrzewanie w do«u. 6 minut od środka miasta. 
Przystanek tramwaju elektrycznego i omnibusc we wszystkich kierunkach. Dom z tanim

nowoczesnym komfortem 
Pokoje na I piętrze po złr. 1*80 dla i osooy, na 'i piętrze po zlr. PbO. na 3 nięuze 53 

złr. I‘40 w az ze światłem 1 usługą. — Telefon 16.573 z?0 3 12

Lusera plaster dla turystów.
Nailepszy i najpewniejszy środek przeciw odgniotkom, wzdymkom i t. d.

Główny skład: ~

3 L a T P Ł S € i S » S S Ł
Dosiać można w każdej aptece. 1033 1 3y

Ż ą d a ć

^  C. i k. uostav.x\ nadwornego ^

H o i l l

pucier a n ty ^ e p ty c z n y
przez jiowagi lekarskie polecany, jest n a jle 
p s z y m  p r o s z k ie m  d o  z a s y p y w a n ia  d lt  
n ie m o w lą t  f  J z l c c i  —  Pi-awdziw’ ylko 
z marką „Opałrzność“. Cena pudełka 70 hal.

m ydM c b y g i e n l e z i f e
SR &  ■  I jest najlepszem mj dlen do mycia dzieci. Spo-

p  R n  1  BkW w ■  rządzone z materyałów najdelikatniejszych, od-
L  I I I  ^  I I  powiada najwybrednieiszym wymogon hygieny.
* ■  ®  J g  Gena pudełka 70 halerzy. 74 62 52
tysiące podziękowańII 0*trxega się przed nażladownictwamill

W  Każdej aptece i drogneryi do naoycia! — Żąda5 należy wyraźnie:

A Y A “ p u d  ■ anty> .ep t"czu eg(i. 
m yd lą  h y ą ie n i i - y .n e g o

Główny aaiad
^ n j i r w a i *  rayeujt n y g i c D i r z n e g o  * t w  rysyłkowy
S. aptekarz, ces. i  król. dostawca nadworna w e  L w o w i e .

Seuy umiarkowane.
W w ó b  t y l k o  w ł a s n y . S t a n i s ł a w

Prabcewme ekrĵ ń ł jostyemor daasMch. Cenv UITliarkowanSpoleca
n a  s e z o n  w l o s e m t y
Magazyn mój utrzymuje na składzie gotowe okrycia damskie, kostyumy snacerow e, peleryny damskie i dziecięce 
w wielkim wyborze. Śpodtuce gotowe do biuzek. —  Zamówienia wyKonuje z materyałów własnych jaKoteż z po- 
op t e  o = = =  ====================— - wierzonycb starannie. k>njem angielskim. ■■■■ . 1 = — = r  = s = = — __:.

Zamówienia z prowincyi
o d w r o t n a  p o c i t ą .



Ki>. 102 , N O W A  R E F O R M A . Sob<Ha 2 Marca 1 9 0 ’ .

1 0 . 0 0 0  K O R O N  N A G R O D Y
O L A  ' J I F M A A A C y C l l  / A H O S T I I  I  Ł Y S Y C H .

1 trc..'t tfrudtf wł(*i>v.- r.a gtówie istotnie w 8 duifcok wywołuje p raw d ziw ie  ńuil- 
» i  „ u n i U u  6tnrzy i młodzi. m ęzczjźni.i kobiety] lżywajf) tylko „ » a t -
sam n M o a " (lo wywołania poroatu brody błon i włosów jost bowiem dowiedzioną 
■fżecaą. że „B a is a n  M u s" icst jod yn ym  śro d k ie m  i t o w u n e n e j  w iedzy , k tó 
ry  w p rze c ią g u  8 d o  14 dni przez działanie ua cobuiki włosów w ton spwób o» 
Iiie wpływa że wło«y zaraz zaczynają róść. I!pctv sio, że tóodok ten nio jest szkodliwy

Jeżeli to nie jest prawdo, wypłacimy

IO.u u l  KOKON O O r u w n ą
każde-u yołowąsemu, lystwu, lut rzadkie włosy mającemu, który Bak 
;an u  K o ,  ni r  sześć tygodii używał bezskutecznie.

Uwaga: Jzawiroj jedyną, firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. i.okar- 
okie opisy i poleceniu Przed nasJadownietwami (.strzi ga się Ut.it.lie.

W spraw ie prób /  Rnuskira JUiisann-m -Mus1 mogę ranom dimieśó, -że a tego 
balsamu .jestem zupełnie radowotony. Jaz po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porosi włosów, a chociaż, włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mc 
cne. Po dwóch tygodniach przybrała brodu powoli pierwotną barwę i dopiorę wten
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne iz,ułanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla V.T. wyrazy poważania L C. Br Tvera. Kopenhaga.

Paczka  B a lso w ą  Mus 6 z lr. Opnkow, dyskr. f'o o trzym an iu  n a ie ż y to ic i łub  za 
zalicr.ką. P isa ć  d o  n a jw ię k s z e g o  w  ś w ic C ie  o s o b l iw e g o  i t a n d ls

hOMlAGASmET, CDP£HhAO£lf 333 DAfflIARK (Dania),
'Opłata kart koresp. 10, a listów S6 h.) .1068 1 2

S K Ł A D  F U T E R

p. B o m u  u n i i  ans i sp.
K ra k ó w , R y n e k  j ł .  l.  2 2 ,

902 2 5

a p e l u s z €
męskie w rozmaitych gatunkach, po najprzystępniejszych cenach. 

P rz y jm u ję  fu tra  n a  p r z e c h o w a n ie  p r z e z  la to .

Ciayton & ShuttkwortSi Ltd.
K ijk ó w , K le p a ffi i f

polecają swojo znakomite, ogólni, znane

Maszyny i tiarzęrłzia rolnicze
a mianowicie*.

Garnitury młocamiano parowe i kieratowe, pługi stalowe utiwersalne, 2- i H-skibowe pługi patentowane, 
3- i 4-skibowo pługi do pokładów, walce, brony, rozsiewacze sztucznego nawozu, siewniki do koniczyny, 
siewńlki szerokorzutne, sitwniki rzędowe „H oosier“ (system lcółok przesuwalnycli),' oryginalne amerykańskie 
narzędzia „Planet J R .“ , kosiarki, żniwiarki W ooda i Albiou, grabiarki i roztrząsacze do siana, oraz wszelkie

narzędzia w zakres rolnictwa wchodzące. oso a s ■

Ilu str o w a n e  c e n n ik i g r a tis  i o s ta tn ie .

Ś lM a  r z a
specyajistę do wag przyjmie zaras Lfl 
ś u a k o w s k i, c ro fU h a  4 8 . o/o 3 3

K a p s a l i  E a e a
10 sunUtt 3 eubeo, 3 salot., torpin. za 
skuteczniejszo tur, wsirzyKiwania, olejek 
sauialowy, Kopaiwa i t. d. ber nulu, bez 
Iradu, zawodu, najlepiej przez specjali
stów polecone. Ceń* b K 70 h. W. Auam, 

apt. w Pradze, plac św, Wacława.

Sti •siewi Rćitdn 
tani, oit moti sy
piał lub 
»  nerwów

uiĘCii zat. tirfci 
7a uarno, op.. oH 

prii. Ichwanau-ipoftaif 
Frankfurt a. M. fl 31

00

Admlnistriicp
Wapienników I Hmfenfcłimów

iliejSKich
pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w  P od g órzu  —  sprzedaje po cenach 

przystępnych

Gkpo skcHstg
odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 189? r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie, 
1900 r Wapno gaszone t Wapno oo upra
wy roli. Również poleca ze swych skał, 
zwanych ..Krzcin'onkami i „Skałą Twar
dowskiego1 Kamień budowlany, brukowy 
i szuter. Zamówienia przyjmuje: Kasa 
miejska w Podgórzu, telefon Nr 161 
i Zarząd wapienników w Podgórzu, te

lefon Nr. f l t e .  low i o

Nieodwołalnie dniu 26 marca 1907 ciągnienie

L o te ry i n a  o g rze w h iu ie . 
L o tery a  ju b ile u sz o w a

1500 wygranych rzeczywistej wartości o5'000 K. 511 >1 (i
W yplata a ie t w u y c b  rx= ch  g łó w n y ch  w ygran ych  30-000 50 00  i  1000 K u .  
StUpi g o łó w h ą  na żądanie wygrywającego po potrącenin 10Vo i ustawowego podatl— 
od wygranej. — Losy po 1 &orunii kupować można we wszystkich trafikach, kolekturach 

loteryjnych, kantorach wymiany i w biurze loteryjneni, Wiedeń. I., Spiegeigasse 15.

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraiiiasta flaszka zamknięta 
jest opaską j ik obok ( izerwony i czarny drua na żółtym papierze).

Ljr YCHC1AS MBEIBdyFł^WY

a U. HAAQER’A prauiAiiiiiy ociysztłony::

Toaraiwo EanRoace
w  P o d g ó r z u ,

oprocentowuje w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  | io

' 5 3|P
od dnia złożenia do dnia podjęcia. r
Stan wkładek na książeczki wkładkowe u luiyui «V 70 .nJk?G  K o r . ,  

stan udziałów 9 0 . 6 G b  k n r o i l .  » la
Podatek re.nt,owy opłaca z własnych funduszów.

TR AN  z  w ą tro b y  tiifętusów
( «  opki.ou a.ba Hraunlt, cUron onem)

żółtego wielka flaszka 2 kor. 
białego „ „ 3 „

Wilhelma MAAGER A w Wied.iiu.
Eadany przez uejzŁakomitszych lesarz) a wskutek łatwego tra
wienia szczególniej także lla dżieci polecony i zap.sywany we 
wszystkich tych wypadsacli. w których lcaaiz ;hce spow ćować 
wunocnienle isałego oatroin, zczenóknitj pietnd 1 piuC, 
przybytek wagk ciała, poprawienie goków, oraz wogółr 

czyszczenie krwL
D o sta ć m o tn a  p raw ie w e w szystkich  aptekach  
1 d ro gn ery ach  n o n a rtn ii an stro  -  w ę g ie rsk ie j.

Główny układ i rozsyłka dla Anstro-Węgier

W . M AACiER , W i e a , U I /3 ,  H e u m a r k t  nlr. 3 .  : :
HAUJLOOWAina BĘB\ SŁOWNIE SaBAdE. 116 8 10

a  93 24

Kowoao? Płynna nowość i

Somatose
apetyt podniecający — nerwy wzmacniający

ś r o d e k  p o s i l n y

Howd otwarty l H O T E L  A U S T H I ^  No w i otwarty I
Wiedeń, i l ,  P n ie .  fr a a ie  b ł .

(w bozpoireunie] bliskości dworca kolei północnej i północno-zacnodniej) Pierwszorzędny 
dom. 70 pono! z najmodniejszym komfortem urządzanyjh. Elektryczne cu»ietlenie. Centralne 
ogrzeu.anie, winda, lazlanki. 1 elefon międzymiastowy. Pokoje wraz ze światłem i ogrzaniem 
po 3 korony. Kawiarnia i rigtaucacya w notelu. Apartamenty dla rodzin przy dloższym 

pobycie'po renach znacznie zniżonych. 186 17 27

C. k . a u s tr . k o le je  p a ń stw o w e .

W y c ią g  % pozfeSa^n Jazd y
w a ż n e g o  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 3  r .  (czas środk. euroyi.).

Odchodzą z Krakowa-'
4.30 rano (osob) do Oświęcime.
6 43

8.10

r. (posp.) do Lwowt i PodwoLcoysk (połą
czenie do Strói, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, husiatyna, Sokaia, Kupy- 
czynioc i Gzerniowiec'. • 1
r, t^sob.) do Lwowu i Podwolopzysk (po-

mnmn iłn Uf nmicłnTrrAnrn Sfetno Non.łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej).

8.30 r. (miesz.) a» Wieliczki >
8.40 r fiiaob.) do Rucmyi/.owa i do Mogiły.
9.02 r,. (osob.) do Suchy. Wadowic, Zwordonia,

Żywca, ZaaODanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i flusiatyna.

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, vadł? 
Stroi, Sokala, Stryja, Kopyczyniec Grzy- 
małowe

1.15 r. fosob.) do Osv.ljcima
1.30 pop. (miesz.) dc Wieliczk
1.45 por (osob.) do Mogiłj i Kocmyrzowa.
2 49 pop. (błyskawiczny) do jLwowtf r połą

czeniami do wszysticich odnógf
3.1G pop. (oson.) do iSłotwiny.
6.15 w ...ji (osob,) do Tamowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiecz. fmiośz.) do WieLczki.
8.00 wiecz osob.) do Suchy, Zwardonia Ży

wca. Zakopanego, Gorlic. Zagórza, i Prze
myśla.

8.05 wic ;x. fosob.) do Kocmyrzowa.
8.38 wiecz (ezpress) do L..owa lokan B” 

kare8ZnL. Konstancyi . ".ons e.ntynopol:
9.U0 wiecz, (osot,) dc Lwowa i Podwołoczysf

10 55 wiecz. (osot.) do Lwowa, Poawołoczysk, 
Nadbrzezia, Soaoła, "tam ław owa, Bro
dów, Nowego Sącza, Wieliczki.

11.50 w nocy (osob.) da Ruchy Zakopaneg> 
i Nowego Sącza,

Przychodzą do Krakowa:
4.42 rano (osob) ze Lwowa, Poawoło :zysk, 

Brodów, Ickan, Ozerniowiec, Jasła, Ohy 
rowu.

6.07 r. (osob.) z Przemyśl" i inuycb miast 
przez Suchę.

6.50 r. (expres»; z Icican, Lwowa, Bukare- 
sztu i t d.

7.40 r. (miesz.) z Wieliczki.
7.45 r. (usob.) z Kocmyrzowa i Mogiły
8.10 r. (osob.) z Oświeci mc
8.45 r. (osob.) z Podwołocz/sk Lwowa No

wego Sącza.
10.35 r. .niesz.) z ujwięcim.a do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
1.05 pop (osoc.) z Kocmyrzowa i Mogiły
) 30 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 

Nadbrzezin, ‘̂ ącz#, Jasła
2.24 pop, (błyskawiczny) ze i,wow _
4.40 po", ( sob.j z UoBmiynŁ i innych miast 

l i i  linii trauswersalnej przez Sachę
6.25 wiecz, (osob 1 ze Lwowa, Podwołoczj sk 

(połączenie od Tamourze^o. Zagórza, Ja- 
~ła i Rndaueszta).

7.10 wiecz. (osot.y z Kocmyrzowa >
9.12 wiecz. (osob.) z OśwKoima i / lw e n f ,
9.38 wiecz. (eogpj z Podwołoczysl Lwowi

Ickan, Tarnobrzega, Na&br.. zia, N Sącza.
10.45 wieca (osob.) z U—szowa i „ażła.
11.00 v nocy (osob.) z N. Sącza ? Zakopanego

Rozkiaay jazd: w ornacie kieszonkowym są 
do nabicia pc cenie 3(> hal. na stacyach c k 
Kolei państw., n konduntorow, je ko te ’ w Kra
nówie w biurze spedycyjne® Bajońskiego w 
księgarń1 Krzy źanowskiegc w cus ierni Mau 
riziego, w bańdfa Fischera (Uaia A —B) i w han
dlu Porębskiego i  Ziiulera

zuafci i w ł « p j ’ echrouiie  w s z y s tk i c h  k r a jó w
wyjednyy t i śjkfeuięża H I .  C  E L B M A U S *  iu z /n ie r  i /.aurzyaęiony 

- 1 zeczuik patentów w Wiediud soi 9 o
V IL >  S i e l i t * n 6 t « r l i g a s S ó  n a p n e c in  c. k . Urzgitn p ntrniow eyo.

Adres telegramów: „Protekt(on“ , Wi«ideń. Telefon Tajgjhfjriuiastofry Ni. 3707.

P o Ż fC Z K l! Z a iłC Z K l!  I W l t y . y !
Wielkie i małe kwoty pod b korzystaemi wa- 
rutikami • Zwrot przeg kilka lat, procent nmiar- 
kcwtiE;r, ł ez wydatków naprzód, szyotde zała- 
twi, nie! bzczegómie koczy stno dla wszelkich 
urzędni tów, oficoróTt osob tia stanowisku i ł d. 
Najwyższe kwoty na spadki, dożywocia, legaty, 
depozyty bze zeg. zapytaniu po fi „ŁSckretkr4' 
przyjmuje firma SI. iiakc3 Nachf., Wiedeń I I .  

a018 1 5

j l a  H ra M o w a  .  o k & lic y
poszukuje wlolkie Krajowe. Towarzystw, o asekuracyjne tę g ie g o  z a s tę p c y  za

tvysob ą  p ro w izy ą .
ógłosió się winny wyłącznie dobre siły Laicy oiizymają dokładne poucze

nie. Anpyk niemiecki i j>olski wymagany. 856 6 6
Zgłoszenia należy po-.yłaó pod: E. HtilnkwS, B iśU k o , ulica Główna I.

Z a l e c a m y  
'M T  M a t  t l e j  F a n i !

przed załatwieniem potrzebnego zakupna na porę wio
senną i lemią, aby kazała sobie przysłać zupełnie za- 
daimo nasz właśnie z e sta w io n y  — :-----------------------

W 5 E Ł K I  Z J S IÓ R  F ^ R Ó  B E R
• obejmujący najświeższe materye na suknie damskie i 
. bluzki, zefir, muślin, batyst i jeszcze wiele innych ma- 1

teryj do prania, od nuttauszycli do najwytworniejszych, 
tudzież wy-oby płociennb i bawełniane i t. d. i t. d
ja k oteż  zażądaó    —

Ilu s t ro w a n e g o  d z ie n n ik a  m ód
z laji owszemi wzoiami toalety damskiej, konfekc/i, 
bluzek, kapeluszy, parasolek, przyborów do ozooby,

, bielizny, sukien męskich i dla chłopców tudzież przeti- 
_________mietaw do umeblowania i aomowego użytku 1 1. d. i t. d

W y b ó r ,  j & k g ś ć  i  %a a i i ^ ś ć  b e z  b o a k u r e a c y P !

Grand Magasin „AU PR IX  FIXE:"
i o i 6 1 2 W iedeń , t., H a b sb u rg ery a sse  L

K « j s i  ! >: I . ,  n a u .< i.u irg e rp ,.,e  1.

... KAMMER & SCHLEISINGER. u,^ t“

i o  W wen >»oj ri N 2. CM w
® —i *
o o J i  c «  9
aę -W o  S 
o 2  c <i-L CS 15 CC ^  -S •> C U — c  ip (j Ł ? M . —a ® a O 
W ?  B.O 

_  o0 ̂> ca
1 -ci *

cr- ©fc ca>> CSOK

cci P3c. e

H m s  i c y f t  tm n jilM  isgiaui jartsBj

s|ii!tro-ńiiiwiCDRat:
Gcrernlr.a ageneya dla Galicji i Bnkowiaj. .-w . 

stepstwo austr : p. n. IJcjdu

f i b L i ) l U 8 T  I S K A
K ra k ó w , u l. Ł ubin  I. 7 .

Regularna i bezpośrednia komunikacya i  Au- 
stryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Trzymajmy się zasady: „ s w ó j RO KWeyo“ .
Kto więc chce jechać, niech się uda tylko do finny krajowej:

Genc-rrone Agrucya ćia Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okretowycl

1  S k a  ^ ^ s w ;  u l  i a w c =  %
_ y s 4 i  JiS® d u r i  1  n a p r z e c i n  d w o r n a  h o l e i o w e g o ;
Lwów, ulica Na luoiiifi 1. 2 — Czornluwce, Brodj, Nadbrzezie, Podwołoczysk*, 

Szczakowa, oraz wszj rtkio prowincjouatno agonoye. 467 7 26

Z lo t y  u ie  L ii A t. Ł o a ls  1 0 0 4 .

3>ik&a £ 1 1 1 2  B L k arcsk
b .  r .  lu^ le, n b c e n y

w Krakowie, w uniwersyteckiej
klinice okulistycznej, aieny sporząuzić pacyentom ooz> sztu

czne wprost podług natury

F .A d .  FflńUeM*, sźtukmistiz oczny z Wiesbadhn
844 i  2 Osobliwość: Oczy Mullera Reform.

Zastępca w Krakowie: K. Zieliński, optyk. Rynek gł. 39
su iB d u n n

S a ^ o m a i l i o :
cudoana cebulka kwiatowa z Indjj wschodnich rodnio be: ziemi, be:, 

wody i be* doniczki kładzie się suchy klęk .a  szafę w pokojo, a wkrótce 
wydaje zielony kiełeic. który staj o się córa:' większy, ‘ 4 w końca rozwiif 

się u i nim zwykle nagle w :iągu nocy wspaniały kwiat, */« met a mający 
Po* okwitnięciu rośliny sadzi się na wiosnę cebulkę w ogrodzie rab do do 

. niczki, a wtedy rozwija się kłęk w wysoki, zajmujący, liścń.stf krzei —
' W  jesieni wyjmuje B'ę kłęk z ziemi i zntwu m_ się oziwny kwiat. 6 olbrzy 

mich klęków zdolnych do kwitnięcia K 6 50, tuzin 8 K

Rusi im1 9 k o Iic2H 9śc i;o iie :
-il& «  .ii llllałycli Holender (.kici ceb u lek  w latnuycli

t a  1 2  K ,  któie w ogrodzie przez cały roi dają < ii-ą ilość kwiatów na 
wieńce, bukiety na stoły i t, d. 80 zawilców vanen one) we wspaniałem mie
szaniu; 20 pędów ukośnie, zwyczajnych i pełnych o olbraymich -wiatach, 
10 pacioreczniKow o olbrzymieli kwiatach; 10 georgrnij zantusowych. wsp 

•niałe gatunki; 10 kwiatów terraria (tygrysich pyszczków ; 6C wspaniałych 
gladyol we wszelkich barwacl ,  20 hyacentów landicons; 50 wieikonwiato- 
wycn ko: aćców; 10 rozmaitych lilij; 100 monib.ocyj, wspaniało mieszanki; 
60 koniczynek szczęścia (szccawika, onalFs); 60 rannnknłow pełnych; 10 tu 
beroz amerykańskich; u  j z y u t k io  k w ia t y  w  M o ś c i  5 0 0  r . i » n n  
%a 12 K . Połowa z tego, t więo 250 Wapan alycn klęczy za 6 K 60 h,

K r z e w y  z im o w e :
najpiękniejsze pośród roślin ogrouowych. Mogą pozostawać w linue bo» przy 
krycia. Potrzebi je sadzili tylko raz i ina się wijruio każdego roku znowu 
wielką ilość, kwiatów od wiosny do późnej jesień’ Tylko wspar'a-a gatunki 
jak piwonia. płomyk, diclytra, mak, ośtróżka i t. d. 60 silnyol u. Kwntu.ęcia 

zdolnych tuślin w 25 gatunkact ł nazwami 6'50 K, 100 .lAlin w Sa ga
tunkach 12 K. Katalog za darmo. Dostawa opłaoone do domu po otrzj 
mania naleźytóści lub za zaliczką. 738
J o h s .  T e lk a m p M , ( i a r l e  n b a n -K t a b l l .w e in e n t ,  U O n ig u c h  
H o t l l e f e r a n t ,  l l i l l e g o m  -  H a a i  A H o l la n d .  Rok zaF. 1861

Odznaczony i a wystawie powszechnej w Paryżu 1906 1 nagrodą wielkim
złotym medalem 1

W S P A N I A Ł Y  B I U S T ,
Idealnie piękną, dobrze ukształtowaną, piękni pierś osiągr się przez 

mój znahomitT 1067 1 0

B A L S A M  n a  P I F F S I  „ S I N U S O L I T *
nadaje się dlu młodych dziewcząt zarówno jaz dla =.obiei z nieroz 
winiętą lrb wskutek nołogu zanikli piersi: Używe s iy g o  tylke ze
wnętrznie oodług wc •*: «wk Skutek zdumiewając’ Ni“ma ryzyka 
Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. Ceni. flaszki 3'75 z ł ' , flaszki 
na próbę 2 z łr , ea zaliczką. Do teg" należące ,mydło ż^imow: ii ■ 
nnsolit“ pi 75 ct. kawałek — Znaczki listowi waz; stuich krtió-ir 
przyjmuje się jako zapłatę — Wysyłka dyskretna — Sprzedaż Łvlko

H. Ak ER , Wleueń 3X/2, Nu»sdorferslra»«e 3-41.

W szelkie artykuły do zapuszczania i odświeżania podłóg i posadzek jako to: wosk pszczelny, terpentynę, benzynę, parafinę, ste
arynę i t p. Masę franc. Szczotki do froterowania, pędzle, bcierki do wycierania podłóg. Najtrwalszy glazurę bursztynową, 
prędko schnące linoleum, nadzwyczaj trwaie farby olejno do zapuszczania podłóg i gruntowania, poleca taniej niż wszędzie 19

Sldad aptecznyS A N f T A S ‘
Kraków, ul. Długa L  16.



magazyniera i t. p
 « Y — przyj mie kawaler, 29
lat z egzam z rach. państw, i buchali, 
b ieg ły w językn polskim i niemieckim 
Za wyrobienie podobnej stałej posady 
zapłaci 200 koron. —  Zgłoszenia przyj
muje Administracja „N. Reformy* do 
14 marca dla W. L. iu26 3 3

p a r a m

na wynalazki
wyjednywa

B p .AmHi Z Qssowstei
Biurc patentowe: b 0 0

Petersburg, WozniesiensKij Prospekt 3.

• f i
|  Z n a k o m it e  |

i  sardynki norweskie |
®  w pomidorach, marynowane i wę- 4  
5  dzone —  w oliwie —  poleca ban- ®  

del. towarow kolonialnycli pod 
firmą

idolciect! OIszno>shil
w Krakowie, 788 5 o „  

Mały Rynek, róa ulicy Szpitalnej. #

Z n a k o m i t a

K eróata z w ie ż a
W 8 z ę a z i e 

w  kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e .  
Kok założenia 1853. i 2f> 24 O

bez Jakichaoiwiek dodatków, za kondy- 
ktem na poborach i złożeniem policy 
życiowej ndzieła

AUTKU BAWEŁ8A
c. k. doslauto dworu

poiecb

_  b) nUjuć Irdtlcihkkri W JM* M
D  Mw szampańskich, pusfrye- 
E.I cki wyi# 2 «iiir francuskich O

K l e f n o s c b e s

D t ó r o  m
ti8 22 43

Na sezon obecny!

I g n a c y  S o N e w s k i
w  Kk’ a k o « i r i e ,  p r z y  u l i c y  C i r o d x k i e {  1. 3 ,

poiec-a swoj:

mii M  i
oraz

Pracownia sukien i okryć clainsHlds
pod nowym fachowym zaiządem.

Towar doborowy. Ceny umiarkowane.
P rób k i d a rm o  i o p ła in ie i

1003 2 5

t

i n o s u i

floczekćdiśmy się tego, co zdaje się bye

%

k i

M a g a z y n  w  n i e d z i e l e ,  i  ś w i a t a  z a m k n i ę t y !

Fabryka maszyn i motorów
m i .  c. p l e w a  i sp ó ł k a , tceokA

Lvi!., Wattgasse 7S.

N o w o ś ć  I

N o w o ś ć !

Piwnuiffllu

m

Giiktiii

członków Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpmczeń w Krakowie, Basztowa 9. 
urzędnikom państwowym i innym ma 
jącym podobne warunki do uzyskania 
emerytury.

Bezpłatne wyjaśnienia i formularze 
Wprost lnb przez wszystkie zastępstwa 
Krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. %3 8 io

"Powszechna wystawa Paryż 1906 1 na- 
nagroda wielki złoty medal.

-  Piemądze napewrót -
jeżeli nie poskutkuje , 
niema więc ryzyka. Du. 
yohezas ri.au. m, jedy- 

| nie istotnie niezawod. 
nym Grodkiem do wy. 

A  wołania silnego i szyb. 
W kiego porostu włosow 
kna głowie, broazie i brwi 

es' mój eliKsyr ao wło- 
W r  jów I pomada do włosów

tm  „ P D L t O S n o - K

Zdumiewający skutek w 
krttfeżm vzasie 

Cena flaszki lub słoika 
1 zb\, l'BO złr.

Wysy.a za zaliczką 
tylko

I t .  A U E R  io6ff i o
W ic n , IX /2,hJassilorferstraoiBe3-41.

„Plewa*4 m o io ^  do surewej ropy i motory SHCO-gnowd
własnej, najnowszej i pateuto\-. anej budowy. 1 Koszta . chu 1— 3 halerzy

na godzin.; i ę konia. 562 e io
Wszelkie Motory wybuchowe, parowe i lokomonile. Najstarsza i najwu.Yza, 

fabryka dla maszyn piekarskich i do wyrobów ciasta.
Biuro dla Galicyi ŁarOw, uL Gródecka 1. 35.

izszym Stopniem.
T a  w y p r z e d a ż

zostanie zam kniętaif'

Cudownie błyszczące, przodslawnijąee 
ntijleps/ą jn*itm:ye w świacie

sprzedają się po tak nizKiej cenie, 2t można po 
wiedzieć, ze oddają się

m sm ,a H a a c ^ E e s c k  ?

Spmaawane 
przedteur po

koron

d z is ia j

kosztują

t y lk o

k o r o n ę

S A  s z t u k ę  ’ |

(włącznie 
■ l i !  z  o p r a w ą )

Dyantenty Tudor są na sprzedaż u

Ke,?! I t  Recłita w M e s ie ,  przy ul. floryafisklef 1 2 .
Zuicćwicnia z prowincyi wysyła się za zaliczbą. 989

Pożyczki
'.ałatwia za ke.id.vk.tem i bez kondyktu dla lJP. 
rzędni ków oficerów. w ogólności pmlesoiów. 

vieiebncgo dncliowieństwa. nauczvc;eli. m.la- 
,vuszy. lekarzy, adwokatów i aptekarzy, Be- 
ir^zentacya, Beamten-vereinnwe i^.ow., 

ul. Kopernika 1. 28. 873 11 11

O S T R Z E G A M
k iżdego Ktokolwiekby pot. zebował zarzuiki i ubrania, ażeby się ule dał uwieść na oko elcgan 
oko wyglądającym no wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które an: kro 
jem, -ni odrobieniem nie mogą się równać z wyaończonemi ubraniami z mojej praoowni 
w cenie różnicy niema. A zatem _  "

Łaskawi Panowie! Iól9 l i
zam aw ia jcie  pa lta  i ubrania u ZYPRSUNTA C m ,  żtraWCC W Kk« k o w i j  
u l. W ie lo p o le  Ł. 3 , o b o k  g l ó w s c j  p o c z t y . W ypożycza się fraki i anglezy 
Wszelkie zamówienia na prowineyę uskutecznia się możliwie, jak najprędzej

I M  r a u t w a w
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c k. Namiestnictwie im  c. k. Aka 
oe mj  handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmował będzie na

stępujące przedmioty.
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę pojed., podv;6jną.
3 ) Korespondencyę k u pieck ą  i p race kan torow e.
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włoski.

Ikla paó osobne godziny. „
Korzystny rezultat tejże zapewniony.
Wykłady objął rnt. egzam. nauczyciel racnun. państw.

Henryk GotiLelr
454 13 o Erakóm, nl. Sietlowskr 68, n  piętro.

12‘RO Złr.
Z przyrządem do bicia, 70

cm.................złr. 3 50
Z biciem diwomi wieżo 

wago . . . .  złr. 4 50 
>Z przyrządem maszyi o- 

wym złr 5‘50
Do naciagaiiia co czterna

ście dni . . złr fi — 
ioo cm. w>80kit> złr 6 50 
135 eta., n/sokie, 2 cię

żarki . . . .  złr. 10*50 
135 ctm wysokie, trzy cię 

iarki złr r  50
Zegar czarnoleski złr. I*— 
Okrągły zegar kuchenny

złr..................  1-20
bo ucią **.jia co 8 dn i. . . złr. 2 30 
Zegai z kukułką, I ciężarek złr. 2*30 
Większy z 2 ciężarkami. . . złr 3*50 
3-letnie flisem poręczeń1 . Za niestosowne 
»vrrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką.

hsfjjg twL ngnów wsbadłcu,ch

R ia x  f i o b n e l
Mgr mistn

Wiedik IV, Hargartftensi. n 21 Teiefon 3523.
Zaż dać mego cen lika z 2000 odbitek 
zudarmo, opłaconego. 138 18 O

PYTANIE dakio korzyści dają założone przez nas na za
sadzie ar4 266— 270 kod. handl stowaiTiyszenia losowe? 
ODPOWIEDZ' Nadzwyczajne! B oniew a//kupując tylke

□  2  L O S Y  T U I i E C K l K
i  wypłacając cenę kupna w drobnych spłatach. J)o po 12 kor. 50 bal miesięcznie (37 
po 12’ftO) gra się równocześnie już po zapłacet u pierwszej upłaty (przesyła się i aj- 

dogod; i ej przekazem) aż do dnia podjęcia kuoionych 2 losów bez przerwy njb
□ □  100  losów tureckich □  D

Wobe< zbliżającego się ciągnienia dnia t kwictn’a z ąłówną wygraną
= a b ł  F R A N T Ó W  6 0 .i> 0 0  = 3

zapraszamy do rychłtgo przystąpienia względnie ażąaania bezpłatnej oferty, terabar- 
dziej, że c jna  (ojów tureckich, jako najtauszych i najwięcej szans dających iosów. co

raz bardziej idzie w górę
Za czeki i gazetę losowań nic n,e liczymy. — Koszta dodatkowe wykluczone.

DOM BANKOW Y I KAN TOR W YM IANY

ROHATYN i  ULAM lw ó w , UL. SYKSTUSKA L. 8.
Losy tureckie pojeaynczo na raty i prze łajemy po K. 2'>8 (26 8), a za gotówkę

podług kursu dziennego.

Z początkiem roku 1907 zawiązały prawie wszystkie f a t . ^  l a . 
p « t p >  W  A l l S t r y l  kartel, wskutek czego eeny tejże p o d s k o 
c z y ł y  o k o ł o  5 O ° /0.

W obec tego, że mam na składzie około 20 wagonów papy dadiowcj 
i izolacyjnej, mogę takową sprzedawać, o  i l e  z a p a s  S l a i r c z y ,  

f i  c e n & c b  z u a c z n i e  t a ń s z y c h  n i ż  s k a r t e l o w a u e
k i t b r y k i .  —  Takisum kartel zawiązały rótYnież fabiyki c u r  S Z t e i l l  - 
g n t o w y c ń  i także ceny tychże rur na około 3 0 %  podskoczyły.

W obec tego, że wskutek zawartej z  f a b ^ k ą  P U C  s z t e i n -  
g u  t o w y c h  w  H p n s z o w i e  ( H r u s c h a u )  umowy mam prawo 
takowe jeszcze po dawnej cenie sprowadzać, j e s t e m  p ń w n l e ź  
w  s t a n i e  s p r z e d a w a ć  je po o wiele t a ń s z e j  c e n i e  n i ż  
s k a r l e l o w a n e  f a b r y k i .

Upraszam, więc P. T . Interesentów w ich własnym interesie o za
żądanie odemnie ofert na powyższe artykuły, zwłaszcza, że i inne arty
kuły hodowlane jak posadzkę szteingutową, asfalt, smołę, karholineum, 
cement, wapno hydr., gips i t. d. —  z powodu wielkich zapasów po 
cenach tańszych zakupione, również o wiele taniej sprzedawać mogę.

1036 1 3

842 8 8 Emil M m ch, H u ,  śu. Jana 14.

Kraków . Stradom  23, dom w łasn y.
N A  S E Z C k N  W F O S E N N Y  zaopatrzyliśmy skład nasz w w ie k i t/ybór materyałów 

angielskich wełnianych i  jedwabnych na kostyumy, moknie i bluzie
S Z T U C Z K I tiulowe, koronkowe i jedwabne haftowane na suknie, oraz bluzki i halki 

gotowe w  różnych kolorach.
NAJWIĘKSZY WYBÓR dywanów, chodników, firanek, stor tikow ych, kap p a s z o 

wych i  wełnianych i koronkowych, portyer, oraz piedów i k u c "  sławuckicL.
Zawiadamiamy rów.iocześnip P . T . Czytelników, że z  d n i e . 1!  d z  HniJlYitr zaprowa- 

dziliśmy w  składzie naszym C E N Y  : ł T A Ł l  1 %F1 ,® B . f S I
polecając się łaskawej pamięci. i 84l i  8

K u p u j ą c y  n a d  2 0  k o r o n  o t r z y m u j e  n i c s p o d z i « i i > k e

MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA
w Krakowie nl. Szpitalna L 34, naprzeciw teatru, telefon Nr. 738.

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, iadalnych, sabmow, i t. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdrY, dywany, chodniki, portyery, łiranki, kupy 

na łóżka, serwety na stoły i t. p



«  5  n  i  U i t  u l A Marc* i:>u

1034 i  4 '
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M a g a zy n \
4 kt y

%

poszukuje p a  n  n y  do frontowej ekspe
dycji. Kandydatki wykształcone muzy 
cznie otrzymają pierwszeństw o. 10013 3

IBBLuO

gp A T E N T Y f i
V  Hani (cnronna i octorot modeii na wszystkico 

państwach suropejskich i zamorskich wyjednywa jg 
‘"t. S. Dzdanski przysięg y rzecznik patentowy. -  
W ied eń  M I., Lindengassa 2 (telefon S662),

C E M  63 11 °

„ M a “
nada swoje .a s tą p s tw  j  na miej .co- 
wości: Tak n ó w , R o p c z y c e  Ł R z e *
M ÓW , a ewentualnie i na cale te 
powiaty d la  d z ia łó w  o g a lo w e g o  
i ż y c i o w e g o .  Oferty z dołączeniem 
curriculum vitae podawać do gene
ralnej reprezentacyi banku „Slaviau 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 15 a. 

1020 2 2

p a l a r n i a  K a w y

K™kowłk# po leca  CZęŚClOWO 
5 h u rtow n ie  

? M » ( Ś )  m m  wffortwe gąfunfci

Luwy palonej
ira jnoroszym  

i n a jle p szy m  s p o 
s o b e m  z a  p o m o cą

„OOTacŁflo m\t\m  
po cenach 

najniższych.
K R A K Ó W

Hynwk 514%,

m .  ] R W O R M l C K ł .
202 49 o

Towzystwo
Ubfezpieczeńiyciowych
przyjmie urzędnika do podróży dla za
chodniej Galicyi. Warunki: stała płaca, 
dyety, koszta podróży i  osobna tanty- 
ema. Reflektuje się na osobę inteligen
tną z kwahfikacyą do akwizycyi 1 01- 
garizaryi, a pierwszeństwo mają urzęd
nicy, którzy mogą wykazać zdolności 

w tym zawodzie. 1027 2 3 
Dokłaune oferty z określeniem wieku 

i życiorysu pod napisem: K o r z y s u t t ?  
p o s a d a  poste restante L u  ó w .

Kredyt osobisty dla urzędników
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne stowa
rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę
dników udzielajn pod b. przystępnemi warun
kami osobistych pożyczek takżf na kilkuletnie 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy stowa
rzyszeń podaje za darmo: Centralleitung des 
Beamten Vereint», Wiedeń, I., Wipplingerstrasse 

L. 35 s 17 40 52

%

E M K Y K A  S C H W A R Z
I C r a k ó w ,  © p o i l s k a  - 1 3 ,  t e ł .  4 S ?

p jiesa na obroną porąs płaszcze wieczorną Miszki, ©Isryc-a fcfrzasie.
bJî jUj) J ,  w l f  1  wykonnje szybko, tanio, poaiktinalaie okrycia,
M k o s t y i r ^ i y ,  sakiaie, h a l k i ,  b l a z k l .  7 5 3 7 0

U D Z ^ L A M

!:»t* p rz^ tea^ d i
do egzaminu z rachunkowości państwo
wej i kupieckiej. Wiadomość: ul. Flo
ry ańska i. 2 6 , w  CiOwiuyku G klaćlsie 

płócien korcz-. 227 14 15

S y r ó p P a g l l a i i o

_ Ni|iepstsi«a]tJń»zs

W  i ytry. gitary al-
( I j f c i ł& s ^ g a  I J j S  tów kl, k lary-jety* flety ’T;U ^ 9  -nŝ . inie lustro

manta dęte tyl
ko we fabryce instrumentów p-el fiirą

O .  L e d e r h o f e r  w  P r a d z e ,
d c r u s a le m p a a s c  15 .

C EN N IK I DAłtMO
108 21 26

N A J N O W S Z Y
 z d i  vontm  wieżow ym

i c l  s ł  I L l k e :  
1 Dfiyraułem «o bicia złr. 2*50.

I. jakość z wnę
trzem jedi.oli cm, 
bije półgodziny i 
całe godziny, bu
dzi gCJiio brzmią 
oyir. dzworem wie
żowym z piękn-e 
politorowaaemi o- 
krągłemi ratukeini 
a drzewa i białą 
szklaną tarczą 30 
om. średnicy, iyik" 
złr 2~50 Takisam 
■ tarczą izklaną 
w oooy świecącą 
3 iłr , 3-letni» pi- 
bnienue poręczenie 
;a  niestosow. zwrot 
pieniędiy. W jsyfk* 
ta rałeskn

H A Z  B d S U E L
u g a r n u s t n

Wiedeń, IV., ińargarefhenstrasse 27.
Żądań mego katalogu z 2.000 odbitek 

eadormo, opłacanego. 162 16 O

N a j le p s z y  ś r o d e k  d o  
c z y s z e z e r i a  k r w i : : : :  
w y n a l e z i o n y  p r z e z :

P R O F . G fR O LA M O  P A G ł IANO
wyrabiany cd roku 1S3S przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynslnzce zsuożoną, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa

dzoną we F ł , 6 KE\<JV!l, V k A  P A A B G S  JPIKI (W Ł O C H Y ) .  80 46 O

Caclaete w/ płynie, w prossku.—•—«
żądać i r  flaszkach 

m ających josno-asIelłiWSIii znak fabryrzny z podpisi-ui ^ROF. GSRO- 
LA1MO PAGLIANO. — Dostać mnżrsa u  kainej większej optero.

Austryl::: îrait biditchstti, Air (Połûiaiiii; Tyrol).
Zakład 

pierwsio-
b r b - ! .  c u m u i t s k i  d o s t a w ,  i  n a d  m r n y .  r Z ”  T.y

Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia
FLI1M  i i i  F,Fili wszelkiego rodzaju całych i pop utych. Ifllllł 1 Li-.? 9̂1

Własny skład fabryczny w fe irauow ie  tylko przy ui. św , C. 7.
We Lwowie: S. ul?ca Sykstuska I. 20 obok c. k, głównoj poozty, 31.- ulica Batorego I. 20 (Hctel Saski).

S p e n y s l B C ś ć :  P R & L Ł T IA  S U K I E N  . ł S D T A i l i ł ^ i  1 P S Ś R ,
Zlecenia z prowincyi wyhonuje się jak n&jstaraunicj i juk najtaniej. NaiwięKszy Zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Morawii i na Śiąsku.

FABRYKA w BERK1E Fioszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokrat. i oficerskich.

Z  i. s i k o m i i e

S K R Z Y R C E
ftutentyczne włoskie stare, o nader śpie
wu., n to-iie tilRcomo S a n o li (Vero- 
na) t ? 5 0  x.a 125 a !r. do sprzedania 
w ty n fa ie j S z k o le  S k rzy p co w e j. 
Plac Matejki 3. Od 1 do 2. 102rt 2 2

jak najspieszniej - sp rze d a ć  św:3- 
żo przybyłe jabłka, sprzedaję 
kilo jaweK ktmpDtowycś pr 50 h?! 

kilo deserowych po 56—00 ha1 — Ulica śvr 
Jana 1 12. 806 5 6

tiłCIiC

e ^ s s  p e a f n !
Grzybki stołowe samo białe ołówki a kilo Io- 
ico t,u K 7. fiydzy marynowaaynh ikskę oii.ło 
5 kilo franco tani K 4. Bryndzy Lrajowc-i :■ 
kilową faakę franco tani & 6'2(> w.y .yła za ]i >- 
f-raniom Kclinera fabryka bryndzy i dom wy

wozowy produktów krajowych w Kosowie.
76R 2 2

m $ m k

S m m  p e t a n i a f y
towary skórzane.

Z powodu, iż sklep mój z wyrobami rymarskiemi przy 
u l .  ć  !ł»ryn u s»k k * j 1. 8 ,  został p r z e n i e s i o n y  z  i r o i - l u  
d #  O f ic y n y  (w t.imeamym domu), przero jestem w iuo- 
żności sprzedawać wszelkie wyroby rymarskie jak: uprzęże, 
siodła, kofry. torby, torebki, pugilaresy i t. d. o 2011/, taniej 

niż dotąd. — Polecając się łaskawym wzglądom ]*. T. Publiczności, kreślę się z głębokim 
szacunkiem

837 7 10 S .  H o t r o w ic a .

Każda Pani, która potrzebuje nowej sî ni
-  otrzyma c 1 .S = 8 u" 1 ? K M l O
lł a 7- (1 1110 i , ni  m i ui mi

W ie lK i zb - iir p ró b e k
obejmujący wszelkie nowości sezonowe w materyech modnych, 
wełnianych, do prania i fantazyjnymi, tudzież w wyronach 

płóciennych i bawełnianych.

S i n a  t g j ł t a n  f  ‘ a 

1 psiiosn tijilo jSŁlh 6K(i
we wszelkich baw.-ach. 1 rzy zamówieniu wystarczy podać 

objętość szyi i biustu. Wysyłtea za zaliczką. 
Wymiana bez wydatków lub zwrot pieniędzy, jeżeli się to

war nie nadaje. 1037 1 4

W i e n e r  ^I©<ueMt-wJi*i©ii
Wiedeń IX 6., Lichtensteinstrasse 20.

Pałie ii ufno Panu tylko 990 1 11

JACOBIECO LA FI.tlLK  anlynikolyne, w  pudełka cb z cy ga r.

ISśkMim P f f  £
-MM lkŁ>

/  AJŁ—ł-- jafczras* ®  m : ' S

i  ii dniach dc Ameryki.
141 36 104Przepraw pasażerów do

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy.

F A L C E  &  C O M F .
HAMBURG, RA BOJ SEN 80. n. r.

Korcspondencya w e . wszystkich językach.

w

I
I 'W

~ ? duiubiony środek do tępienia włosów 
„ E P I Ł & T O I R / 4

do zupełnego wytępienia włosów na twarzy, rękach, ramionach i t. d. 
został teraz ulepszony i działa szybciej niż dawniej. Cena małego flakonu 

tO U, wielkiego 23  K.
StOSEST FiSCSfcR, doktor chemii i kosmetyki. — Hawniej: Wiedeń, I., 

Hahsburgerstrassa 4, toruz: Wiedeń, i., Salvatorgasse U. 
Broszurki o ozonie i zastosowaniu jioszczcgólnych osobliwości, jakoteż wy abiitnia we 

wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacone. !i-3eS I 4

Ł a s k a w a  F a n i D o b ro d z ie jk o !
C^y Pani wie, dlaczego przy 
zakupnie kawy słodowej należy 
wyraźnie ż ą d a ć  ^Kathreinera7*

Oto dlatego, że bez wyraźnego 
żądania »Kafhreincra« naraża się 
Pani na to, że dadzą Je j ja k ą ś  
mniej  wartą imitacyę, naślado
wnictwo, niemające tych wszyst
kich znakomitych zalet, ja k ie  
prawdziwy »Kathreiner« posiada.

Albowiem tylko

>>Kaihreinera Kneippa 
kawa słodowa«
posiada, dzięki swemu szcze
gólnemu składowi, aromat i 
smak prawdziwej kawy ziarnowej.

P r o s im y  z a te m  : t ia sk a w a  Pś-iPii D o b lO -

dzięjkrt raczy dokładnie zapamiętać, żo 

prawdziwego *Katlii‘cin(ira« m ożna 

nabyć tylko w zamkniętych pakietach, 

m aj ący cl i napis uKatlirciners K m ćpp- 

M al z k nfPce« z portretem proboszcza 
K ne ip p a jako marką ochronną.

M M S I M i

a
Ol
•**

Nawet najwybredn.ejszych smakoszy potrafią zadowolić

F R A M: : TUTKI : : 
CY6APET0WF.

: Z WATĄ 
: „S A L V E S O L “

Bibułka ziobioną jest z na]delikatnie.jozych włókieu liset morwowych, 
więc uic dziwneg-o, żo pali się lekko i równo, a dym jest łagoduy 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku

W A T A  S A L V E S 0 L “
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do śreuu.o mocnych —  wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąć aatrncia nikotyną, powinler palić tylko w cygarniczkach 

szklanych z watą ,.SALVESOL“.
Oryyinalny pakiecik „Waty Salyesol-1 wystarcza na 2 0 0 —400  pa
pierosów lub cygar. —  1U00 sztuk tutek „Fram “ 3 Korony. 10 cy
garniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty „SalvesoI‘; 30 iub GO hal.

Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b o w  p a p i e r o w y c h  „ N O R I S " .

Mr. W. Beldcwski, Kraków. e9J, ,3

Jako Co tańca, idę do piania 
Bo mydleni Schięlita bez nacierania 
Wielkiego i sity 1053 1 2 i
Spiorę wesoło, w każdej chwili.

4 ©  I d f P c s i S
u-y»Urczjr d* uli walenia snui •laliiagn sarni ku 
Ir.lj do- li (lu juiboczncgo przez prosły nyrób 
<iró wymagający ani fucb.owyt h wiad niiwc. 

ani psińuego l iksln. gatab g zs dnnm>.
S “i r i  3*8 e w c 3 vt i  S t  c*b łi,tiM rteaa

bei l\'icn 76. 145 6 O

I » a  S s t d l c E l s m
wyburiui ryby. przesyłka 4 '/. ker. nettu 6\!0 1C 
ipiatnio za saflrofką, w r i iwie e-areynck Apolc1' 
Ż0 + pustki 11-60 w. Cennik za durmo.- ,,Colo- 
r.iai,; Imp. Cie. Fiume 133 R. 754 5 5

iiowe fflz&m. t e i  mm te szycia
lis o żytku domowego i celów przemysłowych 

sprzedaję za gotówkę o poło
wę taniej niż eprzedujący na 
raty, z 5-leluią piśmienną gwa- 
ritmya, za dobry chód i dokła 
duą solidną koustrukcyę z opi 
sem sposobu użycia w języku 

polskim. 
lllit.-v.viui ręczna z pokrywką 
K 44 , Afnszynu nożna K 55, 
Maszyna pierścieniowa K 7£, 

(ioiitral-Bobbin K 92, **>rrht do bnftu K 4 
Zamówienia uskuteczni: się tylko po zrula* ko
waniu K 15"—, reszta z« zaliczką, t ennik ma
szyn do szycia, jnsauia i rowerow Nr 61 darmo, 

finna polska c 2 1 l ł ‘ l 0

w. hSimn, wm 1X1, liEiiićtibenieZ]
I .owodnie nrzędcwaie zebrane 

f l  flPfftfulgyi rszelkich stanów i krajów 
- d do przesyłania ofert z norę-
. zenie,m porto w Imcrra_ Ae .easen-Cjreau 
Josel Rosouzwclu and Sóhne, Wien, i., 
lb!c.kerstras, c 3. Teitton 16861, E odapest V.. 
N. i dar n teza 20. — Prospekty franco- 140 17 52

W

W M W In M B M M H K S R IB

M O R  A V I  A “
B c r a a o  (Mor.)

wysyła swiój najświeższy obfity

Zdiór urdlieK na gge wiosenna i letnia
z cenami zdumiewająco niskicnii za darmo, 

opłacony. 904 5 8

Piękna ôolrn do ksż̂ o pokoju 
jest mm t e , zegar JocKcIe

piękna, rzeźbiona szafka, nirzawodzące, dobre 
wnętrze, z 3-letniom j iśemnem poręczeniem, 

* : białe, kościane wskazówki i Iicz-
y, by, 18 cm wysoki , z wag, zlo-

?.!* fyh , Gisto-oronzową, nadzwyczaj teni
TYLKo  k  2 50

Co roku wysyłam iW p ”  prze
szło 50 300 zegarów, “3BD  ki. 
naiwlęk8zen1l• zadowoleniu mo
ich P. T. Odbiorców. Ta w 
Austryi zapewne jedyna iiosć 
daje najlepsze świadetiuo o 
rzctelnose! mego demu. Każde, 
nawet najmniejsze zlecenie wy
konuje eię jak najstaranniej. 

Wysyłka i zaliczka

liiiiS  9Kw i
pierwsza fabr. zegarów w Brux Nr lOus (Czechy'. 
Br; ato iilustr polskie cenniki z przeszło 1010 odb. 
wysyła się na żądanie każdemu zadarmo opłacony

104 80 20

Z  D im c a m i U to r o c k ie j w  K raL n w ie , c l ,  Jbg i^H oósks 1 0 , Rzadca drunarni L . K  Crórski.


